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ROSZY. 


NASZE ABG 


Prawo eksperymentu 


W chwili gdy na pierwszym pla 
hie naszego życia politycznego 
staje sprawa ordynacji wybor- 
czej, a w obozie rządowym okre- 
ślaja jej koncepcję jako ekspery- 
ment mający dopiero przebyć pró 
bę życia, nabiera znaczenia szcze- 
gólnie aktualnego inny ekspery- 
ment, który świeżo właśnie uległ 
ostatecznej likwidacji. 

Mamy na myśli sprawę termi- 
nów rozpoczynania i kończenia ro 
ku szkolnego. Choć sama w sobie 
stosunkowo podrzędna, jakże wie- 
le ma ona w sobie wymowy! 

Bo przypomnijmy sobie tylko, 
ile to było i jak powszechnych 
protestów przeciwko reformie, 
przyspieszającej poczatek roku 
szkolnego o dwa tygodnie, jakich 
ta argumentów przeciw niej nie 
wytaczano, jakich nie formułowa- 
no ostrzeżeń, przepowiacajacych 
nieuchronne bankructwo ekspery- 
mentu. A wynik jaki? Tviko ten. 
że im silniejsze bvlv protesty, tem 
bardziej krzepnęła decyzja zreali- 
zowania reformy — poprostu fak 
gdyby prestige ministra mógł był 
ucierpieć, jeśliby odstąpił od bię- 
dnego projektu. 

No i min. Janusz Tsdrzejewicz 
wprowadził swój pomysł w życie. 
Po dwuletniej zaś próbie min. Wa 
cław Jędrzejewicz znosi teraz re- 
formie brata. a pisma obozu rza- 
dowego piszą o „nieżyciowości' 
poniechanej reformy oraz 6 „u!- 
dze i wdzieczności”, jaka odczu- 
wa ludność spowodu powrotu do 
dawnego stanu. A czy to wszyst- 
ko było potrzebne? 

Ileż to krytyk i protestów pod- 
nosiło się swego czasn przeciwko 
opłatom na fundusz drorowyv. ile 
argumentów wysuwano. iż zahamu 
ją.całkowicie i podetna motory- 
zację kraju — a czy cośkolwiek 
pomogły? Teraz zaś, gdy zachwa- 
szczony problem motoryzacji sta- 
je się coraz ostrzejszy, różne Snn- 
je się koncepcje. jak go rozwiazać 
— a rezultaty dość sa watpliwe 
W każdym razie straciliśmy pore 
bardzo cennych lat. w ciagu któ- 
rych cofaliśmv sie, gdy inne kraie 
siedmiomilowemi butami pędziłv 
naprzód. 

Przykładów takich możnabw na 
mnożyć wiecej. Wszystkie maia 
jeden rys współnv: zakorzeniło 
się w Polsee jakbv niepisane 
„prawo eksnerymentu". Im coś ja- 
skrawiej odbiega od dotychczaso- 
wości, im oryginalniejsze obiera 
drogi. im bardziej j”st ..specyficz 
nie polskie" — tem większe ma 
szanse realizacji, choćby wszyscy 
kręcili głowami. BO na ri aj 


krytyki odpowiada się utartvm 
liczmanem. że to „opozycja dla 


samej negacji“, że życie musi być 
twórcze i szukać nowych dróg i 
t p. A zapomina się, że jeśli coś 
w samym zarodku swoim ma ja- 
ko główny fundament ideę wła- 
śnie negacji, t? eksperyment S 
którego jedyna rację stanowi .„l- 
naczej” — jest "sóry skazany na 
bankructwo. 

"W rezultacie powraca się osta- 
tecznie do punki» wyjścia. majac 
za sobą tylko zmarnowany czas ! 
roztrwonione bez żadnego pożyt- 
ku siły, które poszły na walkę 0 
eksperyment i na forsowne wita- 
czanie życia w jego ramy. 

Ale passa jeszcze nie przeszła. 
Prawo eksperymentu ciągle się w 
naszem życiu pojawia — jak wy- 
sypka skórna, która po to tylko w 
jednem miejstu niknie, aby z tem 
większa gwa!iownością wystapić 
w druęiem. i 

A czas pędzi i życie sie kręci. 
Dla jednych ciągle naprzód — dla 
innych ciągle wkółko. 


M. Grz. 


JUNNAN - FU, 7.5 (PATA, Woy 
ska rządowe wstrzymały ofensywę 
wojsk czerwonych na Junnan - Fu, 
wobee czego obywatele zagraniezni, 
którzy w obawie przed czerwonymi 
opuścili miasto, powrócili do swych 
domostw, 


9.10 rano 
znany uczony szwajcarski, 


zdobywca strałosfery w Warszawi 


Przyjazd prof. Piccarda | 


"= 


PROF. PICCAR 


NA DWORCU. 
W dniu wczorajszym © godz. 
przybył do Warszawy 


zdo- 
bywca strato:ferv, profesor Uni- 
wersytetu w Brukseli, p. August 
Piccard, w towarzystwie p. Til- 
genkampa, znanego szwajcarskie- 
go pilota balonowego, który uzy- 
ska! 5-te miejsce w  zeszłorocz- 
nych zawodach Gordon - Bennet- 
ta na balonie polskiej konstruk- 


Du 
o. 


cji „Zurich 

Znakomitego uczonego i bada- 
cza stratosfery powitał na dwor- 
cu w imieniu Departamentu Aero 
„jautyki oraz Aeroklubu R. P., 
plk. Wolszlegier kierownik Wy- 
działu Balonowego Dep. Aer., o- 
raz kierownik warsztatów balono- 
wych w Legjonowie, p. mjr. Ma- 
zurek, który był delegowany do 
Zurichu, by osobiście zaprosić u- 
czonego do Polski, w licznej asy- 
ście przedstawicieli prasy pol- 
skiej i zagranicznej. Volitechnikę 
Warszawską reprezentował prof. 
Mieczysław Wolfke, fizyk. kolega 
z ławy uniwersyteckiej prof. Pic- 
carda, 

Prof. Piccard przybył na za- 
proszenie Departameutu Acro- 
nautyki, Aeroklubu R. P., preze- 
sa LOPP oraz Poliiechniki War- 
szawskiej, Niestety, pozostali re- 
prezentanci instytucyj zaprasza- 
jących widocznie nie zdążyli w po 
rę na pociąg. 

Prof. Piccarda natychmiast po 
wyjściu z wagonu otoczyła prasa 
oraz rzeszą fotogratów. Wysoki, 
niezmiernie szczupły, o dlugich, 
wijących się szpakowatych  wło- 
sach, prof. Piccard przygląda się 
uważnie najbliźszemu swemu o- 
toczeniu błękitnemi oczmi. skry- 
temi za szkłem grubych okula- 
rów. Łagodny, pełen uroku us- 
miech zyskuje mu momentalnie 
sympatję wszystkich. Ma typowy 
wyraz uczonego o badawczem 
spojrzeniu, które wszystko do- 
strzega. Cała sylwetka przypomi- 
na trochę arkiycznego ptaka, po- 
zbawionego calkowicie wyrazu po 
nurości. Mówi z całą swobodą ję- 
zykami francuskim i niemieckim, 
odpowiadając na stawiane mu pr 
tania: 

„CHCĘ POZNAĆ POLSKĘ". 

— Czy pan profesor móglby o- 
kreślić pierwsze wrażenie odnie- 
sione w Polsce? 

— W. ciigu itch pari godzin 
jazdy przez Polskę z okien wa- 
gonu zdążyłem jedynie zauważyć, 
że macie znakomite tereny dó la- 
dowania. My, Szwajcarzy, może- 
my wam tego zazdrościć. 

Z dworca udaje się prof. Pic- 
card w towarzystwie płk. Wolsz- 
legiera do hotelu „Bristol“, gdzie 
zamieszka przez czas swego poby- 
tu w Polsce. Pomimo zmęczenia 
20-wodzinna drogą kolejową, na 
usilne prosby przedstawicieli pre 
sy zgadza się poświęcić kilk 
chwil na wywiad. Adjutant uczo- 
nego, p. Tilzenkamp, zastrzega 
tylko: 


-— Serdecznie proszę paústwa 


o niepalenie, gdyż prof. Piccard 
ma tak wyczerpane oczy, że naj- 
lżejsze podrażnienie dymem wy- 
wołuje u niego obfite łzawienie. 

Po chwili prof. Piccard zasia- 
da na kanapce i podpisuje liczne 
autografy na rozdanych prasie u- 
przednio fotografjach. Swym cza- 
rującym uśmiechem wita każdą 
ze swych podobizn i dodaje do 
niej żartobliwe komentarze: 

— Oto jest wypoczynek po mo- 
im pierwszym locie w Tyrolu. A 
tutaj — ważę części powłoki ba- 
lonowej. Koło mnie stoi mój to- 
warzysz drugiego lotu, p. Cosyns. 
Pokaźna kolekcja moich zdjęć po- 
większy się teraz memi fotogra- 
fjami na tle Polski. 

— Czy pan profesor zechciałby 
powiedzieć, jaki jest bezpośredni 
cel jego przybycia do nas? — pa- 
da pytanie jednego z dziennika- 
rzy. 

— Przędewszystkiem chcę po 
znać Polskę. Zobaczę ją wkrótce 
dokładnie z lotu ptaka, gdyż mam 
zamiar odbyć wycieczkę świet- 
nym balonem wytwórni polskiej 
„Zurich 3“, na którym towarzysz 
mój brał udział w Gordon - Bem 
necie. Zwiedzę wytwórnię balono- 
wą w Jabłonnie, fabrykującą tak 
znakomity sprzęt balonowy, no, i 
wygłoszę dwa odczyty. A potem 
szereg wizyt. , 


PODGWIEZDNE PLANY. 
«Czy wogóle' «= świecie dużu 


jest wytwórni balonowych ? za- 
pyluje ktoś profesora. 
— 0! Zapewne bardzo wiele, 


ale nie wszystkie moga się po- 
chwalić tak dobrym sprzętem, jak 
polska wytwórnia. 

— Od jak dawna interesuję się 
pan porfesor stratosferą ? 

— Chyba od zawsze. Ale już 20 
lat temu postanowiłem sobie do- 


trzeć koniecznie do takiej wyso- 
kości, by mieć pod sobą 910 at- 


mosfery. Udało mi się to za pierw 
szym moim lotem. Obecnie posze- 
dłem w mych marzeniach jeszcze 
dalej, Pragnąłbym dotrzeć tak 
wysoko, żeby mieć 99/100 atmos- 
fery pod sobą i móe cglądać go- 
łem okiem gwiazdy w biały dzień. 

— Czy technicznie możliwe jest 
osiągnięcie takiej wysokości? 

— Trudno jest ustalić granicę 
możliwości technicznych przy tak 
szalonem tempie rozwoju nowo- 
czesnej techniki. Mojem zdaniem 
30.000 metrów ponad ziemią jest 
logiczną granicą, do której można 
dotrzeć. Lot jeszcze wyżej będzie 
utrudniony spowodu konieczności 
budowy tak olbrzymiego balonu. 
Przy 80.000 metrów balon musi 
mięć średnicy 60 metrów, a przez 
każdych 5.000 metrów wzwyż ob- 
jętość balonu podwaja się dzięki 
niezmiernemu rozrzedzeniu powie 
trza. 


| KOMUNIKACJA 
W STRATOSFERZE, 

— Czy pan profesor przewiduje 
szybko realizację stralosferycz- 
inej komunikacji lotniczej ? 

— Przypuszczam, iż dojdzie o- 

na do skutku w najbliższych la- 
tach. Tembardziej, że samoloty 


niż jakieś 10 — 12 tysięcy me- 
trów, gdzie mogą już swobodnie 
rozwinąć szybkość od 5.000 do 
4.000 metrów. Trzeba dużo mówić 
i pisać o stratosferze, żeby zain- 
teresować nią kapitalistów, bo 
bez nich nie będzie funduszów na 
budowę samolotów stratosferycz- 
nych. 

— Stratosfera daje największe 
gwarancje bezpieczeństwa komu- 
nikaeyjnego. Przedewszystkiem 
[niema kołysania, ani gwaltow- 
nych opadów maszyny, wskutek 
braku wiatru. Nie grozi skrzyd- 
l diom; tak tragiczne nieraz w skut 
| m pokrywanie się powłoką lo- 
dową, a absolutna przejrzystość 
|umożliwia taki zawrotny pęd. 

— Nie można już zwiększać ilo 
ści samolotów, ani ich szybkość w 
atmosferze ponad granicę 500 me- 
trów na godzinę, bowiem w tło- 
ku, któryby powstał „naskutek 
chmur łatwo będzie o katastrofy 
i zderzenia, które już teraz notu- 
je kronika lotnicza. 

— Jakie są plany pana profeso- 
jra na najbliższy okres, oczywiście 
w związku z tratosferą? 

— Pragnąłbym móc lecieć jak- 
najprędzej, lecz to nie jest całko 


wicie zależne odemnie, toteż nie | szcze trudno jest wyrobić 
mogę określić terminu. Nie zale- | jasne pojęcie o wynikach wybo-| stanowisko radykałów. Przewodni 


podstawy do szeregu realizącyj 
praktycznych. 
Obszerniejszych wyjaśnień o- 


biecuje prof. Piccard udzielić je- 
szcze prasie, gdy zgodnie z pro- 
gramem spotkamy się poraz dru- 
gi na konferencji prasowej. 

Żegnamy więc uczonego, który 
po krótkim odpoczynku udaje się 
na szereg wizyt oficjalnych. 

W dniu dzisiejszym wygłosi 
prof. Piccard dwa odczyty: pier 
wszy o godz. 6-ej dla ścisłych kół 
naukowych. Na odczycie tym bę- 
dzie P. Prezydent R. P., a-o godz. 
8-ej dla szerszych warstw społe- 
częństwa w wielkiej auli Politech 
niki warszawskiej. Dla uprzystęp 

|nienia odczytu publiczności, zain 
stalowane będą w hallu megafo- 
ny. Toteż nawet osoby, które się 
nie zaopatrzyły w zaproszenia na 


Dpłata pocztową niszsz. ryczałtem. 


POZ 


Warszawa, 
środa 8 maja -1935 r. 


Polepszenie w zdrowiu 


premiera Flandina 
PARYŻ, 6. 5. (PAT). Premier 
Flandin poddał się dziś ponownej 
operacji złamanego ramienia. Ope 
racja ta trwała 2 godziny. Po prze 


świetleniu rękę umieszczono w 
gipsie. Brat premjera, dr. Charlas 
Flandin oświadczył, że premjer nie 
powinien zbyt szybko powracać do 
normalnej pracy, aby nie wywo- 
łać komplikacyj. W związku z tem 
zamierzano odroczyć wtorkowe 
posiedzenie Rady Ministrów, któ- 
re miało być poświęcone wizytom 
ministra Lavala w Warszawie i 
Moskwie. Jednakże premjer ze 
względu na rychiy wyjazd mini- 
stra Lavala prosić miał swoich 
kolegów z gabinetu, aby odbyli to 
ważne posiedzenie Rady Mini- 
strów bez jego udziału. 

PARYŻ, 7.5 (PAT). Ogólny stan 
zdrowia premjera Flandina od dhis 
wczorajszego uległ poprawie. Pre- 
mjer spędził noc zupełnie dobrze. 
Temperatura jest normalna. Dzisiaj 


odczyt, będą mogły przyjść i wy-= |rano miano dokonać nowego zesta- 


słuchać go. 
= Paw 


wienia złamanego ramienia. 


Ponowne wybory we Francji 
odtędą się w przyszłą niedzielę 


PARYŻ, 75. (ATE). Dziś je- 


W Lille socjaliści postanowih 
sobie| utrzymać swą listę, co utrudni 


ży mi specjalnie na pobijaniu re|rów municypalnych we Francji. | czący stronnictwa radykałów Aer 
Obecne zainteresowanie opinji| riot polecił członkom stronnictw 
mnie studja nad promieniami kos | publicznych skupia się na głoso-| głoeować na kandydatów, którz 


kordów wysokości. interesuja 


Wy uzyskania energji 
potężnej i jeszcze 
Cele moje są wyłącznie naukowe, 
ale nie ulega kwestji, że dają ore 


niezwykie 


Wielka meb 


micznemi i nad możliwością rozbi| waniu ściślejszem, które ma się| popierają gabinet Flandiua, 
Janta atomów, czyli innemi sło-| odbyć w przyszłą niedzielę. Wszy-| znaczy przeciwko socjalistom., 


stkie stronnictwa przygotowują 


utrwalić lub osłabić ich stan po- 
siadania. 


m p 


t 


oto 


W Lyonie w kilku okręgach 


niczbadanej.| się do tych wyborów, które mogą | komuniści będą głosowali za kan- 
or szk socjalistycznym) 


izacja we Włoszech 


Już trzy roczniki pod bronią 


Mussolini zarządził... nowe środki ostrożności 


RZYM 7.5. (PAT.). Ogłoszono 
„lu następujący komunikat: Po- 
ważne dostawy broni, wysłane 
ido Addis - Abeba przez niektóre 
fabryki europejskie, dokładnie 
znane. zarządzenia mobilizacyjne, 
 przedsięwzięte przez rząd etjop- 
|ski oraz ostatnia mowa cesarza 
Etjopji — zniewalają rząd włos- 
ki do  prezdsięwzięcia nowych 
środków ostrożności celem zagwa 
rantowania bezpieczeństwa we 
włoskich kolonjach w Afryce 
Wschodniej. 

Premjer Mussolini w charakte- 
rze ministra spraw wojskowych 
zarządził mobilizację dywizji Sa- 
bauda (cagliari). oraz mobiliza- 
cję dwóch dywizyj czarnych ko- 
szul, noszących nazwę 235 marca 
i 26 października. Na czele tych 
dywizyj stoją generałowie dywi- 
zyj. Bastico i Somma. 

Ponadto zmobilizowano batal- 
jony czarnych koszu! z Palermo, 
Cuneo. Ravenny i Forli. Powoła- 
no również pod broń kontyngen- 
y rocznika 1913. które służyły 
tylko w ciągu 6 miesięcy. Kon- 
tyngenty tę pozwalają postawić 


ki wojsk metropolji. 
zarządzeniom cały 


Dzięki tym |zja, która nazwana zostanie 
rocznik 19138; 


Sa 


bauda I, pod dowództwem gen. 


znajdzie się pod bronią, podobnie | Perta. Tworzone są również 1mo- 


jak rocznik 1911 i 1914. 


we bataljonv czarnych koszul na 


W Erytrei wysoki komisarz za- |miejsce zmobilizowanych. 


rządził mobilizację dwóch dywi- 
zyj wojsk tubylczych. 


Utworzona będzie nowa 


Wszystkie wymienione wyżej 
operacje wojskowe odbyły się w 


dywi- całkowitym porządku. 


Rezultat wyborów w Jugosławii 


Lista rządowa 1.738.390—opozycyjna 1.063.248 gł 


BELGRAD, 7.5 (ATE). Ogłoszo- 
no następujące ogólne wyniki wybo- 
rów: ista premjera Jewtieza: 
1.738.390 głosów, lisia opozycyjna 
dr. Macka — 1.063.245, lista Maksi- 
mowieęza — 82.027, lista Loticza — 
29.814 głosów. 

Wiadomości, nadchodzące z okre- 


Nuncjusz papieski w 


gów chorwackich, wskazują, że blok 
dr. Macka odniósł tam całzowite 
zwycięstwo. Lista rządowa zdobyła 
zaledwie 3 — 4 proc. głosów. Np. w 
okręgu zagrzebskim na listę dr. Mac- 
ka padło 15.000 głosów. a na liste 
rządowa tvlko 300. 


Berlinie 


w obronie prasy katolickiej 


Wioska prasa katolicka w dalszym 
ciągu poświęca dużo uwagi wiadomo- 
ści, zaczerpniętej z miarodajnezo 
aiz. o wizycie mniejusza apostol- 


nie potrzebują wznosić się wi żej, | na stopie wojennej inne jednost- |=kiego w Berlinie, Mera Orseniczo, 


Skacząc ze spadochronem 


swe wrażenia do mikrofonu 


podawał 


RYGA, 7.5 (ATE). Z Moskwy do- 
noszą: Wezoraj na centralnem lotni- 
sku moskiewskiem dokonana była im- 
tercsująca próba skoku ze spado- 
ekronem z wysokości kilku tysięcy 
metrów, oraz transmisji radjowej 
pizebiegu tego skoku. Antena zosta- 
ła przymocowana wzdłuż ubrania 
lotnika, Dikterhofa, a mikroien zo- 
stał przyszyty w tęp skosób. że Dik- 


terhof podczas skoku mógł wówić do 
mikrofonu. 

Lotnik sowiećki opowiadal swoje 
wrażenia od chwili startu samolotu. 
Kiedy samolot był już na znacznej 
wysokości słychać było następujące 
słowa Dikterhofa: „Szykuję się do 
skoku, już skaczę z samolotu, lecę, 
ciągnę za kółko, aby otworzyć spa- 
dochron... Spadochron się otworzył... 
staram się zająć pozycję wygodną. 


Teraz opuszczam się, lecz pode mną 
rzeka. Obuwiam się, że wpadnę do 
wody“. Po chwih skoczek oznajmił, 
że wiatr odrzucił go dalej, tak, że 
niebezpieezeństwo minęło i że spada 
nad lądem. 

W ehwili kiedy skoczek dotkna] 
ziemi, oświadezył przez mikroton, że 
doznał jaknajlepszych wrażeń pod- 
czas skoku, klórego szczęśliwie do- 
konal 


w niemieckiem ministerstwie spraw 
zagranicznych. Nuncjusz, przedsta- 
wiwszy ministrowi Neurathowi spra- 
wę nowego rozporządzenia rządu 
Rzeszy, wymierzonego przeciwko 
prasie katolickiej, oświadezył, iż roz- 
porządzenie to jest wyraźnem po 
wwałeeniem zawartego pomiędzy 
Trzecią Rzeszą a Stolicą Apostolską 
konkordatu. 

Wskutek nowego dekretu zazraże- 
ne sy trzy poważne dzienniki kate- 
lickie: berlińska „Germania“, istnie- 
igea od przeszło lat 65-cin (od roku 


1830 ołiejalny organ katolickiego 
Centrum),  „Koelnische Wolkszei- 


tung”, wychodzący w Kolonji, który 
niedawno obchodził uroczyście swój 
%n-lcini jubileusz, oraz wychodzący 
w Monastyrze dziennik „Iremonia*. 
Prócz tego są zagrożone liczne perio- 
dyczne biuletyny o charakterze spo- 
lecznym, wydawane przez .ozmaite 
organizacje katolickie. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Od 25 tysiecy do... 3 miljenów automobilóWw 


Jeden samochód uruchamia 6.000 zi. | 


Motoryzacja bogaci państwo—zwiększa obroty — likwiduje bezrobocie—podnosi bezpieczeństwo 


Radykalny plan motoryzacji 
Polski przewiduje zaopatrzenie 
kraju w 3 miljony wozów. Taki 
projekt uznano przez grupy gos- 
podarcze za właściwy w rozmia- 
rach i za odpowiadający w przy- 
szłości naszym potrzebom j ko- 
niecznościom. 

Gdy wymienia się cyfrę 3 mi- 
ljonów przy naszej skromniutkiej 
obecnie ilości dwudziestu paru 
tysięcy czynnych motorów, wyda- 
je się to przedsięwzięciem trud- 
nem gospodarczo do zrealizowa- 
nia i gigantycznem w podniesie- 
niu stanu  liczebnego naszego 
sprzętu niotorowego do tej wy- 
sokości. Oczywiście, możnaby dy- 
skutować, czy Polsce narazie po- 
trzeba takiej ilości maszyn i czy 
wogóle w najbliższych latach zaj- 
dzie potrzeba tak ogromnej moto- 
ryzacji. Nam wydaje się, że nie. 
Nie marzmy o miljonowych cyf- 
rach, wróćmy do rozważań realu 
nych — do setek tysięcy. Już dzi- 
siaj, na podstawie cyfr dochodu 
społecznego, można przyjąć, że 


być powiększana i to szybko, i ro- 
snąć do kilkuset tysięcy. 


OPŁACALNOŚĆ MOTORYZACJI 

— Przemysł samochodowy nie 
jest w tym stopniu opłacalny — 
mówią pesymiści — aby godzien 
był tak wielkich wysiłków i aby 
trzeba było decydować się na an- 
zgażowanie olbrzymich sum w je- 
go rozbudowę. 

-Czy tak jest w istocie? W jed- 
nem z pism gospodarczych zaję- 
ło się przeliczeniem, jakie bezpo- 
średnie korzyści daje motoryza- 
cja (w sumach złotych). Oblicze- 
nie oparto na podstawie korzyści 
płynących z uruchomiania na dro 
gach w Polsce 10.000 sztuk samo- 
chodów, przyczem przyjęto przy 
rachunku koszty j sumy Średnie, 
obliczając, że jeden samochód zu- 
żywa rocznie koło 2.000 kg. ben- 
zymy i 100 kg. olejów i smarów. 


KORZYŚCI DLA PRZEMYSŁU. 

Jak przedstawiają się korzyści 

z „uruchomienia takiej  partji 
10.000 samochodów dla życia go- 
spodarczego?  Przedewszystkiem 
więc przemysł naftowy zyskuje 
znaczne sumy za benzynę i oleje. 
Przy podanych już stawkach zu- 
życia przemysł naftowy zyskałby 
rocznie ponad 6 miljonów zł., nie 
licząc dochodów z tego przemysłu 
na asfaltach przy budowie dróg, 
garaży i t. p. 
* Przemysł budowlany  zyskałby 
zatrudnienie przy bdowie garaży 
i warsztatów. Obliczając pomiesz- 
czenie na samochód na 15 m. 
kwadr., trzebaby wybudować po- 
mieszczenia o powierzchni 150.000 
m. kw. Przy normalnych cenach 
budowy, przemysł budowlany za- 
inkasowałby z tego tytułu 4,5 — 5 
miljonów zł. 

Inne pokrewne przemysły rów- 
nięż miałyby zwiększone docho- 
dy; w Ameryce. według statysty-- 
ki, wypada dochód (t. zw. turysty 
czny) na jedna osobę dziennie 5.6 
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Polska mogłaby posiadać w dzi- 
siejszych warunkach 45000 ma- 
szyn, coby odpowiadało stanowi 
zamożności kraju. Ta liczba jest 
jednak niedostateczna, musi więc 


dolara (hotele, utrzymanie). W 
Polsce oczywiście ta stawka była- 
by znacznie niższą, tem niemniej 
wzrost obrotów w przemysłach 
związanych z turystyką (automo- 
bilową) można obliczyć z dużem 
prawdopodobieństwem na bliski 
10 miljonom. 

Dodając zwiększenie obrotów 
w takich przemysłach, jak węglo- 
wym, cementowym, żelaznym i 
in, można przyjąć wzrost w obro- 
tach przemysłów pomocniczych o- 
gółem na 20 — 26 miljonów zł. 


ZYSK PAŃSTWA. 


Również bezpośrednie korzyści 
ednesi państwo.  Przedewszyst- 
kiem z tytułu podatków od mater- 
jałów pędnych i drogowych, od 
benzyny. Podatek drogowy od sa- 
mochodu, wpływy z podatków i 
świadczeń ze sprzedaży samocho- 
dów i ich części, wręszcie wpływy 
z podatków i świadczeń, wypływa 
jących z tytułu zwiększenia obro- 
tu w przemysłach związanych z 
automobilizmem. 


MILJON SAMOCHODÓW 
6 MILJARDÓW OBROTU 


Pozatem zmniejszenie bezrobo- 
cia. 

Ogółem w sumie korzyści pły- 
nące dla państwa, można ujać cy- 
EEEE 
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a 
Edward Górski był 


ge na krańcach Warszawy. Jedno 
z mieszkań zajmowała rodzina Si- 
korskich. Po śmierci głowy rodzi- 
ny, wdowa Stanisława Sikorska 
pozostała bez środków do życia z 
dwojgiem malutkich dzieci, za- 
przestała płacić komorne i poczę- 
ła zalegać z czynszem za kilka mie 
sięcy. 

Właściciel posesji wystąpił do 
sądu i uzyskał wyrok eksmisyjny 
na Sikorską. Gdy nadszedł ter- 
min wykonania wyroku. komor- 
nik usunął Sikorską, lecz kobieta 
w kilka godzin później powróciła 
i spowrotem zsięła dawne miesz- 
kanie. Komornik poraz drugi 
więc dokonał eksmisji i wówczas 
uparta lokatorka przeniosła swo- 
je ruchomości do parterowej szo- 
py, znajdującej się w pobliżu do- 
mu i tam zamieszkała z rodziną. 

Postępowanie Sikorskiej obu- 


Sąd Okręgowy rozpatrywał przy- 
krą sprawę Tadeusza Gilewicza, rot- 
mistrza rezerwy 1 p. u.anów, który 
oskarżony został e podrobienie pię- 
ciu czeków swego przyjaciela Miko- 
taja Warpechowskiego. Okolie ności 
przestępstwa były interesujące. 

Gilewicz, stały mieszkaniec Ino- 
wrocławia, przyjechał w lutym bie- 
żącego roku do Warszawy. Zatrzy- 
mał się u swego nowego znajomego 
p. Warpechowskiego przy ul. Wspól- 
nej 32. Rotmistrz przegrał w karty 
wieksza kwotę. której nie posiadał 


[ESEE] [GERE WRECZ 


- Orzeczenia Sądu Najwyższego 
w sprawach Komornego 


Sąd Najwyższy orzekł, co na- 
stępuje: 

Z przepisów ustawy o ochronie 
lokatorów, nakładających na wia 
ściciela domu obowiązek udowod 
nienia wysokości czynszu za da- 
ny lokal według norm tej ustawy, 
a tak samo obowiązek wykazania, 
że istnieje ważna przyczyna wy* 
powiedzenia lokatorowi mieszka- 
nia, wynika, że o ile lokator za- 
rzuca właścicielowi domu, że żę- 
da nieodpowiedniego komornego 
i przeto odmawia płacenia tego 
komornego, jest rzeczą przedew- 
sżystkiem właściciela domu zwró 
cić się do Urzędu Rozjemczego 
czy Sądu o określenie, jaka suma 
komornego może być za dany lo- 
kal żądana i ma być przez lokato 
ra płacona. Pozatem S. N. wyja- 
śnia, że nie moga dla lokatora wy 
nikać ujemne skutki spowodu, iż 
sam nie udał się do Urzędu Roz- 
jemczego. 

* 


y 
W Izbie cywilnej Sądu Najwyż- 


szego zapadło zasadnicze orzecze- 
nie w sprawie stosunków miesz- 
kaniowch. Praktyka procesów' o 
eksmisje wykazała w ostatnich 
czasach, że przeważająca liczba 
pozwanych tłumaczy się zazwy- 
czaj  niepłacęniem komornego» 
przez sublokatorów. Sąd Najwyż- 
szy orzekł, że dla oceny zasadnoś- 
ci wypowiedzenia przedmiotu naj 
mu przez właściciela nieruchome 
ści lokatorowi głównemu są zuneł 
nie obojętne stosunki - gospodar: 


cze sublokatora. 
* 


* * 

Sąd Najwyższy orzekł w spra- 
wie egzekucji komornego z rucho 
mości żony lokatora. że żona le* 
katora, której ruchomości, stano- 
wiące umeblowanie, wniesione zo 
| stały do wynajętego przez męża 
mieszkania, nie może się sprzeci- 
wić egzekwowaniu z tych należź* 
ności długu komornego, jeżeli nie 
stwierdzono, że wypuszczający w 
najem wiedział, iż ruchomości te 
nie należą do lokatora. 


Gospodarz da 


eksmitowaną lokatorkę 


fra 30 miljonów zł, dla przemy- 
słu naftowego ponad 6 miljonów 
zł, przemysłom związanym z tu- 
rystyką dwadzieścia parę miljo- 
nów — łącznie ponad 60 miljo- 
nów. Wypada więc, że jeden sa- 
mochód, uruchomiony w kraju, u- 
ruchamia 6.000 zł, które bądź 
przechodzą przez kasę państwową, 
bądź idą na zwiększenie obrotów 
przemysłu. 

Z tej podstawowej liczby 6.000 
zł. na samochód można wysnuć 
dalsze wnioski: 100.000 samocho» 
dów w Polsce — to 600 miljonów 
obrotu, miljon samochodów — to 
6 miljardów zł. w obrocie. Oczywi 
ście cyfry te nie są bezwzględ- 
nemi i mogą ulegać wahaniom, 
niekiedy nawet dość znacznym. 
Ale samo zestawienie 6 miljar- 
dów sum obrotowych z 2-miljardo 
wym budżetem rocznym Polski 
jest wystarczająco przekonujące. 


O POLSKI PRZEMYSŁ 
AUTOMOBILOWY. 


Jak widzimy, samochód może 
rozwiązać niejedną trudność go- 
spodarczą, ale do tego potrzebny 
jest rzeczywisty rozwój motory- 
zacji kraju, poparty powstaniem 
własnego, samodzielnego prze- 
mysłu automobilowego. Samo- 
chód musi stać się ogniwem po- 


mu zabił 


właścicie- rzyło właściciela posesji Górskie- 
lem niewielkiego domu, położone-| go. Postanowił on pozbyć się nie- 


wypłacalnej lokatorki i przy po- 
mocy niejakiego Daleckiego wy- 
rzucił ją z komórki. Tymczasem 
jędnak zrozpaczona kobieta posta 
nowiła za wszelką cenę powrócić 
do szopy. Zaczęła nanowo wnosić 
wyrzucone rzeczy, a wtedy Górski 
Dodbiegł do niej i kopnął ją w 
brzuch tak silnie, że padła na zie 
mię. Następnie w wściekłości wy 
jął rewolwer i oddał trzy strzały 
da bezbronnej leżącej Sikorskiej. 
Strzały były celne. Jeden z pocis- 
ków utkwił w czaszce, dwa pozo- 
stałe spowodowały ciężkię rany 
brzucha. Sikorska zmarła na dru 
gi dzień po przewiezieniu jej 
przez Pogotowie do szpitala. 
Zabójca odpowiadał przed są- 
dem okręgowym i skazany został 
na 8 lat więzienia. Wczoraj sąd 
apelacyjny złagodził mu karę, 
zmniejszając ją o połowę: 


Sprawa o fatszywe czeki 
Rotmistrz „pożyczył” książeczkę czekową 


przy sobie. W ten sposób znalazł się 
w nader przykrej sytuacji, pomeważ 
gra odbywała się w gronie osób z to- 
warzystwa i Gilewicz jako dźontel- 
men i b. oficer obowiązany był ui- 
ścić się z długu najwyżej z opóźnia- 
niem 24-godzinnem. Zastanawiając 
się nad swoją przykrą sytuacją rot- 
mistrz przypomniał sobie, że w szu- 
fladzie biurka w sąsiednim pokoju 
znajduje się książeczka czekowa je- 
go przyjaciela. Otworzył więc biurko 
i zabrał książeczkę, poczem powrócił 
do pokoju, gdzie grano w karty. 
Kiedy przysżło do obliczania prze- 
granej, Gilewicz podpisał pięć cze- 
ków na ogólną sumę 450 zł. Podpi- 
sał oczywiście nie swojem nazwi- 
skiem, lecz nazwiskiem właściciela 
książeczki p. Warpechowskiego. 

Następnego dnia sprawa wydała 
się. Rotmistrz oddał wprawdzie pie- 
niądze przyjacielowi, lecz nie umik- 
nął nadzwyczaj przykrego procesu. 
Okazało się, źe Gilewicz pomimo do 
tęczenia mu wezwania nie stawił się 
do sądu. Wobee czego sąd wydał na- 
kaz aresztowania go do czasu złoże- 
nia kaucji w wysokości 500 żł. Pro- 
ces zaś został odroczony. 
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stępu gospodarczego, a wstępem 
do motoryzacji Polski musi być 
ustanowienie odliczenia od podat 
tu dochodowego kosztu nabycia i 
utrzymania samochodu, nietykal- 
ność samochodu na wypadek zaję 
cia (tak, jak walorów Pożyczki 
Narodowej), potanienie materja- 
łów pędnych, a przedewszystkiem 
naprawa i rozbudowa sieci dróg 
i rozpoczęcie własnej wytwórczo- 
ści maszyn, bez 
wyjścia w imporcie samochodów 
obcych. Te drogi bowiem, jak 


===. Nr 15% 


Kary administracyjne 


Minister Spraw Wewn. wydał o- 
kólnik do wojewodów, komisarza 
rządu na m. st. Warszawę i starostw, 
w których zwraca uwagę na liczne 
skargi, napływająco w związku ze 
stosowaniem kar adiministraeyjnych. 
Przypominając z naciskiem poprzed. 
nie okólniki wydane w tej sprawie, 
p- minister podkreśla, że kary admi- 
nistracyjne winny mieć charakter 
wychowawczy, a nie jedynie karno 
ropresyjny. W związkn z tem nie 


szukania dróg | należy nakładać kar, gdy chodzi o 


| uchybienia drobne, nie wynikające ze 
złej woli, lecz 7 niedopatrzenia lub 


Winny być stosowane oglednie 


Okólnik p. ministra spraw wewn. 


zwykłe ostrzeżenia. Dalej p. ministet 
zwraca uwagę na przesadną wyso- 
kość kar, szezególnie administracyj-' 
uych. W każdym poszczezrólnym Wy- 
padku winny być brane pod uwage 
warunki materjalne osoby karanei, 
aby grzywa zastosowana nie byla 
obciążeniem nadmiernem w stosunku 
do jej sytuacji finansowej. Pozatem 
rozprawy administracyjne powinny 
hyć prowadzone lak, aby jaknąj- 
mniej czasu zabierać osobom zainte- 
rwsowanym i urzędom, natomiast ka- 
ry, nałożone z uwzględnieniem tych 
wszystkich okoliczności muszą być 


wskazuje praktyka, nie prowadzą | z nieznajomości przepisów. W tych | bezwzelędnie realizowane i grzywy 


do niczego. 


FA / 


Po de 


Pod wpływem wiadomości na- 
plywających z Gdańska, czynniki 
gospodarcze i kupieckie podjęły 
u powołanych władz starania ce- 
lem skutecznego zabezpieczenia 
interesów gospodarczych Polski 
na terenie wolnego miasta Gdań- 
ska po dewaluacji guldena. 

Według zgodnych i źródłowych 
informacyj, jakie otrzymano w 
Warszawie, starają się czynniki 
gdańskie przerzucić na polskie 
życie gospodarcze ciężar dewalua 
cji guldena. W praktyce widocz- 
na jest tendencja do dotkliwego 
pokrzywdzenia wierzycieli pot- 
skich. Między innemi podjęta 70 
stała próba zmuszenia właścicieli 
polskich składów  konsygnacyj- 
nych w Gdańsku do sprzedawa* 
nia towarów po starych cenach. 
co oznacza stratę w wysokości 
43 proc. 

Wobec zorganizowanej próby 
tak dotkliwego pokrzywdzenia in- 
teresów polskich w Gdańsku, po- 
djęły zainteresowane organizacje 
w Polsce na własną rękę stara- 
nia, aby próby te odeprzeć. Poza- 
tem poinformowano obszernie 
polskie czynniki państwowe o SY 
tuacji w Gdańsku groźnej dla in: 
teresów gospodarstwa polskiego. 


Oktrona interesów v 


wypadkach winny być stosowane 


Organizacje kupieckie i prze- 
mysłowe oczekują, że gdyby wła- 
dze gdańskie nie zawróciły szyb- 
ko z obranej drogi niczem nie- 
usprawiedliwionego krzywdzeni” 
kupiectwa i przemysłu polskiego, 
to zajdzie konieczność energicz- 


oisk 


luacji gui 


ściągnięte, 


ich 


dena 


nej interwencji rządu polskiego 
u Senatu gdańskiego. Należy pod 
kreślić, że wierzytelności nasze w 
Gdańsku są bardzo poważne i że 
wzrosły one szczególnie wydatnie 
w ostatnich tygodniach przed de- 
waluacją guldena. 


Ozłaty portowe w Gdyni 


bę*ą obniżone 


Jak się dowiadujemy, podjęte 
zostały prace nad rewizją opłat 
portowych 1 transportowych w 
Gdyni. Słychać, iż opłaty mają 
być obniżone przeciętnie ponad 
15 proc. 


Zamierzona rewizja opłat w 
Gdyni pozostaje w związku z de- 
waluacją gułdena gdańskiego i 
przeciwdziałać ma upośledzeniu 
portu gdyńskiego na rzecz Gdań- 


|lska po dewaluacji guldena. 


Warsztaty wiezienne nie będą konkurować 


z hendiem 


Ministerstwo Sprawiedliwości 
wydało zarządzenie dotyczące pro 
dukcji warsztatów więziennych. 
Zarządzenie to podkreśla, iż 
wszelkie przedmioty wyrabiane 
przez więźniów przeznączone ma- 
ją być na pokrycie wewnętrznego 
zapotrzebowania ; więziennictwa. 
Więzienne zakłady rolne również 


Romans zawiązany w szpitala 


Skończył się wytudzeniem 3.000 zł. 


Łejzor Boruch Rozen, właściciel 
malutkiego sklepu z warzywami na 
Pradze, leżąc w szpitalu Przemienie- 
nia Pańskiego zapoznał się z 20-let- 
nią Ryfka Szuleryf, która przycho- 
dziła do szpitala w odwiedziny do 
swego znajomego. Przypuszczając, że 
dziewczyna ma pieniądze, Rozen za- 
czął smałić do niej cholewki i wkrót- 
ce został jej oficjalnym narzeczonym. 
Zawzęczyny nroczyście potwierdzone 
zostały u rabina. Szuleryć była wła- 
ścicielką uciułanego kapitalisu 5.000 
zł. O bogactwie swojum zwierzyła się 
swemu narzeczonenu, który odtąd 
począł przemyśliwać, w jaki sposób 
zagarnąć te pieniądze dla siebie. 
Pewnego razu zaproponował narze- 
czonej, aby powierzyła mu pieniądze, 
które on spożytkuje w swoim skle- 
pie dla rozszerzenia interesu. Dziew- 
czyna nie. podejrzewając narzeczune- 
go o złą wolą, oddała mu pieniądze, 
lecz wkrótee poczęła tego żałować. 
Rozen stał się mniej czuły, a nawet 
wyraźnie unikał ukochanej. Coraz 
rzadziej też wspominał o ślubie, a 
kiedy przypominała mu o tem, wy- 
krecał się ciężkieru! warunkami ma- 
terjalnemi. 

Stosunki między  narzeczonemi 
MAE ORZESZA", 


Czas odnowić 
prenumeratę na 
miesiac mal 


| 


Oddzielne urzędy: depozytów sądowych 
zostaną zlikwidowane 


Wydane zostały nowe przepisy 
o przyjmowaniu depozytów przez 
władze sądowe. Cenniejsze przed- 
mioty ze złota, klejnoty i t. d., jak 
również większe kwoty w gotów- 
ce przekazywane będą urzędom 
skarbowym na przechowanie. Roz 
porządzenie to ujednostajnia or- 
ganizację depozytów sądowych 
na terenie całego państwa, wobec 
czego zlikwidowany zostanie z 
dniem 1 ozerwca odrębny Urząd 
Depozytów Sądowych, który ist- 


niał na terenie lwowskiego okrę: 
gu Apelacyjnego we Lwowie. 


Ankieta o zarobkach 
robotn czych 


Związek zawodowy robotników 
rolnych rozpisał ciekawą ankie- 
tę na terenie b. Kongresówki, 
która zilustrować ma spadek za- 
robków robotniczych w okresie 
od 1930 roku, jak również o sta- 
nie zaległości u pracodawców. 


psuły się coraz bardziej. Kiedyś Lej. 
zor zwrócił się do narzeczonej z pro 
śbą o 100., mówiąc, że chce sprawić 
sobie garnitur ślubny. Ryfka nie 
wierzyła mu już i pieniędzy nie da- 
ła, a wówczas narzeczony nagłe znik- 
tął z choryzontu. 

Oszukana dziewezyna złożyła skur 
go do prokuratora i oskarżyła Roze 
na o wyłudzenie od niej 3.000 zł. W 


Sądzie Okręgowym Rozen nie przy” | 


znał się do winy i tłumaczył się, że 
2.000 zł. otrzymał na załatwione 
formalności paszportowych, związa- 
nych z wyjazdem do Palestyny. Ryf- 
ka miała tam również a nim jechać i 
w tym celu powierzyła mu pieniądze. 


T 


prywatnym 


dostarczać mają wyłącznie pro 
dukty dla potrzeb więzień. Zamó- 
wienia w warsztatach  więzien- 
nych udzielane mogą być przez 
władze sądowe i urzędy państwo- 
we, oraz przez sędziów, prokura- 
torów i urzędników państwowych. 
Zamówienia prywatne dopuszczal | 
ne będą wyłącznie na podstawie 
zezwolenia Departamentu karne- 
go Ministerstwa  Sprawiedliwoś- 
CM 


Od 15 maja 
Wisłą do Gdyni: 


W przyszłym tygodniu wznowić 
na zostanie regularna komunika- 
cja rzeczna, pasażerska i-towaro- 
wa pomiędzy Warszawą a Gdynią 
przez Tczew. Począwszy od dnia 
15 b, m. kursować będą na tej li- 
nji statki polskiej Żeglugi Rzecz- 
nej. Komunikację utrzymywać bę 
dzie 5 purostatków salonowych i 
34 statki jednopokładówce. Ceny 
biletów w komunikacji do Gdyni 
zostaną obniżone i wynoszą już 
od 9 zł. za przejazd Warszawa— 
Gdynia. 


D CEC EO TYCZY ROS E TPA TATY" EE T ESTE, 


Warszawska gi 


w dniu 


Dewizy: Belgia 89,80; Gdańsk 


100.00; Holaudja 558,50; Kopenkaga | 


115.00; Londyn 25,77; N, Jork (ka-. 
bel) 531 i jedna czwarta; Osło 
129.00; Paryż 3496 i pół; Praga 
22.15; Szwajcarja 171.58; Sztokholm 
132.40; Włochy 43,80; Berlin 213,CU, 
Obroty średnie, tendencja przeważnie 
mocniejsza, Banknoty dolarowe w o- 
brotach pozagiełdowych — 5,32, Ru- 
bei złoty — 4.75, Dolar złoty: 9.20— 
9.18. Gram czystego złota — 5,0244, 
Marki niemieckie (banknoty) w obro- 
tach pryw. — 191. Funt sterl. (ban- 
knoty) w obrotach pryw. — 25.76, 
Papiery procentowe: 3 proc. poż. 
budowlana 42.00; 7 proc. poż. $tabiii- 
zacyjna 63.00 — 62,50 — 63.00 (w 
proc.); 4 proć. poż, inwestycyjna t- 
rjowa 109.00; 4 proc. państw. poż. 
premjowa dolarowa 52,00; 5 proc. 
konwersyjna 67.75; 6 proc, poż. dola- 
rowa 82.50 -- 83,50 3.u0 (w 
proc.); 8 proc. L. Z, Banku Gosp. 
Krajow. 94.00 (w proc.); 8 proc. ob- 


lig, Banku Gosp, a" 94.00 (w 
proc,); 7 proc, L. Z. Banku Gosp. 
Kraj. 83,25; 7 proc. oblig, Banku 


Gosp. Kraj. 83.25; 8 proc. l. Z, Ban- 
ku Rolnego 94.00: 7 proc. L. Z. Ban- 
ku Rolnego 83.25; 8 proce. L. Z. budo 
wlane Banku Gosp. Kraj. 93.00; š 
Pike: L. Z. Tow. kred. przem. pol. 
unt. 88.50 (w proc.); 4 i pół proc. L. 
Z. ziemskie 48.50 — 48.75 — 48,50; 
5 proc. Ł. Z, Warszawy 68,50; 5 pr. 
L. Z. Warszawy 1933 r. 59,75 — 
58,50 — 59,00; 5 proc. m. Piotrkowa 
48.0. 
| Akcje: B, Polski 89,00 — 88.75. 
Warsz. Tow. Fabr. Cukru 31.00, Sta 


ełda pieniężna 
7 maja 


rachowice 16.85, Haberbusch 44,00- 
44.175 — 44.00. Tendencja dla poży- 
czek państw. niejednolita, dla listów 
zastawnych — przeważnie słabsza, 
dla akcyj — niejednolita, W obrotach 
pryw, pożyczki dołarowe: 8 proc. pań 
stwowa z r. 1925 (Dillonowska) 94 t 
jedna ósma — 93 i jedna czwarta 
(w proc.): 7 proc. śląska 74.56 — 
74.00 (w proc.); 7 proc. st. m, War- 
szawy 73 i jedna czwarta — T300 
(w proc.). 


Warszawska 
GIEŁDA ZBOŁOWA 
w dniu 7 maja 


Ogólny obrót wyniósł 2.86 tonn, w 
tem żyta 1.56 tonn. Notowano za, 
1100 kig.: pszenica jara czerwona 
szklista 17.50 — 18, jednolita 17.50— 
18, zbierana 16.50—17, żyto I-szy et. 
14.25—14.50, ll-gi 14—14.25, owies 
I-szy st. 15.50—26, II-gi 15—15.50, 
LII-ci 14.50—15, jęczmień browarny 
17.50—18, gat. Il-gi 16—16.50, Ill-ci 
15.50—16, IV-ty 15—15.50, groch 
polny 23—25, Victoria 41—45, mąka 
pszenna gat. 1-B 30—38, gat. I-C 
28—30, gat. I-D 26—28, gat. 1-E 
24—26, gat. II-B 22—24, gat H-D 
21—22, gat. M-F 20—21, gat. H-G 
19—20, gat. III-A 14—15, mąka żŻyt- 
nia gat. gat. I-szy do 55 proc. 28—— 
24.50, gat. I-szy do 65 proc. 22—23. 
gat. I-gi 16—17, razowa 17—18, po- 
ślednia 15.50—-14.50. 


Premier Sławek przedstawił wczoraj 


asady no acii wyborczej 


ej ord! 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


z 
L4 


Specjalne zgromadzenia beda wyznaczały kandydatury 


Wczoraj rozpoczęły się, przygo- 
gowywane od kilku tygodni, obra- 
dy t. zw. połączonych grup kon- 
stytucyjnych (sejmowej i senac- 
kiej) klubu B. B. nad nową ordy- 
nacją wyborcza. Na zaproszenie 
prezesa klubu B. B. premjera 
Sławka zebrali się należacy do te- 
go grona posłowie i senatorowie 
B. B., wraz z marszałkami Sejmu 
i Senatu oraz członkami prezy- 
djum klubu, w gmachu Prezydjum 
Rady Ministrów, gdzie zagaił o- 
brady premier Sławek, wyłusz- 
czając w obszernem przemówie- 
niu zasady nowego projektu. 


Przemówienie p. Sławka 

Na wstępie zaznaczył p. prem- 
jer, że przez kilka lat uwaga B. 
B. skoncentrowana była na spra- 
wie zmiany Konstytucji. Oczywi- 
ście wysunęły się przytem także 
pytania, jak mają być wybierane 
Sejm i Senat. 

„Przemyślenia nasze — mówił 
p. Sławek — szly w tym kierun- 
ku, aby Sejm pozostawić jako 
przedsiawicielstwo najszerzej U- 
jętej opinji społeczeństwa, by tam 
mogły się przejawiać i ścierać 
czy uzgadniać pomiędzy sobą ist- 
niejące, a często rozbieżne inte- 
resy i poglądy. W Senacie nato- 
miast pragnęliśmy widzieć 
obok czynnika rozwagi — głębszą 
znajomość potrzeb Państwa i 
zwiększoną na nie uwagę". 

Przedewszystkiem zajmowano 
się sprawa Senatu — kto go ma 
wybierać i jakie ma mieć ta izba 
prawa — co zaś do Sejmu, to 
sprawa dojrzewała powoli i za- 
mierzano nawet odłożyć ją na o- 
kres po nowych wyborach (t. zn. 
pierwsze wybory po uchwaleniu 
nowej Konstytucji odbyć jeszcze 
wedle starej ordynacji wybor- 
czej). Dopiero b. premjer Koziow- 
ski pchnał sprawę na inne tory: 


Inicjatywa 
p. Kozłowskiego 


„Inicjatywę w kierunku wia- 
$ciwego rozwiązania sprawy or- 
dynacji wyborczej do Sejmu dał 
b. premjer prof. dr. L. Kozłowski, 
którego dużą zasługę w tej dziedzi 
nie pragnę z uznaniem podkreślić. 
Propozycje jego odpowiadały za- 
lożeniom ogólnym, na których 
rozwinęła się nasza praca i któ- 
re wnieśliśmy do Konstytucji. 
Propozycje prof. Leona Kozłow- 
skiego odbiegały od systemów do- 
tychczasowych, musiały być więc 
szczegółowo przeanalizowane i 
przepracowane w malem gronie 
osób. Przez kilka miesięcy pod- 
dawalismy je krytycznej ocenic 
i dziś przedkładamy panom zwią- 
zany i wykończony projekt". 


Zaufanie społeczeństwa 


a partje polityczne 

Analizując dalej zadania Sej- 
mu, jako organu powołanego do 
uchwalania ustaw i wykonywa- 
nia kontroli nad Rządem, pocho- 
dzącego z powszechnych wybo- 
rów obywateli, uznaje p, premier 
jako „istotę reprezentacji poli- 
tvycznej społeczeństwa wybiera- 
nie ludzi obdarzonych zaufaniem 
ogółu. aby oni w imieniu tego o- 
gółu mogli radzić i stanowić. Za- 
sadą główną jest tu zaufanie dla 
sób wybieranych“. 

Tymczasem partje polityczne 
wyrobiły z biegiem cazsu system 
takiego oddziaływania na wybor- 
ców, by głosowali „nie na tych, 
których sami będą uważali za naj 
bardziej godnych zaufania, ale 
na tych, których kandydatury wy- 
stawi partja“. 

„Szczególnie szkodliwym stał 
się obyczaj operowania progra- 
mami, teorjami į doktrynami, któ- 
re rzekomo wszystko przewidują. 
Są one głupstwem. bo życie jest 
o wiele bardziej skomplikowane, 
niż to się ciasnym doktrynerotn 
wydaje. Sa szkodliwe przedewszy- 
stkiem ze względów wychowaw- 
czych..System ten hoduje typ czło 
wieka, który wbiwszy sobic jakąs 
teorię .i doktrynę, przychodzi do 
wniosku, że już wszystko wie, że 
ma już ustalony pogląd na całość 
zagadnień skomplikowanego ży- 
cia. A kto sądzi, że wszystko wie 
— ten już nigdy nie zrozumie, źa 
jest głupcem", 

Usunięcie pertyj 

„System wyborczy nie powinien 
ułatwiać, a raczej musi nirud- 
niać dochodzenie do głosu nietyl. 


w"... a ZZ O (A 


ko dzisiejszym przedstawicielom 
tych metod i obyczajów, ale i tym, 
którzyby się chcieli i w przyszłoś- 
ci temi metodami posługiwać". 

Dlatego trzeba było „takiej or- 
dynacji wyborczej, ktoraby ode- 
brała partjom monopol na siawia- 
nie kandydatur poselskich“, gdyż 
dziś i nazwiska i kolejność kandy- 
daiów zależne są od zarządów 
partyjnych, a wyborca musi gło- 
sować na numery i programy — 
pytanie główne: do jakiego czło- 
wieka ma największe zaufanie, 
nie jest wcale postawione. 

Tymczasem spoleczeństwo „ho- 
winno na posłów wybierać takich 
ludzi, do których ma zaufanie. 
„Toteż można mieć nadzieję, że 
społeczeństwo, które niezawsze 
będzie”umiiało zorjentować się i 
urobić sobie sluszny poglad na 
sprawy, Związane z rządzeniem 
Państwem i może bardzo błądzić, 
jeśli będzie głosować na progra- 
my i partje, — będzie bardziej 
nieomlne w ogezuwaniu i ocenia- 
niu wartości moralnych wybiera- 
nych przez siebie przedstawicie- 
I 

Nowy s"stem 

„System proponowany przez 
nas w ordynacji wyborczej do 
Sejmu zmierza więc do tego, aby 
poszukiwanie ludzi, którychby na 
leżało postawić jako kandydatów, 
powierzyć samemu _społeczeń- 
stwu. Natomiast zamknąć par- 
tjom możność narzucania od gó- 
ry swoich kandydatów i mącenia 
tem samem swebodnej opinji spo 
łeczeństwa. 


100 okręgów—200 posłów 
Rola posłów 


Pruktycznię będzie to wyglada- 
ło tak: 

Całe państwo będzie podziele: 
ne na sto okręgów dwiumandato- 
wych. Przy podziale na okręgi da 
żylbśmy przedewszystkiem do te- 
go, aby łączyły one powiaty mce- 
żliwie do siebie zbliżone charak- 
terem i współżyciem ich miesz- 
kańców. 

Ludzie powołani w drodze wy- 
borów przez miejscowe społeczeń 
stwo do spełnienia pewnych za- 
dań, a więc już obdarzeni 


lego | pan 


tów przez zgromadzenia okręgo- 
we i od woli wyborców — jest to 
rzeczą już nie ode mnie zależną” 
— zakończył p. Sławek te część 
swego przemówienia. 
Co bedzie z B.B.? 

Następna była poświęcona logo 
wi B. B. Odegrał on w życiu pań- 
stwa poważną rolę, pozwalając 
„na uzgodnione „rozstrzyganie 
problemów. realnego życia „mię- 
dzy różnemi warstwami i intere- 
sami społecznemi, przetari drogi 
dla „rzeczowej współpracy ludzi 
o różnych zapatrywaniach, nawet 
tak rozbieżnych, jakie widzieliś- 
my w Bloku. Dlaczegoż więc cały 
Sejm nie mógłby pracować tak 
rzeczowo, jak pracował Blok?" 
Ten mechanizm. którego śŚrod- 
kiem jest aparat rządowy.. jest 
już nastawiony na właściwy kie- 
runek, ale rozwinięcie tej myśii 
w praktycznym układzie życia 
wymagać będzie jeszcze dalszej 
pracy. 

Mniejszości: 

} Jak w ramach nowej ordynacji 
Iwyborczej będa wyglądały wybo- 
sry w okręgach o ludności miesza- 
szanej pod względem narodowoś- 
ciowym? P. premjer podnosi, iż 
dotąd panował duch walki i prze- 
ciwstawiania się każdemu inne- 
mu ugrupowaniu politycznemu, 
nastroje podjudzano stale dla ce- 


Pokłosie uroczystości jubileuszowych | 


Olbrzymi biians wydatków i zysków 


LONDYN 7.5. GATE.). Dzisiej- 
sze dzienniki poranne omawiają 
wczorajsze uroczystości jubileu- 
szowe. Jest rzecza znamienną, że 
pierwsza stronica organu Łabour 
Party „Daily Herald". na której 
sa zwykle zamieszczane wiado- 
mości sensacyjne i polityczne, 
jest cmikowicic poświęcona wezo- 


znaczają, że entuzjazm ludności 
Londynu nie. wyłączając najuboż- 
szych dzielnie był ogromny. 

- Bilans zvsków 


Uroczystości zwiazane z 25-leciem 
owania królu Jerzego, przedsta 


zautaniem. będą wyznaczali deie | wiają się również imponująco w trze- 


gatów do zgromadzenia okręgo- | 


Wego., 


Będą tam zatem przedstawicie-; 
mł 


| 


zawodo-l (PAT), Ojciec Św. 
wych, a więc delegaci izb rolni-| na specjalnej audjencji pielgrzy- 
czych, przemysłowo - handlowych mów niemieckich z Fryburga, Mo 


le samorządu terytorjalnego, 
więc delegaci rad powiatowych 
miejskich i gminnrch. a także 
przedstawiciele samorządu gospo- 
darczego i organizacyj 


i rzemieślniczych. oraz pracowni: 
czych związków zawodowych. 

To zgromadzenie delegatów wy- 
ianiać będzie spośród ludzi zna- 
nych i szanowanych kandydatów 
w ilości nie mniejszej, niż pode 
wójna iłość posłów. Spośród tych 
kandydatów każdy wyborca będzie 
mógł wybrać dwóch. których u- 
zna — według swego mniemania 
— za najlepszych. Mandaty rzecz 
prosta, przypadną tym, którzy do- 
staną najwięcej głosów. 

„Posłowie w ten sposób wybra- 


staną się łącznikami pomiędzy 
miejscowem społeczeństwem a je- 
go potrzebami, nurtującemi w 
niem poglądami a centralnemi 
organami Państwa. Rolą ich bę- 
dzie doprowadzać do centrum wia 
domości o tem. co sią w ich o- 
kręgu dzieje, oraz poznawać i 
rozważać ogólne potrzeby pań- 
stwa“, 

Jeśli chodzi o zmniejszenie Ho- 
ści posłów, to opinja społeczeń- 
stwa oddawna się tego domagała, 
i pozatem podniesie to powagę Sej 
mu. gdyż ułatwi znalezienie odpo 
I 


wiedniej liczby „takich autoryte- 
tów moralnych. któreby były u- 


tets. 
„Posłowie będą mogli krytyko- 
waé to, co za niesłuszne lub nic- 


wali. Partje uprawiały politykę 
dla zasady, dla wykazania swego 
opozycyjnego w stosunku do Rzą- 
du stanowiska. Ten rodzaj kryty- 
Iki, gdy wszystko było przedstawia 
| ne w najczarniejszych kolorach, 
ina poważne branie pod uwagę 
| nie zasługiwał”. 

Kto otrzyma mandat -- będzie 
i zależało „od  umicjęlności upa- 
trzenia odpowiednich 


ni — mówił dalej p. Sławej — | których widownią stał się 


znane przez głosujących Oc 


zgodne z prawem będą poczyty-| 


kandyda-* 


Źwym rachunku zysków. 


pogaństwo 
CITTA DEL YATICANO, 6. 5. 
przyjał dziś 


guncji i Śląska Niemieckiego, / 
Do pielgrzymów tych wygłosił 
Papież przemówienie. w którem 
oświadczył, że są niepokojeni I 
że czynione im są przeszkody na 
drodze życia katolickiego. Niesie 


|zwiększy dochód społeczny 


rajszym obehodam. Dzienniki zaj 


Diciec św. potepia 


i chrześcijańskiem katolickiem. 


lów wyborczych, obecnie zaś bę- 
dzie się więcej myślało o rzeczy- 
wistości, która nakazuje zgodne 
współżycie. 

Co do Senatu, 
Stawek m.in.: 


Senai 

„Senat ma reprezentować więk- 
sze“ doświadczenie oraz wszech- 
stronniejsze pojmowanie racji 
stanu. Tu pragniemy zrealizować 
zasadę ujętą w art. 7 Konstytucji, 
że „wartością wysiłku i zasług 
obywatela na rzecz dobra powsze- 
chnego mierzone będą jego upraw 
nienia „do wpływania na sprawy 
publiczne“. Pragniemy przyznać 
uprawnienia do wybierania Sena- 
tu tym ludziom, którzy wybili się 
ponad innych, dzięki bądź swoim 
zasługom. bądź zaufaniu, jakiem 
zostali obdarzeni przez swoje 
ctoczenie. Za najważniejsze uzna- 
my: 1) zasługę osobistą na rzecz 
dobra zbiorowego, 2) zaufanie o- 
bywateli”. 

„Pierwsza kategorja — to ci. 
których zasługi na rzecz dobra 
zbiorowego zostały ocenione przez 
państwo i państwo wyróżniło ich 
przez nadanie orderów i odzna- 
czeń, zarówno wojennego jak i 
cywilnego charakteru, Druga ka- 
tegorja — to ci, których ludność 
wybrała do władz samorządu te- 
tytorjalncgo. samorządu  gospo- 


oświadczył p. 


Według prowizorycznyeh obliczeń 
statystycznych ożywienie poszcze- 
gólnych sałęzi życia gospodarczego, 
wywolane zwiększonem  zapotrzebo- 
waniem różnorodnego  materjaiu, 
przeznaczonego dla uświetnienia uro- 
czystości, oraz napływem turystów, 
robotni- 
ków angielskich o 10 miljonów fun- 
tów, nie licząc zysków kupców i prze; 
mysłówców. 

Jak obliczają, do końca roku Jubi- 
leuszowego przybędzie do Anglji co-: 
najmniej 250.000 turystów, z czego 
120.000 z poszezególnych części Im- 
nerjum Brytyjskiego. Statystycy wy 
liczyli z ołówkiem w ręku. że każdy 
znich zostawi w kraju -conajmniej | 
40 funtów, co da nokaźną sumę 14 | 
miljonów funtów., Hotele londyńskie | 
zarobią w tym cazsie około 3 i pół 
miljona funtów. Cześć tych zarobków 


v - < 

niemieckie 

ty — mówił Papież .— zmierza 
się w imię rzekomego po- 
zytywnego chrześcijaństwa «do 
pozbawienia Niemiec ich chrze- 
|ścijańskiego charakteru, chcac 
i sprowadzić je do barbarzyńskiega 
'pogaństwa. Jednocześnie nie po- 
„mija się żadnej sposcbności, by 
stwarzać przeszkody w życiu 


0 zajścia pod Jasną Górą 


CZĘSTOCHOWA, 6: 5. (PATY.j lerczyków w dn. 30 września ub. 


W dniu dzisiejszym Sąd Okręgo- 
wy rozpoznawał sprawę 4 człon- 
ków Stronnictwa Narodowegó, o- 
jskarżonych o udział w zajściach, 
plac 
jasnogórski, podczas zjazdu Hal- 


| 


ł 


| 


r. Sąd skazał Rabendę na 8 mie- 
sięcy bezwzględnego aresztu. po- 
zostałych zaś, w tej liczbie rad- 
nego m. Łodzi Ant. Czernika na 6 
miesięcy aresztu z zawieszeniem 
na przeciąg 2 lat. 


|nie jednej ulicy Regenstryeet kwiata- 


| funtów. l 
TO 


; darezego i zarządów orzanizacyj 
społecznych. Wybierająe ich, ogół 
uznał ich za rozumniejszych, za 
lepszych, a przedewszystkiem za 
godnych zaufania”. 

„Wybory do Senatu nie będą 
bezpośrednie. Im mniejsze grono 
ludzi dokonuje wyborów, tem bar- 
dziej świadomie to czyni. Prak- 
tycznie ma to być tak: wybor- 
cr do Senatu w swoich obwodach 
glosowania (gmina, parę gmin, 
lub część gminy większej) na ze- 
braniu swojem bedą wybierali de- 
legata do' wojewódzkiego kols- 
gjum wyborczego. Kolegja te wy- 
biorą senatorów osobno z każdego 
województwa. 


S Dyskusia 

"Po p. premjerze zabrał głos 
poaz. Podoski . który zreferował 
tezy „nowej, ordynacji wyborczej. 
poczem rozwinęła się dyskusja o- 
gólna, trwająca do godz. 4-tej. 

Jak słychać najwięcej zastrze- 
żeń co do nowego projektu ordy- 
nacji wyborczej mają konserwa: 
tyści. Ponadto sen. Kamieniecki 
wysunąć miał wątpliwości co do 
zgodności projektu z ogłoszoną i 
obowiązującą obecnie Ronstytu- 
cją. 

Obrady szczegółowe grupy kon- 
stytucyinej BB nad projektem or- 
dynacji wyborczej rozpoczną Się 
za dwa dni. ; 


| 
| 


pójdzie na opłacenie zwiększonego | 
personelu hotelowego. MWyniesie to, 
około 50.000 funtów tygodniowo. 
Nieźle zarobią. również właściciele 
domów. położonych przy ulicach, 
któremi mnrzeciągać bedzie orszak 
kró:ewski. Wszystkie okna w tych do 
mach zostaly wynajęte za cenę 5 
funt. od okne. co przy 200.000 okien, 
dnajdujacych się wzdłuż dragi kr0-| 
lewskiej, daje miljon złotych. b 
Olbrzymie “sumy pochłoneła, deko- 
racja ulice i placów. Na udekorowa- 


mi i chorągwiami wydano 3900 fun- 
tów. 

(ikuminacia gmachów. położonych 
przy tej ulicy kosztuie 30.600 fun- 
ów. Na oświetlenie Londynu ilumi- 
nacje gmachów rządowych i t. p. prze | 
widziano 200.000 funtów. Na ognie 
sztuczne, które spalone beda w nocy 
w głównym dniu uroczystości londyń 
skich. przewidziano sumę 250.000 | 


Po dewaluacji 


Jak sie pokazuje obecnie z 
ogłoszontgo sprawozc:nia Banku 
Gdańskiego, podającego bilans z 
80 kwietnia t. j. tuż przed dewa- 
luacją, w ciagu drugiei połowy 
kwietnia zapas złota spadł z 19,6 
do 13,2 miljonów guldenów. a po- 
krycie obiegu banknotów zmniej 
szyło się w ciągu tych”2 tygodni 
z 50 do 34 proc. Przy objęciu 
władzy przez hitlerowców zapa- 
sy złota wynosiłv 25 miljonów 
guldenów, a pokrycie „obiegu 87 
proc. Wobec przewalutowania 
obecnie zapasu złota wedle nowe 
go parytetu Bank Gdański nosia- 
da teraz zlota za 229 miljonów 
guldenów, co przy obiegu 38,6 
miljonów daje pokrycie blisko 60 


procentowe., 
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Angielska para królewska w czasie przejazdu z pałacu Buckingham do katedry. św. Pawła w Londynie. 
w nierwszym dniu uroczystości jnbil enszówych dn. 6 b. m. (Zdjęcie przesłane drogą iskro'wą), 


= WA 


Prezydent Estonii 


przybył do Polski 

'TUWRAMONTY, "6. 67 (CARE 
Bziś wieczorem o godz. 19.50 przy 
byi do Turmont Prezydent Repu- 
bliki Estońskiej Paets. Na dwor- 
cu przywitali Prezydenta przed- 
słtawiciele władz cywilnych i wej 
skowych. Prezydent Paets prze- 
siądł się do polskiego wagonu sa 
lonowego i o godz. 12.15 wyje- 
chał w dalszą drogę. 


Nowy koalicyjny 
Rząd Lerroux 


MADRYT, 6.5. (PAT). -LA 
rroux utworzył nowy rząd koali- 
cyjny. Do koalicji należa grupy, 
które popierały rząd Lerroux od 
października: do marca t. j. do 
czasu przesilenia, wywołanego 
przez ułaskawienie skazanych na 
śmierć socjalistów. Przywódca 
ludowców katolickich Gil Robles 
przyjął tekę ministra wojny, 


„Mein Kampf" 
nie byi skonfiskowany 
W uzupełnieniu naszej wczos 

rajszej informacji o konfiskacie 
niemieckich książek i atlasów © 
charakterze antypolskim w księ- 
garniach na Śląsku wyjaśniajś, 
iż książka kanclerza Hitlera 
„Mein Kampf" nie została skonfi 
skowana. Książka „Mein Kampf" 
jest w dalszym ciągu dozwoloną 
do sprzedaży. 


Nowy kościół polski 


w Ameryce 

Jak donosza zza oceanu, ks, Bi- 
skup Paweł Rhodo dokonał po- 
święcenia nowego kościoła pol- 
skiego w Antigo, w stanie Wis- 
consin. Dzieje nowego kościoła 
zawierają wiele ciekawych szcze” 
gółów, z których podajemy kilka. 
Oto nowa światynia stanęła na 
miejscu starego kościoła drewnia 
nego, który dawniej należał do 
meiodystów. Kamień  węgielnya 
położono pol nowy kościół 29-90" 
czerwca 10384 r.. a 28 lipta tegoż. 
roku zdarzył się straszny wypa- * 
dek przy budowie światyni: óweu 


|czesuy proboszcz, ks. Franciszek, 


Bemowski spadł z rusztowania 
kościelnego i poniósł śmierć na 
miejscu. Budowy dokończył nowy 
proboszcz, ks. Piotr Nowicki, we- 
dług planu architekta Franciszka 
Stępnowskiego z Fond du Lac. 
Kościół jest okazem pięknego go- 
tyku (w stylu Tudor) z kamienia 
i należy do najpiękniejszych w ca- 
lej okolicy. 


guldena 


W związku z dewaluzcja gub 
dena gdański komisarz kontroli 
cen wydał rozporządzenie, pod- 
wyższające ceny pewnych towa- 
rów. sprowadzonychh z zagranie 
Gd 

Ceny wszystkich artykułów żyw 
ności uległy podwyższeniu o 26 
proc. Podwyżka nie dotyczy jed» 
nak tanich wyrobów wełnianych 
i bawełnianych. Na artykuły ko~ 
lonjalnę. jak kawa. herbata i ka 


kao. dopuszczalną jest podwyżka 
do 25 proc. Ceny masła 


zostaly 
podwyższone o 30 
prog. 

Ceny zboża i paszy zostaly nara- 
zie mniejwięcej dostosowane do 


przeciętnie 


poziomu cen, obowiązujących w 
Polsce. Ceny mleka. mięsa i tłusz 
czów zwierzęcych pozostają bez 


zmiany, natomiast ziemniaków i 
jaj zostały nieznacznie podwyż- 
szone. Cena chleba została poł- 
wyszona z 30 do 32 fen. za 1 ka. 

Zarobki. podatki, oplaty za gaz 
i światło elektryczne oraz wszyst 


kie inne daniny i opłaty, pozosta 
ją na niezmienionym poziomie. 


GDAŃSK. 5.6. (PAT). — Targ 


fa telefoniczna w komunikacji 


z zagranicą zostala podwyższona 


o 42,87 procent. Również taryfę 
kolejową na terenie Wolnego mia 
sta podwyższono mniej więcej o 
40 proc. przy oplacie pobieranej 
w guldenach. 


Rugi w armii greckiej 

ATENY, 7.5 (PAT). W dzienniku 
urzędowym ogłoszono nazwiska #0- 
tu wyższych urzędników ministerjum 
rolnictwa, którzy ze względów poli- 
tycznych zostali wydaleni ze służby. 
Również z wojska usuwa się wielu 
oficerów. Zwolnionych zostanie 1.809 
oficerów. bądź to osobiście zumie- 
szanych w ruchu rewolucyjnym, bądź 
też podejrzanych o sympatię dla po% 
«stafrow. 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


Czarujący książe 


Tak nazywają angielskiego następce tronu 


D najstarszym synu króla Je- 
rzego V, księciu Walji, utarło się 
przekonenie, że jest on najlep- 
szym ambasadorem Anglii na ca- 
ły świat. 

Średniego, może nawet niskiego 


wzrostu, jak jego prababka. kró-| 


lowa Wiktorja. książę Watji od 
dzieciństwa lubił bardzo ryzyko. 
Legendarne wprost sa jego przy- 
gody podczas konnej jazdy. Kie- 
dvś. podczas polowania, książę, 
szybko pędząc na koniu, najechał 
wprost na jakiegoś wieśniaka. 
Ten nie poznał jeźdźca, odgadu- 
jąc w nim jednak kogoś z arysto- 
kracji, zapytał: 

— Czy pan spotyka ks. Walji? 

— Ćzasami. 

—To nisch mu pan powie, że- 
by się szanował, bo inaczej skrę- 
ci kark. 

— Dobrze! 
książę. 

Ale po chwili dodał: „Ale co 
komu do tego, przecież to jego 
karku. 

Swoją drogą książę musiał u- 
słuchać przestrogi wieśniaka. 
gdyż od tego czasu jeździ niepo- 
równanie ostrożniej. 

Ks. Walji jest prawdopodobnie 
najbardziej znaną postacią we 
wszystkich częściach świata. 
Przyjmowany był w każdym kra- 
ju niezmiernie serdecznie i wszę- 
dzie zostawiał po sobie bardzo sil- 
ne wrażenie. 

Książę cały czas wojny spędził 
na froncie, jako oficer. żniwo 
śmierci, jakie tam ciągle widział, 
wycisnęło silne piętno na nim. W 
usposobieniu zaznaczyła się od te 
go czasu melancholja, a między 
brwiami powstała pierwsza zmar- 
szczka troski. 

Jeden z biografów pisze o księ- 
ciu, że posiada równowagę udmi- 
nistratora, żywy umysł człowieka 
czynu, intuicję kobiety, wiedzę 
męża stanu, czar osobisty wiel- 
kiego kierownika. Ta charaktery- 
soyka pomija jeden rys księcia — 
jego talent oratorski. Książę mó- 
wi stylem prostym, używa krót- 
kick-zdań, jego myśl jest zwarta, 
ozdobiona od czasu do czasu do- 
wcejpem. Unika on nawet pozorów 
pedantyzmu. Mimo to jednak ksią 
żę stale podkreśla, że nie lubi mó- 
wić. Może dlatewo, że najkrótsze 
nawet przemówienie przygotowu- 
je z wielką starannością. 

Niezmiernie cennym darem jest 
urok osobisty księcia. Posiada on 
talent zdobywania przychylność” 
i zainteresowania wszystkich. Nie 
znosi pochlebstw i zupełnie się z 
tym nie kry je. Gdy chodzi o uspo- 
kojenie opinji publicznej lub też 
o zdobycie sympatji dla Anglii 
gdzieś zagranicą, ks. Walji jest 
na to jedynym człowiekiem. 

Podczas wojny Światowej ksią- 
żę niejednokrotnie zwiedzał szpi- 
tale, gdzie składał dowody wiel- 
kiego humanitaryzmu. W jednym 
ze szpitali leżał umierający żoł- 
nierz, który ostatkiem sił chciał 
przed księciem zasalutować. Na- 
stępca tronu podszedł doń, na: 
chylił się nad łóżkiem i ucałował 
biedaka. Inny znowu żołnierz le- 


odpowiedział 


Z teatrów 


żał bez rąk. Książę 
własnemi ramionami, 
się nad losem młodego 
serdecznie go ucąłował. 
I po wojnie książę najbardziej 
opiekuje się jej ofiarami. Popie- 
ra wszelkie poczynania. z których 
dochód idzie na inwalidów czy też 


otoczył go 
rozpłaka! 
kaleki i 


sto odwiedza 


wdowy i sieroty po poległych. Czę | funduszu, który byłby 


tych  nieszczęśli- 


wych i robi wszystko, bv mogli o dnocześnie 


Skrzywdzony gród królowej 


swych kłopotach zapomnieć. 
Bezrobotni również mają powo- 
dy do błogosławienia księcia. 
Przed kilku tygodniami np. na- 
stępca tronu wygłosił przemówie- 
nie przez radjo; nawiązując w 
nim do jubileuszu króla, zapropo- 
nował stworzenie specjalnego 
wyrazem 
hołdu dia króla i królowej .a je- 
służyłby de ulżenia 


doli młodych zwłaszcza bezrobot- 
nych. 

Rodziców książę kocha, jako 
syn. a szanuje jako człowiek. Jest 
to stosunek, graniczący z ubó- 
stwianiem. Toteż, gdy w r. 1928 
król Jerzy ciężko zaniemógł, ksią- 
żę przerwał swój pobyt w Afryce 
i jak mógł najśpieszniej podążył 
do Londynu, pragnąc swą obec- 
nością dodać ojcu etuchy. 


BONY 


Z poleskich wrażeń turystycznych 


Pińsk, w maju. 

Pińsk już teraz żyje pod zna- 
kiem przygotowań do zapowie- 
dzianego na dzień 28 i 24 czer- 
wca b. r. „Święta Polesia“, Ob- 
chód ten, urządzony staraniem 
miejscowych notabłów i  społe- 
czeństwa, ma na celu. zgodnie z 
propagandowemi założeniami po- 
dobnych uroczystości  regjona!- 


nych, Spopularyzować piękno 
„polskiej Holandji* vraz zapoz- 
nać bliżej mieszkańców central- 


nych województw z życiem lud- 
ności kresowej, jej kultura i po- 
trzebami, 

Jednym z najpilniejszych w 
tej dziedzinie postulatów, o któ- 
rego realizację zabiega jak do- 
tad bezskutecznie ogót rdzen- 
nych Poleszuków, jest dziś spra- 
wa przeniesienia spowrotem do 
Pińska stolicy województwa. 

Obecna, tymczasowa jego sie- 
dziba w Brześciu n/Buziem, 
zbyt oddalona od administracyj- 
nego obszaru, sprawia, że urzę- 
dujące w niej władze niezawsze 
mogą szybko i dokładnie zapobiec 
rożnym, lokalnym bołączkom mie- 
szkańców rozległego, terenu. Nie 
należy bowiem zapominać, że wo- 
jewództwo  poleskie wielkością 
swą dorównywa  Belgji. Brześć 
pozatem ze względu na swój cha- 
rakter miasta - warowni mało na- 


R a a 
Cn Z 


daje się do kultywowania rodzi-| darczą tego historycznego grodu. 


mego piękna, jakie przedstawia 


folklor Polesia. 


Pińsk natomiast predestynowa- 
ny jest niejako na stolicę woje- 
wództwa. Przemawia za tem prze 
dewszystkiem jego centralne, do- 
skonałe — jak na stosunki kreso- 
we — położenie geograficzne i 
komunikacyjne, dzięki czemu raz 
już w latach 1920 - 22 mieścił w 
swych murach urzędy II instan- 
cji. Jest nadto i obecnie jednym 
z głównych ośrodków  cywiliza- 
cyjnych i handlowych na Kre- 
sach Wschodnich. W Pińsku mie- 


Inaczej sprawy podobne trak- 
towane są np. w Niemczech, gdzie 
nawet Sąd Najwyższy Rzeszy 
mieści się nie w Berlinie, a w 
Lipsku, mieście znanej ze swych 
separatystycznych skłonności Sak 
sonji. 

Osuszenie Polesia, o  którem 
tyle się już od lat mówi i pisze, 
weszłoby niewątpliwie w sta- 
djum rychlej realizacji, gdyby 
destojniey miejscowi w samem 
sercu pińszczyzny przekonać się 
mogli o potrzebie tej inwestycji. 

Translokacja władz wojewódz- 


ści się kurja biskupia, Sąd Okrę-| kich do Pińska wzmogłaby nieza- 


gowy, oddzialy: Ranku Polskiego, 


wadnie prawno - państwowe po- 


B. G. K.. P. K. O. Państwowego| SZcie wśród mieszanej ludności 


Banku Rolnego, Państw. Fundu-| POFranicza, 


szu Drogowego. Polskiej Macie- 


rzy Szkolnej, Bank Spółdzielczy.| PAdKAch 


Ludowy, nie liczę: szkół, zakła- 
dów przemysłowych stoczni, tar- 
taków, fabryk drzewuych i t. p. 


Tendencja biurokratyczna, prze| dzień ich regjonalnego 


której trudno jest 
nawet w ważnych wy- 
wędrować setki nieraz 
kilometrów do leżącego na dale- 
kich krańcach Brześcia. 

"Słuszna inicjatywa  poleskich 
autochtonów, podjęta w przed- 
święta. 


obecnie 


jawiająca się w wygodnem dąże-| winna doczekać się rychłej i peł- 
niu do zlokalizowania wszystkich | nej satysfakcji. 


prowincjonalnych komórek ad- 
ministracji ogólnej  jaknajbliżej 
Warszawy, odebrałe Pińskowi ty- 
tuł. miasta wojewódzkiego. Rozlu- 
źniła temsamem więź państwową 
metropolji z odległemi  Kresami 
i zahamowała ekspansję gospo- 


0 udogodnienia turystyczne 
Dla zwiedzających Góry Swietokrzyskie 


Św. Katarzyny na leśnej kolejce | merytowanego kapitana T., delernta 
wąskotorowej. wykończenie szosy | Tow. Opieki nad Zwierzętami na te- 
z Kielc do Nowej Słupi i z Kiele| renie 17 komisariatu P. P., t. |. Gro 


Na wielkiej konferencji w spra- 
wie rozwoju ruchu turystycznego 
w górach Świętokrzyskich z u- 
działem przedstawicieli M. 8. 
Wewn. Min. Komunikacji, Min. 
Rolnictwa  ete., `° zainteresowa- 
nych oddziałów Pol. Tow. Krajo- 
znawczego i t. p., wysłuchano re- 
feratów w sprawie rozwoju tury- 
styki, letnisk i poprawy stosun- 
ków komunikacyjnych w górach. 
Świętokrzyskich. 

Postanowiono zwrócić się do 
władz z całym szeregiem postu- 
latów, dotyczących poprawy sto- 
sunków komunikacyjnych, które- 
by umożliwiły wykorzystanie wa- 
lorów turystycznych gór Święto- 
krzyskich. 

Między in. uznano za wskaza- 
ne uruchomienie stałej komuni- 
kacji osobowej z Zagnańska do 


Cziowiek czynu 


Michała Choromańskiego 
w Teatrze Nowym : 


Sztuka Choraomańskiego odsła- 
nia Wszystkie zalety i wszystkie 
wady talentu autora „Zazdrości i 
medycyny". Wady tym razem wy 
stąpiły jaskrawiej, przykryły za- 
lety — no i stało się. że „Człowie 
ka czynu“ nie sposób ocenić ina- 
czej, niż jako chybioną. Nie ra 
wiele zda się tu wmawianie za- 
przysiężonych obrońców, że „Czto 
wiek czynu” to utwór awangarda 
wy, na którym nie poznała sis 
konserwatywna publiczność. 
Sztuka Choromańskiego nie nie 
ma wspólnego z żadną awangat- 
dą. Zalieza się gatunkowo raczej 
do arjergardy. Przybyszewski, Za 
polska, Ibsen, Strindberg, Dosto- 
jewski i Andrejew — wszystkie- 
go tu jest potroszę. Noaw r. 
1985 trudno zaliczać tych pisa- 
rzy i ich wpływów do awangar- 
dw... 

W „Człowieku czynu”, jak i w 


jest Choromansxi jako pisarz rea 
listyczny. Chwyty opis realistycz 
nego ma nowe i niezawodne, Gdy 
by cała sztuka utrzymana została 
w granicach obrazu obyczajowe- 
go, jak się na to zanosiło w akcie 
pierwszym, mielibyśmy niewąłpii 
wie rzecz udaną, nowoczesną w 
rodzaju obserwacji t sposobie 
przedstawienia, choć tematycznie 
nie nową. Schemat typów przypa- 
mina bowiem do złudzenia „Mo- 
ralność pani Dulskiej". Pani Sm 


kowiczowa — to przecież wykapa | zamierzonego. 
nieco »| dziane ze sceny ma * 


na pani Dulska, tylko 
wyższej wzięta sfery społecznej. 
pan Smikowicz mocno przyponn- 
na Felicjana Dulskiego, Felenka 
jest nową wersją Hesi, a Jerzy 
Gruniowski — to „Mocny  Czlo- 
wiek“ Przybyszewskiego, zapląta 


ny w dulszczyznę na miejsce 
Zbyszka. 
Mimo te zbieżności jednak, 


utworach pewieściowych, czy no-| rzecz jest świeża. bo współczesna 


welistycznych, 


najmocniejszy lw szczegółach obyczajowych. I z 


_———m a nm w O EZ A 


do 


Stanisław Katuszewski. 


Nr. 131 


Dwudziesta rocznica 


zatopienia 

Nie było chyba w ciagu czterech 
lat wojny światowej zdarzenia, któ- 
re bardziej targnęło opinją całego 
świata, jednocząc go w oburzeniu 
przeciw niemieckim metodom walki, 
niż pamiętne zatopienie „Lusitanji*. 
Wczoraj dnia 7 bm. upłyneło 20 lat 
od tej tragedji. 

A oto co pisze o niej jeden z jej 
bezpośrednich sprawców, b. oficer 
niemieckiej łodzi podwodnej „U20“ 
w „Voelkischer Beobachter“ z dnia 
wczorajszego: 

„U 20“ otrzymała rozkaz od åo- 
wództwa todzi podwodnej pilnowa- 
nia wylotów z angielskiego portu Li- 
serpool. W ciągu kilku pierwszych 
dni maja panowała w całej okolicy 
tak niebywała mgle, że z łodzi pod- 
wodnej nie było nic widać. Trwało 
to 5 i 6 maja. Nawet rankiem 7 maja 
nad morzem nnosiła się jeszcze gęsta 
mgła, skutkiem czego dowódca „U20“ 
skłonny już był całkowicie zaniechać 
kontroli portu, gdy nagle na hory- 
zoncie ukazały się czubki dwu masz- 
tów, a wkrótce potem cztery wielkie 
kominv. Dowśdztwo łodzi podwodnej 
nomyślało narazie, że ma do czynie- 
nia z jednym z angielskich statków 
*ojennvch. Dopiero później okazało 
się, że jest to dnży okret handlowy, 
kierniacv się ku Oneenstown. 

Dowódca „U 20% nakazał natveh- 
miastowe zanurzenie się, majge wat- 
nliwości co do iero, czy wobec wiel- 
vici szybkości okrętu bedzie móeł 
LVóiuż aia da ninen dla Jalerni nh. 
Cca O E a a ACT, 12) 

POZNAŃ, 7.5. — Jak donoszą 
7 Czarnkowa. odkrvto tam stare 
omentarzysko sprzed 3000 lat. Do 
ivchczas znaleziono 12 grobów i 
wydobyto z nich 80 naczyń. Od- 
"rvyte grohv pachodza z czwarteqa 
okresu bronzu, okało 1200 lat 
"rzed Chrystusem. Naczynia Są 
nięknie zdobione i należą do kul- 
tury łużyckiej. Znalezione przed- 
mioty oddano pod opiekę Muzeum 
'Wielkonolskiego w Poznaniu. 


„Lusitanii” 


serwacji. Zarówno dowódca, jak i in- 
ni ofiecrowie obserwowali okręt 
przez lunetę, a zdobywszy w ten spo- 
sób dalsze szczegóły, łódź „U 20" za- 
nurzyła się do głębokości 11 metrów, 
przyeczem dowódea zakazał katego- 
rycznie ukazywanią się na powierz- 
chni morza. 

Krótko po godzinie trzeciej stwier- 
dzono, że może to być tylko okręt 
angielski, wobec czego dowódca wy- 
dał rozkaz przygotowania torped. W 
pół minuty po tym rozkazie łodzią 
podwodną wstrząsnęła dełtonacja, po 
której nastąpił bardzo silny wybach. 
Okazało się, że okręt trafiony zo- 
stał od strony steru. Działanie tor- 
pedy było nadspodziewane. Wkrótce 
olbrzymi okręt zatrzymał się, me- 
chanicy wypuścili parę. Nie widzieli- 
śmy — pisze ów oficer niemiecki — 
jak okręt się nazywał i dopiero po 
długiej obserwacji odczytałem napis 
„Lusitania“, Jasne więc było, żeśmy 
zatopili największy okręt handlowy 
angielski. 

Tak odbyło się przed dwudziestu 
laty, 7 maja 1915 r., zatopienie © 
kretu, na którym jechali pasażero- 
wie wszelkich narodowości, przede- 
wszystkiem zaś obywatele Stanów 
Zjednoczonych. Wśród pasażerów 
było wiele kobiet i dzieci. Wszyscy 
oni, w liczbie 1.200 osób, znaleźli 
śmierć w morskiej otchłani. Osobli- 
wością postępowania dowództwa nie 
mieckiej łodzi podwodnej było to je- 
szcze, iż nikomu z tej załogi nawet 
nrzez myśl nie przeszło udzielić ra- 
tunku tonącym, którzy ginęli zupełnie 
niewinnie i niespodziewanie. Słusz- 
nie tedy jeden z dzienników lomdyni- 
skich, w tydzień po tel niebywałej w 
dziejach zbrodni, podając ilustrację, 
dotvozącą „Tnsitanii”, dodał komen- 
tarz, że zatopienie tego okrętu przez 
niemiecką łódź podwouną było naj- 
ohydnieiszą zbrodnią,  popełniona 
przez oficerów łodzi podwodnej oraz 
cesarza niemieckiego i rząd nie- 
miecki. 


Koty pod sekwestrem 


Nieprawdopodobne ale prawdziwa 


Kwiatki naszego biurokratyzmu 
miewają różnorodne zabarwienia. W 
pewnych wypadkach tragiczne, a w 
innych znów komizm graniczy z kom- 
pletną groteską. Oto niedawno do e- 


Mąchocisk dla umożliwienia| chowa, przybył komornik, p. Zarvch- 


komunikacji autobusowej i dojaz-|ta, żeby dokonać zajęcia, za któryś 


du 
Świętokrzyskie. 


letników i turystów w góry| z zaległych podatków, Widocznie nie 
Uznano za celo-| znalazł dość wartościowych obiektów 


we budowę schronisk turystycz-| "la zabezpieczenia należnej od dłż- 
nych w Kielcach, Św. Katarzyny| nika kwoty, bowiem protoknł zajęcia 
i Nowej Słupi, ustawową ochronę| Y sensie zasekwestrowanvch obiek- 


znakowania ścieżek turystycz- 
nych, wprowadzenie biletów po- 


tów brzmi zgoła fantastycznie, Treść 
jego podajemy dosłownie: 


2 . .. b e s: = as 
wrotnych światecznych ze zniżo-|2 kotv czarne, mieszańce, 


ną oplatą z Radomia, Kiele. Czę- 


stochowy. Warszawy i Łodzi do| 1 kot zwyczajny, krajowy, 


Czarnieckiej Góry i stacii wyj 


ściowych dla wycieczek w góry| 1 małe kotki czar 


Świętokrzyskie. powiększenia ta- 
boru autobusów P. K. P. w Kiel- 
cach dla umożliwienia posiadania 
wozów 
czek i t. p. 


samica 1 samiec . zł. 20.- 

samice . SA 1.9 AKR 
ne, róż- 

nej płci 5 » 20.— 

Razem . zł. 42.— 


Możnaby sądzić, że komornik miał 


rezerwowych dla wycie-| do czynienia conajmniej z handla- 
rzem kotów, lecz rzeczywistość wy- 


niewątpliwym talentem realizmn| ski, żołnierz austrjacki z czasów 
zmontowana scenicznie. Zawodzą | wielkiej wojny, który dostał się 


natomiast odrazu, 


już w pierw-| do niewoli rosyjskiej i przeszedł 


szym akcie, te tajemniczości na-| przez rewolucję bolszewicką, nie 
strojowe, których Choromański z | może się pogodzić z atmosferą spo 
dobrym skutkiem używa w bele- | kojnego, powojennego życia w do 


trystyce. Ani efekty 
giczne nie działają 


meteorola- |mu państwa Smikowiczów. Nudzi 
należycie | się, pije, uwodzi kobiety i wzdy- 


(gdzie tam deszczowi z pierwsze | cha — do czynu. Ten „czyn* ro- 
go aktu „Człowieka czynu” do za) zumić zarówno bohater sztuki jak 


dymki śnieżnej z „Białych 


ci", czy wiatru halnego z „Zazdro | laninę, wyładowanie 


Bra-ii jej autor jako awanturę, strze- 


instynktów 


ści i medycyny”!), ani owo pow-| bandyckich. Ideał — „uspołecznio 


tarzanie z naciskiem 
wych słów, które 
ciach detektywnych. wyjaśniają 


się dopiero pod koniec, Tajemni- 


zagadko- | nego bandyły*. żebyż to choć byl 
jak w powieś- | ideał jakiegoś nowoczesnego Ja- 


nosika, który rabuje bogatych a 
wspiera biednych! Nie, „człowiek 


Pm m > | A . " 
czość polowania na kurę, której |czynu* Choromańskiego nie bar 


bohater sztuki, Jerzy Gruniow-|dzo zdaje sobie sprawę, 
w niewiadomym | czego ma czynić bandytyzm. Raż 


ski, ukręcił leb 


w imię 


celu. wywołuje efekt odwrotny do | tylko, gdy go konfident policji na 


Slowo 


wa, niż to samo słowo wydruko- 
wane w powieści. 

Ale to byłyby jeszcze wszystk 
drobiazgi, nieuchronne 


ol 
potknię-| cji Choromańskiego w sprawach 


wypowie- | mawia do prowokatorskiego wstą 
inne pra- | pienia 


w szeregi komunistów, 
albo Ukraińców, albo narodow- 
ców (naiwność tej sceny jest do- 
wodem zupełnego braku orjenta- 


cia w debiucie teatralnym. O klę- | podziemi politycznych) — „czło- 
sce sztuki zdecydowało zupełnie | wiek czynu“ odrzucając propozy- 


co innego: próba przejścia Choro | cję, deklaruje się, 


mańskiego z terenu obyczajowe- 
go i psychologicznego na teren 
społeczny. 

Bohater sztuki, Jerzy Gruniow 


żę chciałby 
walczyć wprost, a nie podstępem, 
że chciałby swym czynem  (ban- 
dyckim) służyć państwu A 
zatem koncepcja bandyty pań- 


| merytowanego 


gląda zgoła inaczej. 
Kpt. T. jest postacią 
popularną na terenie Grochowa. E- 
wojskowego znają 
wszyscy niemal mieszkańcy tei dziel- 
nicy, a eo ciekawsze I wszystkie oko- 
liczne czworonogi, Wśród grochow- 
skich zwierzaków panuje zupełnie 
jednolita opimja i zgodność ncznć 
Przepadają za nim, ujawniając mu 
swą miłość i wdzięczność każde na 
swój sposób. Rapilau T. odpłaca im 
netna wzajemnością. Cały swój czas 
zużywa na obronę krzywdzonych 
stworzeń, broniąc je przed kalec- 
twem. głodową śmiercią ub przemo- 
ca silnego, leez nieraz okratnego 
„króla stworzeń“ — człowieka. Róż- 
ne włóczęgi i kaleki zabiera do sie- 
hie do domu, odżywia. łeczv i szuka 
ieszcze dla nich gospody dobrych Iu 
dzi. Chodzi na obławy i szóstym 
zmysłem odzaduje n koni rany pod 
eiąsnemi chomontami, złamane kre- 
«i oconów n bydła „ddolikatnie* pe- 
dzoneco na rzeź. Świst bata, którym 
brutalnie woźniea okłada docorywa- 
inea ze zmeczenia szkane usłvszy z 


niezwykle 


stwowego, 

Narazie zaś wprawki, udział w 
strzelaninie ulicznej dla oswobo 
dzenia z rąk policji jakiegoś wła 
mywacza, romans z córką Smikie 
wiezów, Helenką, !askawe „oko“ 
do służącej Aniclci (żeby poży- 
czała pieniądze) i umizgi do pa- 
ni Smikiewiczowej (żeby nie wy- 
rzuciła z mieszkania). ŒErotyzm, 
na przemiany z ideologją bandy- 
tyzmu państwowego, odgrywa ku 
końcowi sztuki coraz większą ro- 
lẹ.  Dreszczyk  perwersji ma 
wstrząsnąć widzem. Į w uroku, 
jaki „człowiek czynu” wywiera 
na Dulskim — Smikowiczu jest 
coś erotycznego, i działanie jego 
na starzejącą się madame Smiko- 
wiczową jest cząstką atmosfery 
donżuańskiej, jaką roztacza woko 
ło „uspołeczniony bandyta“, a 
przedewszystkiem stosunek do 
Helenki ma dostarczyć, głównego 
efektu z zakresu efektów seksual 
nych. Helenka, choć mocno się za 
awansowała w romans z Gruniow 
skim (miała nawet obawy, czy 
nie zostanie matką), twierdzi u- 
parcie, że „człowiek czynu” fi- 
zycznie jej nie odpowiada, czem 
do takiego szału go doprowadza, 
że .uspołeczniony bandyta“ prze- 
mienia się w Otella i dusi Desde- 


Helence. Po kilku minutach He- 


kilometra. Wyrasta jak 
„PARA 
władzy“ i protokuły sypią się jak z 
"ękawa. Taki już jest. 


Otóż te 


odległości 
spod ziemi w towarzystwie 


zajęte 
przez komornika według wszelkich 
przepisów obowiązujących, są niczem 
innem, jak przybłędami, litościwie 
przygarniętemi przez delegata Tow. 
Opieki nad Zwierzętami, ale trudno 
je zaliczyć do majątku kapitana, 
Kapitan T. nie może ponosić dpo- 
wiedzialności za to, że parze kocich 
włóczęgów przybyła w dodatkn liez- 
na progenitura. Kotom również dzi- 
wić się nie można, bowiem marzec 
był bardzo niedawno, ale co zyska 
na tym sekwestrze wierzyciel, a w 
danym wypadku skarb państwa? 
Watpimy, czy znajdą się amatorzy 
na kupowanie kocich włóczęgów i 
płacenie za nich, według oceny ko- 
mornika, po 10 zł. 


* ZAC 
„ruchomości“, 


Tego rodzaju urzędowe popisy ra- 
krawają na anegdotę, a będące real- 
nymi faktami, dyskredytują tylko t- 
rzad skarbowy. 


monę. Tem dopiero zaimponował 


lenka zmartwychwstaje (tak przy 
najmniej w programie tłumaczy 
intencję autora p. Pomirowski) i 
prosi „człowieką czynu": 

— Uduś mnie jeszcze raz! 

To jest pointa sztuki. Bardzo 
grzeczna, układna i dystyngowa- 
na nasza publiczność, która ga- 
wsze, bez względu na to, czy jej 
się sztuka podobała, czy też nie, 
bije brawo po zapadnięciu kurty- 
ny — tym razem nie mogła się 
powstrzymać od śmiechu. Ponury 
nastrój znużenia przybyszewsko- 
rosyjsko - skandynawską nastro- 
jowością prysł i rozładował się w 
śmiechu. Takie oto bywają nie- 
spodzianki sceny. 

Sztukę grano dabrze. Zwłuszcza 
Jarszewska jako nowocze 
sna pani Dulska i Putyfara w 
jednej osobie postać stworzyła 
znakomitą. Borowska z po- 
święceniem zagrała rolę Helenki: 
zbyt tylko tragicznym głosem. 
Damięcki starał się ożywić 
nieprawdopodobieństwo 
Gruniowskiego pasją aktorską. 
Grołieki, Żeleński i 
Brzezińska zrobili co do 
nich aktorsko należało. 

Stanisław Piasecki 


postaci 


ABC RADJOWE aawo 


Czy radjo optyczne niesie zagłade 


Zapytany o telewizję wynalaz- 
ca radja, Marconi, odpowiedział: 

— Ja wolę radjo.. Wysoko ce- 
nię głos ludzki, jako ten środek 
porozumiewania się pomiędzy so- 
ba, który jest wyłączną właściwo- 
ścią ludzkości. Widzieć jest dane 
także zwierzętom, porozumiewać 
się głosem artykułowanym nam 
tylko... 

Ale ten sam Marconi bada o- 
becnie jakieś ultra - krótkie fale, 
„mikrony”, które mają właśnie w 
telewizji odegrać ważną rolę, a z 
całego świata dochodzą coraz 
liczniejsze wieści o próbach i o- 
siągnięciach w dziedzinie radja 
optycznego. 

Japończycy nadają telewizyjne 
obrazy z gry w baseball. Sowiety 
projektują regularne audycje 
dziennika ilustrowanego, Niemcy 
mają nadawać normalne progra- 
my kinowe, to samo projektują 
Stany Zjednoczone, radjofonja 
angielska zapowiada na koniec b. 
r. regularne pragramy telewizyj- 
ne z operetkami, rewjami, filma- 
mi, sztukami teatralnemi, wyda- 
rzeniami sportowemi i polityczne- 
mi. W Czechosłowacji powstaje 
„Centrala Telewizji“, łącząca w 
sobie wszystkie czechosłowackie 
instytucje telewizyjne, a we Fran 
cji Paris P. T. T. uruchamia sta- 
cję nadawczą telewizyjną i t. d. 
i=t.Ja. 

Wszędzie przemysł przygotowu- 
je się do wytwarzania specjal- 
nych aparatów odbiorczych aku- 
styczno - optycznych. 

W przewidywaniu „tłoku w e- 
terze“ już rok temu dokonano na- 
met podziału fal poniżej 10 m. 
diugości, na których nadaje się 
telewizję, Osobne zakresy prze- 
znaczono dla doświadczeń, telewi- 
zji publicznej, amatorów i t. p. 
Powstał Międzynarodowy Komi- 
tet dla Telewizji. 

W Polsce o telewizji jakoś ci- 
cħo. Nasza radjofonja, zwłaszcza 
pod względem ilości słuchaczów, 
dopiero zaczyna nabierać rozpę- 
du, więc nadchodząca era radjo- 
(MW REAR" 


"HUMOR RADJOWY 


Diogenes w epoce radja 


widowiskom, teatrom, kinom i prasie? 


wizji zastaje nas mocno spóźnio- 
nych. Jak egzotyczna bajka brzmi 
dla nas przypuszczenie Radio 
Magazine, że postępy w dziedzi- 
nie telewizji będą szły niesłycha- 
nie szybko i że spowodują więk- 
Szy przewrót w życiu naszem, a- 
niżeli którykolwiek z dotychcza- 
sowych wynalazków. Radio Maga- 
zine podkreśla, że dziennikarze 
zdają się nie orjentować, że tele- 
wizja silnie zagraża istnieniu 
prasy. Jaki cel będą miały druko- 


LISTY DO REDAKCJI 


wane w prasie depesze į ilustra-jj o ile druk wogóle w przyszłości 


cje, które już wszyscy będa znali 
za pośrednictwem telewizji? Już 
obecnie większość dzienników 
bezwiednie przygotowuje tę ewo- 
lucję, zastępując coraz więcej 
tekstów — ilustracjami. Autor 
artykułu ©. Vautel przewiduje, że 
z zagłady ocaleją w przyszłości 
jedynie najpoważniejsze dzienni- 
ki, drukujące rzeczowe artykuły, 
o ile przyszłe pokolenie wogóle 
zechce jeszcze cośkolwiek czytać 


Głos upośledzonej Łodzi 


W związku z naszym zeszłoty- 
godniowym odcinkiem „Z tygo- 
dnia“ w sprawie rozgłośni łódz- 
kiej otrzymujemy od jednego z na 
szych czytelników z Łodzi, p. Wa 
wrzonowskiego, następujące uwa 
gi: 

Przed czterema laty, spędzając la- 
to w Zakopanem, poznałem na jednej 
z wycieczek młodą nauczycielkę z 
Poznania, osobę inteligentną, która 
dowiedziawszy się, że jestem łodzia- 
ninem zagadnęła mnie: „lo pan z 


Łodzi ?..? — „Tak“. — Podobna 
w mieście tem jest sporo fabryk 
włókienniczych, ezy to prawda? 


Niech mi pan coś opowie o Łodzi”. 

Takie zdanie można usłyszeć z ust 
osoby inteligentnej, która sieje wie- 
dzę wśród przyszłych obywateli pol- 
skich... Nie należy jednak mieć do 
niej pretensyj. Winę należy przypi- 
sać bezwzględnie czynnikom oficjal- 
nvm, które nie dbając same o Łódź, 
nie starają sie stworzyć miastu znoś 
nych warunków bytu. 

Łódź jest upośledzona nod każdym 
względem. Niema dziedziny, w któ- 
rejby była traktowana na równi z 
innemi, nawet dużo mniejszemi, mia= 
stami. Efekt macoszego traktowania 
Łodzi jest ten, że nie ma tu kanaliza 
cji, wodociągów, porzadnych bruków, 
budynku teatralnego i t, d. 

Z biegiem czasu atoli Łódź zaczy- 
na domagać się swoich praw. Pier- 
wsze jej głosy w walce o stacje ra- 
djową nie odniosłv skutku. „Polskie 
Radjo* w skrzynkach nieustannie 
starało sie nas przekonać, że stano- 
wisko nasze jest „zaściankowe”.. Po 
długich wreszcie targach zdecvdowa- 
no sie na założenie stacji przekaźnie 
kowej o mocy 1.65 kw. Pomieszcze- 
nie jej składa sie z 3 ubikacvi, sne- 
cialnie na ten cel pobudowanych 
Nie ma tam miejsca na urzedzenie 
najskromniejszej nawet audycji, po- 
za odczytami. m 

Kiedy nie zadowoliliśmy sie taką 
stacja i żadaliśmy (tak, to hvło i po- 
zostanie żądaniem, własnych progra- 
mów naraz nodniacienia stacii do god- 
ności stacji nadawczej. roznorzął się 
nowy atak na „zaściankowość”, 

Nie daiac iakich takich warun- 
ków weratacii stacii radiowej, nie 
można zbvt wiele od niej *vmacać. 
YAdzką stacia nie ma swoleco arty- 
styczneco personelu i audvrie, urza- 
dzane przez nia raz na kilka mie- 
siecv. nrzy pomocy sił „amntorskich" 
napredce wyszukanych i do tej pra- 


Z tygodnia 


Nowy konkurs się rozpoczął —| wała niespodziewaną przygodę z 
tym razem ściśle wewnętrzno-ra-| humorem i przytomnością umy- 


djowy: chodzi o najlepszy repor- 
taż, najlepszy w sensie jaknajlep- 
szego uchwycenia życia „na go- 
rco“. Honorowa nagrodę ma 
stanowić prowadzenie reportażu 
ze statku „Piłsudski“ w czasie 
jego podróży ze stoczni w Mon- 
falcone do Gdyni. Kombinowany 
wyrok, na podstawie plebiscytu 
słuchaczy i oceny specjałnego ju- 
ry. rozstrzygnie o wyniku zawo- 
dów, do których staną najtęższe 
sily naszego reportażu radjowego. 

W zeszły piątek rozpoczęły się 
te zawody reportażem red. Tade- 
usza Strzetelskiego „Hallo, tu 
przecznica'. Wynik tej pierwszej 
próby był doskonały, audycja wy- 
padła efektownie i bardzo zajmu- 
jąco. Wiele już trzeba „zjeść zę: 
bőów“ na rozmaitych Sprawozda- 
niach z życia (że przypomnimy 
choćby pamiętną chwilę przylotu 
braci Adamowiczów), aby z tak 
zimną krwią na środku ulicy od- 
bywać polowanie mikrofonowe na 
przechodni, pewnym będąc, że 
choć niewiadomo, co się ustrzeli, 
ale w każdym razie „pudło” — 
wykluczone. 

Polowanie wypadło przezabaw- 
nie. Zarówno ten pierwszy prze- 
chodzień. który zwiał momental- 
nie, biorąc 
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słu — to były żywe przykłady, że 
najlepsze efekty radjowe powsta- 
ją nietyle z długich przygotowań, 
ile z dorywczej improwizacji, je- 
Śli się tylko umie ją trafnie u- 
chwycić. Ale i sama radjofonicz- 
ność gwaru ulicznego odegrała 
swoje, zwłaszcza przy dobrem u- 
stawieniu mikrofonów — reszty 


zaś dopełnił temperament spra- 
wozdawczy — nieodłączony czyn- 


nik wszelkiego reportażowcgo Suk 
CESUL 
+ 

Mieliśmy także przedwczoraj 
imponującą transmisję z uroczy- 
stości jubileuszowych w Londy- 
nie. Radjosłuchacze polscy znają 
już dobrze wysoki kaliber trans- 
misyj londyńskich, operujących 
niezwykłe precyzyjnemi mikrofo- 
nami (dzięki czemu doskonale wy 
chodzi barwa głosów i dźwięków) 
oraz staranna organizacją. Re- 
portaż ostatni przewyższył wszy- 
stko, co dotąd Londyn w tym ro- 
dzaju nadawał, a dochodzący do 
szaleństwa entuzjazm tłumów był 
tak plastyczny, że zdawało się — 
głośnik rozwali. 

Dołączenie scen z równoczes- 
nych obchodów, odbywanych w 
dominjach brytyjskich, spotęgo- 


mikrofon za puszkę! wało jeszcze różnobarwność i egzo 


składkową na Macierz Szkolną, jak) tyzm tej audycji —- nie mającej 
i para następna, która potrakto-| dotąd precedensu pod względem 


cy nieprzygotowanych, muszą Wy- 
paść blado. Przykro mi było czytać 
krytykę o audycji łódzkiej poświęco- 
nej Szopenowi, ale jednocześnie przy 
znaję, że audycja ta stała na bardzo 
niskim poziomie i przypominała a- 
matorski prowincjonalny teatr na 
występach w wielkiem miescie. Za tę 
audycję należała się istotnie taka, a 
nie inna ocena. 

O co innego jednak wołam: Niech 
„Polskie Radjo* częściej dopuszcza 
do mikrofonu Łódź, niech rozbuduje 
stację do rozmiarów wystarczają- 
[cych choćby dla  najskromniejszych 


jaudycyj, niech stworzy choćby szczu- 


pły „lecz stały, personel artystyczny, 
który przez częstsze niż dotychczas 
występy przed mikrofonem wyszko- 
liłby się i uniknęlibyśmy tak kompro 
mitujących audycyj, a co zatem idzie 
i recenzyj — a Łódź (stacja radjo- 
wa) zyskałaby -na opinii. 


nie wyjdzie z użycia! 

*Uspakajająco przynajmniej dla 
radjofonji brzmi oświadczenie, 
jakie z okazji prób nadawania te- 
lewizji w Anglji, wypowiedział 
Generalny Dyrektor Poczt, w prze 
mówieniu wygłoszonem w BBC 
dnia 31 stycznia b. r., że po wej- 
ściu w życie telewizji, dotychcza” 
sowe aparaty radjowe nie będą 
wycofywane z użycia. Emisje te- 
lewizyjne będą jedynie dodatkiem 
do audycyj radjowych, ale w ża- 
dnym wypadku ich nie zastąpią. 
Telewizja nadawana będzie na fa- 
lach ultra - krótkich, zaś audycja 
radjowa — tak, jak dotychczas, 
na falach długich i średnich. Ra- 
djosłuchacze śmiało mogą naby- 
wać odbiorniki radjowe, bez oba- 
wy, żeby miały się wkrótce oka- 
zać nieużytecznemi. 

Zatem telewizja nie zast a- 
pi radjofonji, tylko będzie ist- 
niała obok niej. Ale czy za. 
głada grozi widowiskom, teatrom, 
kinom i prasie? Czy, mogąc oglą- 
dać i słuchać wszystkiego w do- 
mu, łudzie przestaną szukać wia- 
domości i widowisk w gazetach i 
poza domem? Narazie cena apa- 
ratu odbiorczego telewizyjnego 
będzie tu poważną przeszkodą, a 
co będzie potem — przyszłość, i 
to niedaleka, pokaże. 

(wjp). 
ene 


Radiofoniczność dźwięków 
Od mowy ludzkiej do.. śpiewu kobiecego 


W „The Radio Times“ znany kry- | szczególnie o ile jest w nich choćby 


tyk angielski Filson Young ułożył 
kolejność dźwięków według ich więk- 
szego lub mniejszego stopnia radjo- 
foniezności, i tak: 

1. Mowa ludzka, 2. Flet, 8, orkie- 
stra dęta, 4. orkiestra mieszana, 5. 
oktet wokalny, 6. chłopięcy śpiew, 7. 
kwartet smyczkowy, 8. śpiew męski, 
0. śpiew kobiecy. 

Young uważa, że z dźwięków mu- 
zycznych najmniej deformowany 
przez mikrofon jest głos fletu. Wo- 
gole w reprodukcji lepiej wychodzą 
głosy instrumentów dętych. Orkie- 
stra mieszana w tabeli otrzymała ni- 
ski stopień, ponieważ przy reproduk- 
cji traci dużo ze swych wartości dy- 
namiecznych. Oktet wokalny i chło- 
pięce głosy mają coś z czystości tonu 
fletu. Orkiestra i organy posiadają 
zbyt wiele tonów górnych (alikwo- 
tów), które giną w reprodukcji me- 
chanieznej. Głos ludzki w śpiewie po 
przejściu przez mikrofon, a następ- 
nie przez głośnik łatwo ulega skary- 
katurowanin, to odnosi się przede- 
wszystkiem do głosów kobiecych, 


czywiście radjo potrafi dziś łą- 
czyć w jedną syntezę cały glob 
ziemski, 
LJ 

Program muzyczny, niezwykle 
w tym tygodniu obfity, dał nam 
kilka interesujących koncertów 
kompozytorskich: pieśni i pełne 
temperamentu tańce fortepiano- 
we p. Drege - Schielowej (w wy- 
konaniu kompozytorki), po raz 
pierwszy odegrany koncert forte- 
pianowy p. Karola 
(również w wykonaniu kompozy- 
tora i obrazki symfoniczne 


gowane osobiście przez kompozy- 
cora, który po długoletnim poby- 
cie w Jugosławji zawitał znów do 
kraju. 

Powitaliśmy także spowrotem, 
po występach amerykańskich, p. 
Szpinalskiego na ostatnim wie- 
czorze Chopinowskim oraz p, Kar- 
wowską w opetetce Falla „Siodki 
kawaler. Z innych audycjyj mu- 
zycznych wymienimy operową 
balladę klasztorną „Róże Madon- 
ny“ Stolza, czwartkowy koncert 
symfoniczny pod batutą dyr. Fi- 
telberga, na którym usłyszeliśmy 
wchodzącą już do klasycznego re- 
pertuaru naszej młodej muzyki 


koncert 


p. 
cerly z Konserwatorium: 


|ny przez Towarzystwo 
| ków Dawnej 


Hławiezki, 


oraz. 
pieśni L. M. Rogowskiego, dyrv=, 


„ty w Filharmonji, z których nor- 


lea muzyczny naszęgo pisma, prze- 


(jeśli można użyć tego pozornierp. T. Jaworskim 
paradoksalnego określenia) Sym-| muzyka symfoniczne 
fonjettę Perkowskiego oraz II-gij ny, pełen temneratmentu, wynikli- 
skrzypcowy Szymanow-| wego odczucia treści muzycznej 
skiego w doskonałem wykonaniu|i sumiennego opanowania party- 
Umińskiej, wreszcie zaś kon-| tury, Mamy nadzieje że ze wspól- 
kame-| pracy dyrygenckiej p. T. Jawor- 


lekkie tremolowanic. 

Young przyznaje się, że osobiście 
nie jest w stanie długo słuchać śpie- 
wu solowego przez radjo, a w szcze- 
gólności sopranów. 


(o bierze zagranica 
od Polski w maju 


W bieżącym miesiącu sześć audy- 
cyj naszej radjofonji transmitują roz- 
głośnie zagraniczne: 2-go — Śztok- 
holm koncert symfoniczny muzyki 
polskiej; w ubiegłą niedzielę swojego 
rodzaju rekord osiągnęła Suita Sygie- 
tyńskiego „Od chatki do chatki — od 
karczmy do karczmy” nadawana; 
powtórnie przez Warszawę, a tran- 
smitowana przez 12 radjostacyj ob- 
cych 7-miu państw (Austrii, Czecho- 
słowacji, Finlandji, Jugosławii, Nie- 
miec, Szwecji i Węgier); l2-go Wro- 
cław weżmie stylizowana muzykę gó- 
ralską; 16-go radjostacje niemieckie 
będą transmitować koncert z War- 
szawy; 18-go — kilka stacyj zagra- 
nicznych muzykę huculską: wreszcie 
25-90 — Niemcy „Verbum Nobile” 
Moniuszki, 


kameralnej" (3-ci zrzędu) oraz 
onegdajszy symfoniczny, urządzo- 
Miłośni- 
Muzyki, na którym 
oprócz Bacha i Haendla usłyszeliś- 
my także utwory dwóch wybit- 
nych przedstawicieli naszej mu- 
zyki XVII-wiecznej, Bartłomieja 
Pękiela i Mikołaja Zielińskiego. 
Coraz obfitsze uwzględnianie w 
programach radjowych dawnej 
muzyki polskiej jest objawem za- 
sługującym na uznanie. 

Wypada jeszcze okazyjnie na- 
wrócić do programów minionych. 
Ponieważ zasadniczo nie Są w 
tych odcinkach omawiane koncer- 


malnie zdaje sprawę sprawozdaw- 


to nie wspomniano także o Fil- 
harnionicznym poranku muzycz- 
nym w poniedziałek  Wielkano- 
cny, na którym doskonale zady- 
rygował utworami Griega p. To- 
masz Jaworski, dotąd znany szer- 
szej publiczności tylko z dyrygo- 
wania niektórych oper w Teatrze 
Wielkim, a radjowej z paru reci- 
talów skrzypcowych, Ponieważ 
jednak feljeton muzyczny nie ob- 
jął tego występu. należy przeto 
stwierdzić na tem miejscu, że w 
zyskuje nasza 
talent cen- 


Z pokłosia naszego konkursu 


EW 


Audycja 12 lat temu 


Jakiem osobliwem  misterjum 
był odbiór radjofoniczny w Pol- 
sce jeszcze nię tak dawno, bo za- 
ledwie 12 lat temu, przypomina 
w opisie swego najsilniejszego 
przeżycia radjowego uczestnik na 
szego konkursu p. S. Kaczorow- 
ski, wówczas elew Warszawskiej 
Szkoły Podchorążych: 


Jesień 1923 r. Na dziedzińcu szkol- 
nym z zamiłowaniem i uporem tła- 
kliśmy w pocie czoła francuską mu- 
sztrę i rodzimą grenadjerkę. Jedno- 
stajność tego szarego pracowitego 
dnia przezwało rewelacyjne ukaza- 
nie się na dachu Szkoły naszego 
„Drucika', por. Gorczyńskiego, mon- 
tujacego nowy typ anteny, oraz poo- 
biednie dyskusje na temat majacego 
mic odbyć pokazu najnowszego wyna- 
łazku z dziedziny radjofonji. 

Wieczoręm w mundurach wyjścio- 
wych dwójkami śŚwiatecznie wkro- 
czylińmy na salę teatralna. Przed 
kurtyną stała ogromna skrzynia, nad 
nia słośnik - tuba gramofonowa, a 
wokół cała masa drutów. — Bacz- 
ność! — na salę wkroczył komendant 
szkoły $. p. pułkownik Mlodzianow- 
ski w otoczeniu sztabu. — Spocznij! 
Siadać. — Por. Gorczyński z przypa- 


Nazwa 


saną szablą, uroczyście rozpoczął w9 
ład — „o falach gasnących*, „nie- 
gasnących*, „wzmaczniaczn* i „głoś- 
niku“. Zainteresowanie wykładem — 
codzienne, natomiast oczy prdchorą- 
żackie. wlepione w głośnik z niewia- 
rą i ciekawością — czekały. 

Wreszcie „Drucik* w otoczeniu 
„wtajemniczonych“ przystąpił do 
drutów. Kilka spięć — zacharczał 
głośnik i cisza. Łączenie, kontakt — 
i po chwili charakterystyczny trzask 
smażonej słoniny. Ale wkońcu wśród 
trzasku zabrzmiała muzyka i... mo- 
wa ludzka. Poruszenie. 

Z przejęciem chłonęliśmy tajemni- 
cze dzwięki. Ta nie „ti, ti, ta, ti, ta”, 
telegrafu bez drutu, to żywe, głośne 
słowo. Cała masa wspomnień prze- 
czytanych fantastycznych powieści, 
mimowolne stwierdzenie, że nie „po- 
bujali** dziennikarze w „rzeczach cie 
kawych*, westchnienia: „och, żeby 
to było na wojnie“, dyskusje z sa- 
mym sobą o przyszłej przydatności 
radia na codzień i na wojnie... a gło- 
śnik trzeszczał i mówił i grał. 

Jeszcze późno w noc, w sypialni, 


rozlegały się szepty dyskusji. Spać 
nie było można, 
Wiele pierwszych wrażeń zapom- 


niałem, lecz ten wieczór stoi mi wy- 
raziscie w pamięci, jakby wczoraj to 
było. 


„radio 


w kościelnej łacinie 


Wyraz „radio“ przyjęty pow- 
szechnie na oznaczenie 'w szcze: 
gólności rozgłośnictwa a wogóle 
zjawisk związanych z emisją fal 
elektromagnetycznych, nie wszedł 
w tej formie do łaciny, jako ję- 
zyka urzędowego Kościoła Kato- 
lickiego, a jednak wobec objęcia 
działalnością rozgłośnictwa rów- 
nież dziedziny życia religijnego 
musiał znaleźć swój odpowiednik. 

Już w r. 1927 w bulli biskupiej 
dla Czech, Śląska i Moraw pisa- 
no: „Totam missam  solemnan 
per RADIOMACHINAM divulga- 
re et excipere non expedit“ (Roz- 
powszechnianie i wysłuchiwanie 
uroczystej mszy przy pomocy ra“ 
dja nie jest wskazane). Obecnie 
arcybiskup praski dał wyjaśnie- 
nie,*że nie jest przeciwny audy- 
cjom religijnym, tylko wierni 
muszą być uświadomieni, że wy- 
słuchanie mszy przez radjo nie 
jest spełnieniem obowiązków re- 
ligijnych, które wymagają o0so- 
bistej obecności przy mszy Św. 

Użyta wówczas nazwa „RADIO 
MACHINA“ nie utrzyma się chy- 
ba wobec tego, że Ojciec Św. 
Pius XI w przemówieniu do ucze- 
stników Kongresu Eucharystycz: 
nego w Buenos Aires użył wyra- 
żenia „MARCONIANA' w tem 
samem znaczeniu, mówiąc. że za- 
pomocą marconiany śledził obra- 
dy kongresu. W ten sposób w ko- 


będzie częściej. 


+ 
Sumarycznie traktując ten 
przegląd tygodniowy, nie mamy 


już miejsca na obszerniejsze omó- 
wienie audycyj słowa mówione- 
go. W dziale słuchowiskowym 
obfity program dał nam m. in. 
słuchowisko A. Szyllera „Niech 
żyje cesarz“, nadawany przez 
Lwów fragment z Chestertonow- 
skiego „Człowieka. który był 
czwartkiem",  dowcipną satyrę 
Tuwima na biurokrację w Loży 
Szyderców, a w lwowskiej fali po- 
wtórzenie doskonałego Święcone- 
go u Szczepka i Tońka. MW spom- 
nieć warto także o interesującej 
prelekcji niedzielnej p. Zawistow- 
skiego na temat renesansu Szek- 
spira w dzisiejszym teatrze. 


* 
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Wielkie zdumienie i zaniepoko- 
jenie musiała wywołać w niejed- 
nym czytelniku niedzielnego fel- 
jctonu p. Z. Nowakowskiego w 
„I. K. C.“ wzmianka o stnieją- 
cym rzekomo planie... przeniesie- 
nia Wesołej Fali ze Lwowa do 
Warszawy. Wiadomość brzmiąca 
tak fantastycznie, że wręcz nie- 
wiarygodnie, jednakże skąd się 
wzięla i co właściwie tkwi w niej 
z prawdy a co z bajki? Zacieka- 
wiony tą sprawą, postarałem się 
zasięgnąć informacyj w Polskiem 
Radjo — i cóż się pokazało? O 
absurdzie pozbawiania rozgłośni 
lwowskiej jej najcenniejszego atu 
tu — który w dodatku przeszcze- 


korzyść „zaborczej” Warszawy 


ścielnej łacinie radjo będzie mia- 
lo nazwę urobioną od nazwiska 
wynalazcy — Marconi'ego. 


Konkurs na najlepszą 

transmisję z życia 

Obecny sezon, obfitujacy w reporta 
że z życia, dał sposobność Dyrekcji 
Programowej P, R, do ogłoszenia 
konkurst na najlepiej przeprowadzo- 
ną audycję tego rodzaju (z wyłącze- 
niem transm, sport.). 

W konkursie tym wezmą udział 
kandydaci, wybrani z terenu wSzyste 
kich rozgłośni spośród osób obezną 
nyth już z mikrofonem, jednak nieko* 
niecznie w dzitózinie transmieyj. Każ! 
dy z kandydatów przeprowadzi jedną 
transmisję spośród przewidzianych w 
programie i wyznaczonych zgóry w 
porozumieniu z kandydatem. 

Konkurs rozpoczął się dnia 3 maja 
transmisją p. t. „Hallo, uwaga! Tu 
przecznica!” i zostanie zakończony na 
trzy tygodnie przed odjazdem statku 
„Piłsudski” z Monfalcone. 

O wynikach decydować będzie w 
pierwszym rzędzie specjalne jury. Jed 
nym z momentów, branych pod uwa- 
gę przy ostatecznem rozstrzygnięciu 
będzie głosowanie słuchaczy, Zwy- 
cięzcy konkursu powierzony zostanie 
wielki i odpowiedzialny reportaż z po 
dróży „Piłsudskiego” z Monfalcone do 


Gdyni. x 


olbrzymiej skali. Czuło się, iż rze-'ralny z cyklu „5 wieków muzyki, skiego Polskie Radjo korzystać 


piony na inny grunt byłby zgoła 
nie do pomyślenia — nikt oczy- 
wiście nie myśli. Pogłoska zaś 
powstala prawdopodobnie w zwią 
zku z czagowem odkomenderowa- 
niem na „stage“ do Warszawy 
kierownika rozgłośni lwowskiej 
p. Petriego, którego na czas nis- 
obecności zastąpi we Lwowie p. 
Pawłowicz z centrali P. R. Tego 
rodzaju czasową wymianę perso- 
nalną (ze względów organizacyj- 
nych i dla polepszenia współpra- 
cy rozgłośni regjonalnych bardzo 
wskazaną) zainicjowano już w 
styczniu, przenosząc na okres 
półroczny kierownika wydziału 
literackiego w Warszawie p. Ma- 
rynowskiego do Wilna, skąd na za 
stępstwo czasowe powołano do 
centrali p. Hulewicza. Obecny 
„change des places“ jest drugą 
tego rodzaju próbą. 

Nadmiar centralizacji w róż- 
nych dziedzinach naszego życia 


jest rzeczywiście jedną z najdo- 
tkliwszych plag obecnego życia 
polskiego. Ale na szczęście wła- 
Śnie w radjofonji panuje wiatr 
wrecz przeciwny i regjonalizm 
raczej dochodzi tu do coraz więk- 
szego głosu. Niejednokrotnie pi- 
saliśmy już o tem, a w numerze 
dzisiejszym przytaczamy interesu 
jący głos jednego z czytelników. 
na temat stacji łódzkiej. Miejmy 
nadzieję, że i w tej sprawie sto- 
sunki dotychczasowe. rzeczywie- 
cie bardzo opłakane, ulegną grun- 
townej poprawie. M. Grzegorczyk. 
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Przelotne opady 

Wczoraj w godzinach porannych w 
całym kraju panowała pogodą st- 
neczna o zachmurzeniu  umiarkowa- 
item lub niewielkiem. Jedynie na Po- 
morzu było nieco chmurniej. 

Temperatura o godz. 7 wahała się: 
w całym kraju od 7 do 14 stopni, a 
wysoko w górach od 3 do 5 stopni, 

Opadów w ciągu doby ubiegłej o- 
prócz śladu w Wileńskiem nie noto- 
wano, 

Przewidywany przebieg pogody da 
południa dnia dzisiejszego: Pogoda 0 
zachmurzeniu zmiennem z przelotne- 
mi opadami, zwłaszcza w dzielnicach 
północnych. Umiarkowane wiatry z 
kierunków zachodnich. W całym kra- 
ju skłonność do burz. 


Sekciarstwo 
a ubój rytualny 


Wyjątkowo ciekawe orzeczenie 
Sądu Najwyższego dotyczy uboju 
rytualnego. Zdaniem S. N.„ rytu- 
alny ubój ptactwa lub bydia 
przez rzezaków, należących do 
sekt nawet nieuznanych nie jest 
karalny ze względu na brak po- 
jęcia zawodu w rytualnem rze- 
zactwie, które jest aktem religij- 
mym a nie zawodem. 

Nie jest karalne uprawianie ry 
tualnego rzezuctwa przez rzeza- 
ka, który nie otrzymał pozwolenia 
na ubój od rabina gminy żydow- 
skiej, lecz wykonał je na skutek 
zwracania się do niego pewnego 
odłamu ludności żydowskiej. 

Stan taki należy uznać za ro- 
dzaj sekciarstwa. 


Nieboszczycy 
m spisach poborowych 


Dla uniknięcia komicznych po- 
myłek, które polegały na wysyła- 
niu wezwań do poboru osobom 
już nieżyjącym, Ustalona została 
nowa procedura zawiadamiania 
P. K. U. przez właściwe gminy o 
śmierci mężczyzn w wieku pobo- 
rowym a P. K. U. przesyłane bę- 
dą każdorazowo odpisy świa- 
dectw zgonu, celem  poczynienia 
odpowiednich skreśleń 


Nowe parafje 
na Wołyniu 

Ks. Biskup A. Szelążek utwo- 
rzył w tych dniach sześć nowych 
następujących parafij obrządku 
łacińskiego: Małe - Hołoby, Wo- 
ronczyn, Stara- - Huta, Piszcze, 
Klesów i Łobaczówka. 


Orkiestry wojskowe 
i cywilne 

Zarząd związku zawodowego mu- 
tyków R. P. złożył w M. S. Wojsk. 
memorja! w sprawie objęcia w Ma- 
łopolsce wszystkich placówek zarob- 
kowych przez orkiestry wojskowe. 
Przez to dzieje się krzywda zawedo- 
wym muzykom, a stało się to wbrew 
wydanym zarządzeniom przez władze 


centralne. 
ść Królewska 11 


CAFE „SIM tet. 295-29 


g. 20.30 Pożegnalny wystep „T. 4" 
pod dyr. Wandy Worbon. 


Zaginiony kuter 


1 
|otycznie — siedlisko urbanistycz 


Warszawa sie europeizuj 


ABC — NOWINY 


CODZIENNE 


Drapacze nieba i łatanie dziur 


Większość warszawiaków twier 


terenów zamiejskich, nieprzygoto 


dzi, że stolica jest miastem pięk-| wanych do tego celu. Wyrosły ca 


nem. Niestety, ludzie przyjeżdża- 
jacy z prowincji często są innego 
'zdania. Nie będziemy wchodzić w 
| to, kto ma słuszność. Bezwzględ- 
į nie trudno jest w krótkim czasie 
"zrobić z miasta budowanego cha- 


nego ładu i porządku. 

Duże znaczenie ma dorywcza 
akcja upiększania stoliey, prowa- 
dzona niestety, jak dotychczas, z 
niewielkim skutkiem. Dużo. waż- 
niejsze, ale i trudniejsze jest u- 
zupełnianie braków w zabudowa- 
niu stołecznych ulic. Tu już nie 
chodzi o kilka złotych na ukwie- 
cenie balkonów, ale o miljony. 

Polityka budowlana Zarządu 


miejskiego szła dotychczas po li- | nowskiej 


nji fałszywej. Po tej samej linji 
zresztą szła inicjatywa państwo- 
wa. Budowano mianowicie domki 
małe, jednorodzinne, bądź też 
spółdzielnie na terenach podmiej 
skich. W praktyce okazało się, że 
mieszkania w spółdzielniach, w 
znacznej większości niemożliwie 
okradanrch w czasie budowy, kal 
kulują się bardzo drogo, a jedno- 
rodzinne domki, prócz zadowolę- 
nia, jakie daje wyłączne posłada- 
nie, nie dawały właścicielom nic. 
Okazały się poprostu nierentow- 
ne. 


URBANISTYKA „ŚWIETNI- 
KOWA“ 


Drugą bolączką tego systemu 
było popieranie 


KATOWICE, 7.5. -— Dnia 15-g0 
kwietnia r. b. trzech zamaskowa* 
nych bandytów napadło na mie- 
szkanie 75-letniej Marji Kaleło- 
wej w Siemianowicach. Po'stero- 
ryzowaniu staruszki bandyci 
skradli jej większą kwotę. 

Po dłuższem dochodzeniu poli- 
cja aresztowała sprawców tego 
napadu „mianowicie: portiera nie 


KATOWICE, 7.5. — W Rudzie 
Śląskiej, powiat Świętochłowicki, 
na samej niemal granicy niemiec- 
kiej istniał jeden z największych 
szpitali, zbudowany w ciągu 7 lat 
(1902 — 1909), kosztem 5,5 miljo- 
na marek niemieckich, stanowią- 
cy własność Spółki Brackiej, czyli 
zbudowany ze składek górni- 
czych. b 

Wskutek rabunkowej gospodar- 
ki kopalń, należących do koncer- 
nu „Godulla* po drugiej stronie 
kordonu, teren, na 


W czapkach dawnej 


którym stoi} 


łe miasteczka estetycznych doni- 
ków, wyrastających wprost... % 
śmiętników i bagien. Nawet więk 
sze objekty, jak mrp. szpital SS 
Urszulanek na Mokotowie, dotych 
czas pozbawione są kanalizacji. 
Jednocześnie w śródmieściu, co 
już niejednokrotnie podkreślaliś- 
my. wiodły spokojny żywot roz- 
maite rudery, narażając stolicę 
na pośmiewisko wobec prowineji, 
i co gorsze — wobec zagranicz- 
nych turystów. Dość przeczytać 
jakieś pismo „galicyjskie“, szcze- 
gólnie krakowskie, żeby przeko* 
nać się. co tam się wypisuje. i 


|słusznie' zresztą, o naszym „tre- 


prezentacyjnym' dworcu. wila- 
kolejki, o parterowych 
chałupinkach na Nowym Świecie, 
czy na Marszałkowskiej i t. p. o- 
zdobach miljonowej stolicy. 


DOMKI, CZY GMACHY? 


W tym roku budownictwo miej 
skie wejdzie bodaj na inne tory. 
Pierwszą jaskółką nowego kie- 
runku było przyznanie wyższych 
kredytów państwowych na budo- 
wnictwa blokowe z wyraźnemi za 
strzeżeniami. ażeby teren, na któ 
rym budować się będą nowe, do- 
my, był skanalizowany i posiadał 
ułatwioną komunikację. W. War- 
szawie szczególny nacisk położo- 
ny będzie na zabudowanie śŚród- 
mieścia, Jak już pisaliśmy, z kre- 
dytu państwowego, 


mieckiego konsulatu w Katowi- 
cach Henryka Lambrechta z Sie- 
mianowie i jego wspólnika., slu- 


udzielanego | budowę już istniejących 
zabudowywania | przez B. G. K., na Warszawę przy- 


Portjer konsulatu niemieckiego 
zwyczajnym bandytą 


pada 8.600.000 zł. budownictwo 
domów małych korzystać będzie 
z pożyczek wynoszących od 30 do 
50 proc. kosztorysu, przyczem 
kredvt nie może wynosić więcej, 
niż 5.000 zł. Natomiast domy 
blokowe otrzymają kredyt bez o- 
graniczeń (o ile oczywiście fun- 
duszu wsytarczy) do 40 proc. ko- 
sztorysu. 


SLEDZIE — PRECZ! 


Pozatem podobno kompromitu- 
jące domki na rogu ul. Hożej i 
pl. Trzech Krzyży przestaną ist 
nieć wraz z gnieżdżącym się na 
wewnętrznem podwórzu targowis- 
kiem. Na miejsce krzykliwego i 
niezbyt ładnie pachnącego siedli- 
ska żydowskich handlarzy śledzi 
powstać ma olbrzymi gmach, od- 
powiadający „wzrostem“ stojące- 
mu naprzeciwko „drapaczowi nic- 
ba“. Dość powiedzieć, że koszto- 
tys tego gmachu wynosić ma 6 
miljonów zł. 


DRAPACZE.» 


Cały szereg malych domków na 
ul. Marszałkowskiej, a przede- 
wszystkiem kompromiiująca rude- 
ra na rogu ul. Świętokrzyskiej, 
ulec ma w najbliższym czasie li- 
kwidacji. Przy ul. Złotej budować 
będzie podobno włoskie towarzy- 
stwo asekuracyjne. a przy Święto- 
krzyskiej wyrośnie gmach PKO. 
Wpływają również do Inspekcji 
Budowlanej liczne podania o nad- 
budyn- 
ków. Dotyczy to wielu kamienie 
przy reprezentacyjnych ulicach, 
jak np. u wylotu Al Ujazdow- 
skich na pl. Trzech Krzyży, na- 
przeciwko gmachu gimnazjum im, 
Królowej Jadwigi. 


NA PERYFERJACH 


j 


Niezależnie od latania dziur'W | wstają zorze”. 


śródmieściu. na krańcach miasta 


Nr. 131 


e W teatrach i na ekranach 


Warszawy 


Repertuar uar dzień 
przedstawia się następująco: 

Teatr Narodowy „Poskromienie zlo 
śnicy”. Teatr Mały „Wszelkie pra- 
wa zastrzeżone”, Teatr Polski 
dasz”. Teatr Kameralny „To więcej 
niż miość* Ibsena z  Grywińską. 
Teatr Letni „Muzyka na ulicy“ O- 
ffenbacha z Modzelewską i Dymszą. 


dzisiejszy 


Teatr Aktora: „Krzyk” z  |ara- 
czem. T. Nowy: „Człowiek czyny” 
Choromańskiego. 


A teraz, na co warto pójść do ki- 


Ima 
„Ja- |— „Czerwony Sułtan”. Apollo Marsza 


na? Światowid (Marszałkowska 
111) — „Ulica rozkoszy”, Stylo- 
wy (Marszałkowska 112) — „Mała 
teczka“, Atlantic (Chmielna 83) 


kowska 106) — „Bengali“, Capitol 
(Maurszałkow, 125)—,,„Roześmiane o- 
czy”, Europa (Nowy Świat 63) 
„Idziemy po szczęście”, Rialto (Jasna 
3) „Mężowie do wyboru”, 
Casino (Nowy Świat 40) 
kończona symtonja”, 


„Niedo- 


Program polskich radjostacyj 


WARSZAWA 
Sroda. dnia 8 maja 

WARSZAWA: 6.30 „Kiedy ranne 
wstają zorze”, 6,33 Gimnastyka, 6.50 
Muzyka z płyt. 7.15 Dziennik por. 
7,45 Prograni. 8.00 Audycja dla szkół. 
S.05 Audycja dla poborowych. 11.57 
Sygnał czasu, Hejnat, 12,03 Wiadom. 
meteorol. 12,05 Trio J. Dworakowskie 
go. 12,50 Chwilka dla kobiet, 12.55 
Dziennik południowy. 1305 „Ogrod 
zoologiczny” (płyty). 13.55 Wiadom, 
o eksporcie polskim. 15.35 Przeglad 
giełdowy. 15,45 Orkiestra salonowa 
P, R. 16.30 „Trzecie zebranie klubo- 
we” „Ze świata dziewcząt”. 16,45 
„Kwadrans słynnych artystów” (piy- 
ty). 17.00 Odczyt z Krakowa. 17,15 
Muzyka współczesna dla niedowiar- 
ków” (płyty). 17.50 „Książka i wie- 
dza” — „Od gwiazdy do atomu", 
!5.00 Zespół FHarmonistów Warszaw 


skich. 18.15 „Wizęta”, skecz. 18,00 
„Skrzynka poczt, techniczna”, 18,40 
„życie kultur. i artyst, stolicy”, 18,45 
Piosenki (płyty), 1907 Program, 


19.15 „Chrońmy dohytek od wypad- 
ków”, 19,25 Sport, 19.35 Tadeusz Ol- 
sza śpiewa. 19,50 Feljcton aktualny. 
20,00 Płytv, 20.15 Wieczór Mickiewi- 
czowski, 20,45 Dziennik wiecz, 20.35 
„Jak pracujemy i żyjemy w Polsce”, 
21.00 Koncert chopinowski. 21.50 Od- 
czyt w jęz. esperanckim. 21.40 Reci- 
tal z Katowic, 2200 Koncert. 22,15 
Koncert ork, sałon.-tan, P. R. 23.00 
Wiadon. meteorol, dla komunik, tot- 
niczej. 


Czwartek, dnia 9 maja 
WARSZAWA: 6.30 


„Kiedy ranne 
633 Gimnastyka. 6.50 
Muzyka z płyt. 1.15 Dziennik. 745 


sarza Oswalda Handla z Siemia- | powstanie w tym sezonie budowla! Program. 8,00 Audycja dla szkół. 8.05 


nowie. 


nym caly szereg domów bloko-l 


Jak wykazały dochodzenia, por- | wych, zawierających małe i tanie 


tjer konsulatu niemieckiego, Lam | mjeszkania. 


Szczególną żywot- 


brecht, ed dluższego czasu intere- | ność pod tym względem wykazuje 


sował się 
Kaletowej. 


stanem majątkowym spółdzielnia 


Robotni- 
małych 


„Osiedle 


cze“, Ale i budowanie 


"| domków też nie będzie w tym ro- 


Zmarnowany szpital 
Spółki Breckej w Rudzie SI. 


szpital, został podebrany, wsku- 


ku upośledzone. Dowiadujemy się, 
że wpłynęło już przeszło 400 po- 
dań. Coprawda domki powyższe 
zawierać będą przeważnie więcej. 
niż jedno mieszkanie. okazało się 


tek czego gmach szpitala i budyn. | bowiem, że nawet nieliczni rentje- 


ki administracyjne poczęły się za-| rzy 
2 trzeba by- | pozwolić na luksus 


padać tak, że w r. 198 


ło szpital ewakuować, 


Spółka Bracka wystapiła z tego | tych żadnego dochodu. 


powodu z pretensjami 
„Godula“, W rezultacie spółka 
„Godula“ odkupiła od Spółki 
Brackiej szpital za cenę 1.200.000 
zł. W ten sposób górniev, zorga- 
nizowani w Spółce Brackiej, stra- 
cili przeszło 8 miljenów zł. 


do spółki 


piechoty niemieckiej 


Prowokacja hitlerowska w Orzełku 


TORUŃ, 7.5. — W Orzełku, ‘w jeji. na to jeden z nich odpowie- 


pow. sempoleńskim, odbywała się 
zabawa taneczna w Zw. Rezerwi 
stów, na którą przybyli liczni 
miejscowi hitlerowcy. Zachowy- 
wali się oni spokojnie, aż dopis- 
ro koło godz. 3 nad ranem w gru 
pie ich padł okrzyk: „Heil Hi- 
tler“. Gdy Polacy ostrzegli hitle- 
rowców przed skutkami prowoka- 


| 
I 
i 


Daremne poszukiwania 


HEL 75. (PT.). Na zarządze- 
mie władz morskich w Helu in- 
spektor rybołóstwa p. Tallar 
wszczął energiczne poszukiwania 
za kutrem „Hel 121%, który w 
aniu 25 ub. m. wypłynał na poło- 
wy dalekomorskie pod dowódz- 
twem właściciela statku p. Julju- 
sza Dettlaffa z Wielkiej - wsi — 
Hallerowa i od dnia tego wszelki 
ślad po nim zaginął. Kuter na 
podstawie rozmowy telefonicznej, 
jaką inspektorat rybołóstwa w 
Helu przeprowadził z portami 
duńskiemi w Rens i Nexe, widzia- 
ny był po raz ostatni w Nexe 
dnia 29 ub. m. W tym dniu zagi-| 
niony kuter widziała załoga kn- 
tra „Hel 111* pod Bornholmem. 
Ponieważ w dniach ostatnien: 
panowała na Bałlyku gwałtowna 


nawałnica śnieżna. połączona z 
burzą, liezyć się należy z tem, iż 
kuter wraz z załoga zatonął. W 
dniu dzisiejszym telefonicznie in- 
terpelowane porty rybackie w 
Niemczech doniosły, że katra po- 
szukiwanego nie widziano. 

W obecnym roku jest to już 
drugi wypadek z rzędu zaginięcia 
kutra helskiego. Pierwszy wypa- 
dek jednak zakończył się szczęśli- 
wie. gdyż kuter, który był własno 
ścią p. Kakola z Helu. wrócił o 

| 


| 


portu macierzystego z uszkodzo- 
nym motorem. 


Podróżuj 
samolotem 


dział: „Kto mi zabroni, ten dosta 
nie po twarzy“, W lym momen- 
cie, jakby na umówiony znak o- 
beeni na zabawie Niemcy rozpo- 
częli śpiewać swe pieśni, nakryw 
szy głowy czapkami dawnej pie- 
choty niemieckiej. 

Rozpoczęła się bójka, w czasie 
której kilku hitlerowców pobita 
do krwi. W rezultacie hitlerowcy 


t RA A © PG 5 b b. 
| musieli pospiesznie opuścić za-| wionymi na konkurs regulacji pl. 


bawe. 


Ks. Pszczyński musi zapłacić 


200 tys. zł. firmie szwajcarskiej - 


RATOWICE, 75. — Sad Apela- 
cyjny w Katowicach zatwierdził 
wyrok pierwszej instancji. skazu- 
jacy ks. Pszczyńskiego ojca na 
zapłacenie odszkodowania około 
100.000 zł. szwajcarskiej firmie 
„ślydro - Nitro” 


Przybyło 15 ko. eteru 


do wypicia w pow. rybnickim 


KATOWICE, 7.5. — Ze składni |graniczni rzucili się 


cy schronowej w urzędzie celnym 
w (Gołkowicach w powiecie ryb- 
niekim nieznani sprawcy skradli 


61 kg. eteru w czterech Lańkaen. pna nlaszanka eteru. 
Spostrzegłsay kradzież, strażnicy | 


warszawscy nie mogą sobie 
mieszkania 


we własnych willach, nie daja- 


(ip). 


Audycja dla poborowych, 11,57 Svg- 
nał czasu, Hejnał, 12.03 Wiadom. me- 
teorol. 12.05 Audycja dla szkół. 12,30 
Poranek szkolny z Filharmonji Warsz. 
15.50 „Z rynku pracy”, 13.55 Wia- 
dom. o eksp, polsk, 15.35 Przegląd 
giejdowy, 13.45 „Po jednej pibsenec” 
— plyty, 16.30 Pogadanka w iez. 
frane, 106,45 koncert z Katowice. 17.09 
Reportaż, 17.15. Tear Wyobraźni z 
Wilna, 1750 Sport, 18.00 Pieśni. 
16.15 „Zawód Kteracki a służba spo- 
leczna”, .18.30: „Skrzynka Ogólna”, 
18.40 „życie artyst, t kultur, stolicy”, 
18.45 Koncert. 19.00 Ptvty, 19,07 Pro 
gram. 1%15 „Kącik dla młodzieży 
wiejskiej”, 19.25 Sport. 19,35 Recital 
furtep. ze Lwowa. 19.50 Feljeron ak- 
tualmy, 20.00 Pieśni i tańce, 20.43 
Dzien. wiecz, 20.55 „Jak pracujemy 
i żylemy w Polsce”, 21.00 Koncert 
syvmioniczny, 22,00 Reportaż z iubil, 
25-iecia panowania króla ang, |erze- 
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Jeszcze w 
Przebita będzie ulica 


Wobec zakorkowania komuni- 
kacji miejskiej z południa 4) 
północ przez ogród Saski i ko- 
nieczności okrężnych objazdów, 
głównie przez ul. Królewską i Gra 
niczną, zarząd miejski postanowił 
zrealizować oddawna projektowa- 
ne uproszczenie ruchu przez prze- 
bicie nowej arterji komunikacyj- 
nej przez ogród Saski. 

Artecrja zapewni ul. Marszał- 
kowskiej bezpośrednie połączenie 
z pl. Żelaznej Bramy. z ominię- 
ciem niepomiernie już przeciążo- 
nej ul. Granicznej. 

Przeprowadzenie takiego polą- 
czenia zgodne jest ze wszystkimi 
planami regulacyjnymi, przedsta- 


Józefa Pilsudskiego. 
ooe 


Firma ta zbudowała dla ks. 
Pszczyńskiego dwie fabryki związ 
ków azotowych w Wyrach w pow. 
pszczyńskim i Waldenburgu na 
Śląsku Opolskim, Obie zbankru- 
towały. a ks, Pszczyński nie wy- 
miązał się ze swych zobowiazań 
wobec firmy szwajcarskiej, 


za nimi w 
pogoń. Dali za uciekinierami kil- 
ka strzałów i w rezultacie niezna 
ni sprawcy umknęli tylko z jed- 


` 


mn nA SESS 


j ród Saski 
Projektowana“ arterja zrealizo- 
wana będzie jeszcze w tym roku 
z zachowaniem  jaknajwiekszej 
osztzędności w stanie zadrzewie- 
nia, 


zo V, 22,20 Koncert orkiestry tanecz- 


nej. 23,00 Wiadom. meteorol. -dla ko- 
tmnikacji lotniczej, 23,05 Płyty. 23.50 
Odczyt w jęz. nowogreckim z Krako- 
wa, 


|. Czwartek, dnia 9 maja 

„KATOWICE: 7.45 Program. 13,55 
Giełda zboż.-towar. 15,40 Życie ar- 
tyst, i kultur, Śląska, 15,45 „Zamiło- 
wania muzyczne młodzieży”, 16,45 
koncert chóru męskiego „Echo”. 18,45 
koncert. 18.30 Karlikowa poczta. 18.43 


Muzyka taneczna, 1907 Program. 
19.15 „Opowieść  Trubądura”, — 
Fragm. z pow. 19.25 Sport, 22,30 
koncert. 

KRAKÓW: 7,45 Program. 11.57 
Sygnał czasu, hejnał, 15,45  „Księż- 
niczka Czardasza” (piyty). 18.30 


„skrzynka ogólna”, 18.45 Koncert. 
12.00 Płyty. 19.07 Program. 19.15 Od 
czyt z okazji 10-lecia: uniwersytetu he 
brajskiego w Jerozolimie. wygł, » dr. 
Fracnket, 19.25 Sport. 23,05 Płyty. 
23.30 — 23.45 Odczyt nowogrecki: 
„Stosunki polsko - greckie”, 

LWÓW: 7.45 Program. 14.00 Naj- 
piękniejsza płyta gramofonowa. 1545 
kłyty, 15.30 Pocztowa skrzynka pro- 
gramowa. 1840 Silva rerum i życie 
artyst, 18,45 Koncert. 13%.00 Płyty. 
19.07 Program. 19.15 Felieton biter. 
18,25 Sport. 19.35 Krótki recital for- 
tepianowy. 

ŁÓDŹ: 7,45 Program. 11.57 Sygnał 
czasu, tlejnał, 14.00 (Płyty), 15.33 
Przegłąd giełdowy. 18,30 Łódzka 
skrzynka ogólna. 18.45 Koncert. 19.00 
Płytv. 19,07 Program, 19.15 Płyty. 
19.25 Sport 

POZNAŃ: 7.45 Program. 14,00 Piy 
tv. 15.35 Przeglad giełd, 15.45 Płyty. 
18,30 Program, 18.38 Życie kult., art. 
i spał. Poznania. 18,45 Koncert. 19.00 
Gitary hawajskie. Płyty. 19.00 Wiel- 
kopulska w przekroju. „Wiosna na ca 
łego". 19.25 Sport. 

TORUŃ: 7.45 Program. 15,35 Prze- 
gląd Giełdowy. 18.30  Ctrwilka spo 
łeczna. 1835 „W szkołe niewido- 
mych”. 18.45 Koncert 19.00 Muzyka. 
(płyty), 19.07 Program. 1945 D. c. 
muzyki (plyty). 19.25 Sport. 

WILNO: 7.45 Program dzienny. 
1.50 Cłrwiłka społeczna, 7.59 Gieiga 
rolnicza. 15.35 Codz. odcinek powieś- 
ciowy. 15.45 Płyty. 17.15 Teatr Wyo 
braźni „Zimowy wieczór”, 18.30 Pół 
czarnej, feli. 18.40 Życie artyst, i kult 
miasta, 18,45 Konsert, 19.00 Ze świa< 
ta baśni (płyty). 19.07 Program. 
19,15 Litewski odczyt ekonomiczny. 
19,25 Sport. 


Pożar lasu 
Zbrodnicze podpalenie 


Śtoda, 15 (PAT). W poniedziałek 
w południe wybuchł pożar w lasach 
majętności Bronisław 1 Murzynówko, 
położonych przy szosie Środa -= Ja- 
ioein. Pożar uszkodził około 5 ha 
lasu 25-letniego. Prawdopodobnie za- 
chodzi tu zbrodnicze podpalenie, po- 
nieważ pożar wybuchł równocześnie 
w trzech miejscach. 


Wybuch petardy 


W Radości pod Warszawą na 


linji Warszawa-Obwock ubiegłej | wa,która 


*) a 


nocy około godziny 
Dawida Bermana, 


cono petardę. 


ej do domku| dochodzenie, by 
stojącego vie |eprawcą podrzucenia petardy. We 
a vis budynku stacyjnego wrzu-| dług dotychczasowych 


Zawiadomiono policję powiatś 
prowadzi energiczne 
ustalić kto był 


wyników 


Wybuch petardy | śledztwa. powodem  podrzucenia 


był dość silny. Siłą wybuchu po-| petardy były nieporozumienia na 
szwankowane zostały lekko dwie| tle konkurencji. 


córki Bermana: Chaja i Ruchla. 


_ 


300 beczek przemyconych jelit 
z Chin i Stanów Zjedn. 


KATOWICE, 1.5. — Przed Są: 
dem Okręgowym w Katowicach 
rozpoczął się wczoraj sensacyjny 
proces o przemycanie jelit 
Stanów Zjednoczonych i Chin do 
Polski. Jako przemytnicy zasiedli 
na lawie oskarżonych trzej ży- 
dzi: Dawid Badewitz.z Katowic. 
Eryk Rosner — jego zięć, wla- 
ściciel firmy „Badewitz”, oraz 
urzędnik tej firmy Feliks Birn- 
baum. 

Okazało się, iż oskarżeni spro- 
wadzali do Hamburga małej war- 
tości jelita ze Stanów Zjednocza 
nych i Chin, beczki z niemi prze- 
malowywali, zaopatrywali je w 
inue znaki i przewozili do Polski 
za zniżonemi opłatami  celnemi. 
jako towar niemiecki, na który 
Min. Przemysłu i Handlu dalo ze- 


ze 


| 


zwolenie. 

Sprawa ta ujawniła się w Gdy- 
ni. Ogółem przemycono w ten 
do Polski 303 beczki jelit amery- 
kańskich i chińskich w ilości 
102.000 kg.. których wartość wy- 
nosiła 300.000 zł. Rozprawa po- 
trwa jeszcze dwa dni. 


| DZIAŁ LEKARSKI 


Dr. med. K. KRAJEWSKI 
WENERYCZNE go 


à SKÓRY 
przyjmuje w swojej prywatn. Lecznicę, Chmiele 


na 56, od 8r.- 9 w. Niedz. do 1. Tel. 26/-52 


or. BRAM skórne. 


płciowe  przyjm. w swojej lecznicy 
í LM, 
Nawy-Świat 46 m 22 Er —8w 


Weńerycne 


<= Nr. 131 , == 


Pein 


Li Il ciągnienie 


Główne wygrane 
50.000 zł. — 96151 
5.000 zl. — 92020 124855 
162240 174820 
2.000 zł, — 228 13002 19708 40458 
14131 49115 57305 68314 87541 
31167 31695 91918 109087 11137: 


145588 


| 


ta 


2-gi dzień ciągnienia IV 


388 512 24 82 91 678 
19 115059 92 123 221 394 417 39 67: 
126 820 43 50 11602} 135 73 203 y0 
309 40 420 33 586 638 708 84 SU8 18 
962 1I7U80 96 535 87 703 40 854 994 
118939 48 385 404 549 51 73 616 704 
872 119075 156 212 57 324 573 625 64 
126 36 S12 972. 2 
120303 524 29 629 88 895 919 12107) 
12 178 315 37 49 67 518 606 30 39 78, 


743 46 849 926 


118636 122175 120609 134757 1811548| 837 977 122099 70 208 35 424 521 11 


1.000 zł. — 5390 6064 6750 


8190, 49 507 795 870 950 123019 444 51 563 


S385 11471 120385 12501 12520 13844 | 79 174 870 947 124189 255 378 91 605 


156115 15864 21466 21733 23749 
26373 35585 39918 46167 75519 
18546 84368 91280 93126 101616 
118984 133341 142512 155181 156359 
166896 184610 164652 


Wygrane po 260 zł. 


223 392 630 860 934 1031 47 232 
$5 373 573 627 91 703 870 912 2045 
52 161 322 31 503 14 27 850 58 70 3:9 
11 3027 147 230 46 80 81 512 686 795 
841 77 934 413Yy 69 282 406 29 642 61 
703 16 821 41 66 998 5136 71 344 3 
406 42 591 99 621 78 711 51 66 832 
900 6028 62 275 348 483 507 68 y3 633 
840 91 926 7004 34 172 220 401 11 7a 
743 842 54 952 81U0 344 450 627 719 
82 962 9043 49 143 44 217 353 90 9$ 
479 503 10064 100 45 529 3ą 50 754 
855 900 11286 351 512 26 653 786 943 
76 12010 50 190 300 32 427 57 516 624 
43 715 93 814 39 82 904 44 59 13073 
112 283 912 14445 64 904 55 15041 
1906 229 52 444 607 49 87 880 935 
17093 124 39 43 214 414 604 10 22 
187 893 18003 i28 237 401 27 93 585 
662 746 73 821 40 76 929 19055 149 97 
221 66 308 56 60 428 618 708 802 89, 

20012 161 368 482 548 648 710 35 
21105 341 478 716 809 77 441 47 90 
22065 442 82 519 34 683 885 23010 43 
240 55 378 96 718 888 24026 236 38 
50 314 693 749 819 52 902 26 25043 
150 733 852 53 83 943 26056 107 39 
309 57 449 98 546 50 53 746 629 27037 
123 56 407 597 640 48 991 28117 23 
248 64 329 71 458 507 645 52 813 912 
29304 25 77 541 691 777 92 893 30007 
13 150 79 99 237 395 700 37 985 31032 
154 213 362 416 32 52 630 700 40 865 
67 32014 29 103 260 337 61 66 403 55 
74 659 728 898 925 57 33229 328 103 
9 96 802 66 34022 117 98 304 575 605 
33 30 737 35049 59 84 156 59 63 539 
T5 69 642 743 820 38 959 36015 38 133 
261 318 74 788 880 948 37210 457 50 
623 741 967 38100 32 297 406 18 34 
gg 620 841 52 935 39088 627 810 57 
« 40106 45 274 404 16 579 732 928 
41154 286 93 382 423 31 570 779 336 
43 42171 361 468 587 604 66 875 43035 
143 78 252 423 53 658 792 933 41 
44060 178 20 26 435 521 634 888 45133 
95 237 99 305 17 501 66 619 43 76 R)I 
19 46041 76 142 81 370 432 59 635 
13647023 251 58 59 76 349 99 439 67 
623 31 93.885 977 48117 27 50 58 314 
19 406 26 618 780 830 70 0:5 49155 
206 21 329 415 96 572 671 946 60 

50014 142 67 94 212 301 550 868 
931 95 51000 148 75 85 90 257 64 
421 26 80 81 525 70 686 44 761 810 
52057 180 219 40 411 30 GÜR 38 S$38 
56 68 955 95 58027 41 78 159 205 T 
82 304 400 562 693 806 17 511 32 85 
91 54024 53 66 88 143 56 91 225 41 
91 446 78 650 740 61 880 992 565510 
42 609 58 914 56068 514 746 864 
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23858 | 46 764 810 48 55 949 125033 246 76 
r800u] 414 31 84 366 647 717 32 89 525 84 


126024 90 97 144 74 312 162 585 723 
127159 286 331 435 44 611 69 777 86% 
80 921 45 98 128036 430 699 765 832 
95 903 20 129009 33 153 55 287 337 
411 50 797 824. 

130163 526 68 707 13 18 801 91 
131048 94 225 41 372 09 612 985 132050 
270 470 585 738 891 947 o3 133123 219 
67 305 80 444 78 514 013 910 134031 
52 57 163 253 627 65 97 718 48 75 87. 
135176 318 49 413 555 88 99 607 26 
904 135040 106 55 92 297 434 69 565 
818 83 137079 % 141 96 217 23 43 91 
433 548 74 667 93 724 41 70 852 64 
965 138093 97 284 305 415 18 19 63 93 
97 24 529 717 807 30 43 67 139173 391 
416 83 624 700 7 901 27 85 97 % 

140032 52 127 267 367 464 540 VI 

613 759 70 814 58 9U1 16 141005 8 178 
239 41] 94 626 35 85 % 806 66 903 
142064 113 239 53 461 604 67 30 719 
143102 22 39 203 57 58 500 16 6i 653 
324 81 95 996 144018 174 215 384 415 
95 Bo! 72 %65 145014 40 181 310 583 
617 717 92 838 78 923 29 46 99 146964 
206 '41 65 359 99 490 93 510 691 739 
59 801 44 147085 142 220 311 72 437 
48 634 92 121 86 869 933 148027 102 
313 595 654 830 913 41 149021 -22 39 
118 30 41 284 304 515 19 71 618 3t 
146 997 99 150033 90 220 37 678 713 
49 884 943 151133 246 68 352 87 52% 
34 652 967, 
161082 167 437 56G 63 64 683 767 
165176. 250 52 75 315 73 456 606 21 
741 76 811 96 964 69 92 166046 160 
38 76 99 350 508 21 57 71 79 814 37 
72 922 T4 167042 144 84 379 426 502 
45 16 Y8 609 58 714 852 926 168111 
215 379 432 57 577 688 90 751 "8 
169312 514 61G 19 28 742 56 

110013 48 170 90 212 65 257 68 
463 527 36 42 141045 127 584 669 
111 654 907 172175 214 98 841 442 
37 98 520 665 74 790 994 178072 125 
261 480 34 506 786 75 915 80 114412 
590 790 175019 44 108 13 20 216 94 


346 "0 484 603 701 92 99 836 94 
116069 127 63 67 364 404 541 98 T57 


815 58 876 79 177012 48 66 71 128 
29 35 225 37 823 617 49 76 763 883 
178017 28 64 §9 261 N1 436 713 561 
662 857 179022 274 501 T41 49 57 
842 61 180126 244 67 80.859 420 26| 
88 805 84 915 (12 161025 96 130,45] 
2G8 95 365 400 TL8 57 95. 807 56 956 
10 182884 535 92 661 86 801 16 956 


183107 78 207 05 96 457 82 584 GTT ı 


182 848 154099 253 560 601 963 
Po zł 200 — 152192 257 72 343 
49 82 89 426 46 57 65 644 770 808 66 


153013 160 281 84 95 303 437 88 545 
11606 746 90 853 937 4% 87 154079 98 


m) 


97 151207 472 588 91 816 19 40 74 
938 G5 155008 45 10G 29 229 34 36 
390 418 5902 627 "ów Tl4 903 52 


9Ha 
156015 154 210 474 560 608 15 86 


ZE co dz BO RÓ G6d OT TEG 08 rap KYA S5 90 TBŃAZ 30,89 225 


mą o 


823 50 73 58000 79 110 73 289 344 
51 428 B24 64 622 T30 826 60 928 62 
29019 27 5? 119 238 350 78 441 47 
89 545 608 53 707 868 946 

600044 54 342 84 460 547 82 (iż 
198 61082 44 196 355 431 83 598 707 
87 dim 62160 71 333-40 408 548 "73 
858.87 65015 144 225 48 68 T9 87 
264 66 499 586 38 782 827 (4096 124 
271 572 631 9387 57 65056 60 200 6 
15 50 57 80 313 54 619 79 97 751 881 
945 69 66008 18 69 111 25 210 77 828 
36 457 537 621 67138 77 94 489 587 
94 651 765 804 29 84 68021 168 71 
252 84 87 98 405 550 951 69167 327 
28 48 77 482 43 87 521 609 82 T14 
16 30 56 808 78 916 

10072 94 96 110 55 258 55 94 870 
90 470 519 692 725 30 919 52 68 76 
11025 178 276 517 610 39 65 813 26 
95 12147 205 80 883 451 99 587 600 
58 729 915 78102 58% 691 784 819 89 
82 920 78.741381 62 90 99 348 88 97 
75030 41 102 65 309 70 424 29 36 
537 82 641 86 762 89 903 92, 

76179 2384 58 92 881 658 812 53 41 
77161 78 208 81 84 385 422 29 751 
810 55 84 78071 384 424 534 82 656 
761 819 916 79006 267 475 838 75 
940 

80069 76 214 53 65 516 450 547 
686 735 46 T8 864 900 81003 120 80 
273 598 621 90 826 986 82280 480 
511 98 866 938 63099 217 19 360 447 
561 618 23 90i 59 84064 134 514 665 
909 67 85844 95 402 82 521 53 68% 
819 947 88 86186 200 341 45 468 70 
539 84 600 910 87017 45 249 329 78 
455 682 95 88061 229 375 87 93 578 
656 766 9N 986 89055 66 164 234 364 
62 563 712 33 61 899 71 91 

90149 88 202 337 54 61 404 18 24 
538 626 91 825 68 91055 152 74 208 
90 397 460 541 43 84 665 715 18 23 
93 92030 237 311 505 9 28 627 736 
846 938 93041 119 43 891 402 10 512 
41 678 811 25 85 94386 516 39 927 
95092 138 246 521 69 871 928 45 
96104 47 270 3264 450 528 649 75 910 
58 97104 68 408 46 75 563 637 55 87 
910 14 98065 73 Ł74 571 186 58 862 
78 997 49024 424 28 G13 754 82. 

100030 65 110 338 99 558 649 66 767 
68 903 39 50 101001 76 104 9 50 72 
213 282 338 469 93 534 51 B3 673 702 
909 13 102006 259 336 428 33 587 860 
69 91 103232 351 494 748 516 77 921 
22 40 99 104038 67 81 166 313 420 507 
24 603 18 856 947 90 105079 118 54 oS 
229 32 39 412 39 92 500 14 805 ©% 
106037 73 84 256 547 69 71 622 856 
1-7049 80 131 251 355 451 63 534 92 
625 784 825 964 75 108124 99 712 805 
20 109100 31 281 483 500 844, 

110282 369 401 870 934 111111 222 
37 438 69 631 112039 78 142 85 98 205 
64 513 31 675 760 823 113209 92 444 
587 673 350 71 81 916 46 48 114007 


87 T4 847 473 874 158112 346 5T5 
836 966 967 159063 562 421 616 742 
43 49 967 Ą 

160021 45 157 91 305 416 77 658 
GAZ 849 161043 58 104 8 251 T8 313 
65 428 42 66) 788 875 986 162034 
57 65 183 267 857 R856,016 712 48 88 
R43. 98 943 92 163137 82 215 37 68 
825 448 641 OPATI €47 92 901 u4 
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Wygrane po 200 zł. | 


151 201 91 653 764 1225 304 464 78 
503 935 2476 547 66 743 888 3088 680 
7U0 23 42 989 4174 276 368 440 722 
56 5158-3219 456 710 14 6180 392 783 
856 Y21 7301 614 802 95 8115 273 634 
894 9131 214 309 99 517 10271 307 525 
"79 BƏR 972 11303 530 40 57 12016 341) 
419 51a 783 807 098 13119 14027 647 
99 15602 14 21 128 264 449 820 16353 
455 83 750 17293 447 602 955 18193 
243 517 727 843 987 19282 309 683 700 

20367 641 22002 34 47 280 685 764 
985 23184 200 50 24128 06 61 440 
111 81 25046 513 829 944 83 26021 
430 57 531 647 803 27086 135 462 
136 70 28076 165 88 263 618 757 
29133 93 349 493 719 898 30385 
775 31279 401 35 898 932 32669 71 8 
22 33630 64 182 474 509 99 34204 
412 738 35008 332 418 510 94 653 
80: 36002 5 8t 521 878 37222 400, 
5% 38134 209 761 969 39041 90 268 
759 63 921 40313 41309 505 36 62 
39 87 958 821 943 42126 315 772 
43043 230 572 618 873 997 44171 
93 883 

45458 55 TB 985 46069 154 200 98 
484 651 47027 310 463 544 944 48181 
343 485 500 Gtv T84 49153 416 45 
85 807 12 50156 77 338 597 655 
51647 740 968 52956 667 74] 98 


912 
718 


58075 507 825 41 983 54040 144 315, 


I 
2028 269 TO 99 401 597 819 51 3242 
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„ej klasy 
499 158 914 84054 290 424 594 
964 85715 86446 87398 607 76 
810 583825 409 506 99 89083 401 
945 55 


90135 289 401 716 91 91016 106 1 


TOR 


554 94668 9f 95253 641 96109 264 
355 6$ 559 726 934 97100 15 409 
814 98200 424 525 7770 817 31 937 34 
90 99703 829 109163 396 446 530 80 
978 101090 443 530 732 825 102073 224 


461 732 876 934 103029 33 166 212 843 |221 347 557 780 92 878 90 112097 417l 70 słownie. Wúwcz 
1 601 105093 026 |598 685 767 113060 239 545 803 114096 
180 291 352 436 505 40 796 |155 og 279 322 95 413 686 886 115100 


104157 
1056040 
107022 762 802 15 980 168118 204 25 


293 482 571 601 
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818 |56 531 919 102169 341 
,|10263 448 61 757 869 909 81 104222 | 
66 92102 35 289 405 654 98 93054 231 |ÓS1 105150 468 S2 589 106333 53 90) 
69438 746 867 107054 141 225 596 622 
10|861 108200 547 58 680 90 732 868 944 


3 i Niestychany wybryk reprezenta- 


732 | 930 56 97126 223 445 87 733 98397 632 | cyjnego piłkarza, Martyny, ne meczu 


100034 644 57 73 700 101105 301 17 |jigowym Pogoń — Leja na stadjo- 
18 429 733 | via Wojska Polskiego spotkał się z 
należytą odprawa. Jak wiemy Mariy- 
na kopnął gracza bez piłki, co po- 
ciągnęło za sobą reakcje ze stropy 
sędziego, który polecił Martynie 0- 
puścić boisko. Ten jednak nie uslu- 
chal sędziego, a w dodalku obraził 
c as sędzia po raz 
drugi nakazał Mastynie zejść z boi- 
ska, a kiedy znów spotkała go odmo- 


109119 64 819 972, 
110111 312 23 66 941 111004 107 95 


69 810 44 49 976 100011 54 176 334 75/356 510 635 755 75 851 973 116096 313 | wn, sędzia przerwał mecz 1 odzwizdał 


473 968 110036 44 231 
111088 325 500 847 939 
496 657 113067 559 85 114223 57 93! 
115041 177 242 799 116377 527 615 
951 117459 540 84 627 734 118633 %52 
119001 53 116 255 352 533 611 922 24 

120020 22 277 353 525 36 702 99 $73 
988 92 121116 26 56 422 580 596 949 
123098 228 323 47 590 124024 81 229 
324 420 711 90 803 47 63 %2 125020 
126240 446 767 916 26 27245 799 806 
23 989 128229 73 319 80 455 330 719 
910 129178 237 316 23 483 544 47 70l 
850 130216 398 447 998 131049 121 442 
513 043 57 894 905 61 132075 258 422 
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51 629 953 133268 526 67 646 o> SZ 
134167 94 409 555 733 831 81 1350% 
152 213 762 136327 400 51 823 137035 
502 656 7%) 928 138104 83 591 658 %7 
139160 466 572 623 852 970. 

140060 255 423 682 881 141079 544 
652 142180 307 77 763 884 88 143151 
875 444 849 144111 531 647 884 967 
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Delegaci PU 


———— 


Sir. -7 


„Zanim piłkarze polscy i austrjaccy 
rozegrają mecz w Wiedniu 


reprezentacji pocięgnie za sobą, © 
czywiście, wstawienie inuezo obroń- 
cy do reprezentacji. Tak się okazuje 
potwierdziła slę zasada, że niema lu- 
dzi niezastąpionych, gdyż z łatwości; 
znaleziono in. na miejsce niczdyscypii 
nowanego piłkarza, Jest nim gracz ” 
śląskiego klubu z Lipin, Naprzodo. 
Michalski. 

Zmiąna w składzie . repsczentacji 
ną stanowisku obrońcy nie jest jedy- 
na. Zaszła konieczność również zmia- 
ny napastnika, gdyż  Wilimowski, 
jak wiemy poniósł kontuzje w Biel- 
sku. Zustąpi go Szertke z Warty po- 
znańskiej, przyczem Matjasa prze- 


z 


| niesiono na łącznika. 


W ten sposób ostateczny skład re- 
prezentacji na niedzielny mecz Pol- 
ska — Austrja w Wiednin, jest na- 
stępujący: Fontowicz (Warta), Mi- 
chalski (Naprzód), Bułanow (Polo- 
nja), Kotlarezykowie (Wisła), Ha- 
liszka, Riesner i Pazurek (wszyscy z 
Garbami), Szertke (Warta), Matjaż 
(Pogoń), Wodarz (Ruch). Rezerwa; 
Albański, Zwierz i Giemza, Co do 
ostatniego, to ieszcze niewiadomo ezy 
pojedzie do Wiednia, gdyż poniósł 
kontuzję na meczu w Bielika. 

Stan zdrowia świetnego napastui- 
ka, Wilimowskiewo, nie jest, nat szego- 
ście, groźny, mimo to kuracja piłka 
rza Ruchu potrwa 8 — 4 tygodnie. 


Piękna inicjatywa biegów narodowych 
znałazła oddźwięk we Francji 


żeliwie chodziło. Przeszło 81] biegów 
z więcej niż 15.000-ami biegaczy — 
to obfity plon imprezy 8-cio majowej. 


ITasło biegów narodowych przetćro- 
czyło grauięe Polski. Oto we fran- 
cuskiej miejscowości Lens udbył 
się bieg narodowy emigracji polskiej. . 
Zgromadził on liczbę zawodników 
większą od tej jaka była nuwet w 
największyehi miastach w Polsce; 
mianowicie 529. Zwyciężył Młynar- 
czyk, przebywająe drstans 5.5560 m. 
w ezasiel 1:48, Drugi przybył do met A 
Biegański o sekundę za zwycięzcę. 


. 


Warto dodać, że wśród zawojluńe. .. 
ków, kiórzy „ukończyli bieg bsło _ 
trzech w. wieku ponad 60. flag ' A 


4> 


WPu s 


już rozpoczejli pracę 


W Państwowym Urzędzie Wych. | jomił delegatów z ich rolą. Następnie 
referat ua temat „Bolączki spertu 


Fiz. odbyło się pierwsze zebranie de- 
legatów PUWFu do państwowych | polskiego“ wygłosił kpt., Uhkacz, 


który mówił m. in. o trenerach za- 


związków sportowych. Przewodniczył 
granicznych i krajowych, o polityce 


zebraniu dyrektor PUWF'u, płk. Ki- 


liński. Po przemówieniu wstępnem | sportn międzynarodowego i o orgi 
płk. Kilińskiego zabrał głos mir. | rizacji pracy w związkach. 


Prezes Polsk. Kom. Olimpijskiego. 


Wojciechowski, sze? wydziału spor- 
płk. Glabisz * zapoznał zebranych z 


tu i w. © w PLWFiie, który zazna- 


Nurmi znów na widowni 
ale nie w roli biegacza 


Przed kilku laty” głośna była w j|żawodnicy mieli zabronione precz 
świecie sportowym „dyskwalitikacia | swój związek, startowanie vė Szwe- 
największego biegacza wszystkich] cji. Y 
czasów Finlandczyka Paavo Nurmie- 
go. Jeszcze w 1932 r, siynny „człoe 
wiek=chronometr' pojechał do Los 
Angeles, w nadziei, że będzie . mógł 
brać udział w igrzyskach olimpi|- 
skieh, Zawiodły ga jednak nadzieje. 
gdyż dyskwalifikację zastosowano w 
całej rozciągłości, 

Do dyskwalifikacji Nurmiego przy- 
czynili się działacze szwedzcy ze zna- 
nym Edstroemem na czele, tym sa- 
mym, który maczał palce przy dysk- 
walifikacji naszego Petkiewicza. Od 
cząsu dyskwalifikacji Nurmiego  po- 
między sportem fińskim i szwedzkim 
nastąpiło zerwanie stosunków, Fińscy 


-o Martyna usuniety 


Zatfząyd Polskiego Zw. Piłki z założenia, że Martyna jako ka- 
Nożnej na posiedzeniu w ponie-| pitan drużyny i jako gracz repre 
działek wieczorem postanowił u-| zentacyjny bez względu na ta, 
sunąć ze składu  reprezentacji| czy orzeczenie sędziego było słusz 
polskiej na mecz z Austrją obroń| ne czy niesłuszne, powinien był 
cę Legji Martynę za niesubordy-| do tego orzeczenia się zastoso- 
nacje na meczu  Legja-Pogoń.| wać. Na miejsce Martyny wsta» 
Zarząd P. P. Z, P. N. wychodził) wiono Michalskiego. 


Jeszcze o ol'mpijskiej drużynie narciarzy 


Ale ostatnio nastąpiła zmiana pod 
tym względem. Najwyższa magistra- 
tura sportu fińskiego w Flelsinkach u- 
chwaliła po bardzo burzuwej dysku- 
sji odwolać zakaz startu fińskich spor 
towców w Szwecji i wznowić przer- 
wane stosunki sportowe 
Finlandją i Szwecją. Charakterystycz 
nem jest, że uchwała zapadia załud- 
wie większością 2-ch głosów. (40:38). 


Przeciwko“ tej decyzji wystąpi 
gwaltownie Nurmi, który równocześ- 
nie podał się do dymisji ze stanowi- 
ska naczelnego trenera fińskiej repre- 
zentacji lekkoatletycznej. 


Na wezwanie Polskiego Komitetu cą się z ll-tu zawodników, zamiast 
Olimpijskiego panstwowe _ związki| 8-miu, jak połecił Pol. Kom. Olimpii- 
sportowe w tych działach  sportu,| ski, Z tego względu P. K. Ol. mie 


chciał początkowo zatwierdzić skła- 
du tej drużyny, jednak Poł, Zw. Nar- 
ciarski wysunął argumenty, które 
przekonały P. K. Ob i zatwierdził on 
narciarską drużynę olimpijską w skła- 
dzie 11-tu osób, 


gdzie przewidziany jest udział Polski 
na igrzyskach: olimpijskich w reku 
przyszłym, — miały wyznaczyć dru- 
żyny olimpijskie, 

Że związków tych. Pol. Zw. Nar- 
ciarski wyznaczył drużynę skladają- 


pomiędzy |- 


rolą Polsk. Zw. Związków Sport 
wych w nowoprzyjętej strukturze 
oreanizaeji sportu polskiego. 

W dyskusji, prowadzonej rzeczo- 
wo, ustalono rolę delegatów ZZ. da 
związków sportowych i nzeodniońo 
współpracę delczatów PUWT'u i ZZ, 

Na zebraniu nie było delegatów è 
związków i jeździeckiego 1 motócy: ~“ 
klowego, nieobecnych w tym dniu w 
Warszawie. W związku tenisowym 
niema jeszcze delegata. 

Na miejsce prof. Z. Orłowicza, de- 


|Jegata PUWTF'u do Zw. Gier Sporto- 


wych, który zrezygnował z tego sta* 
uowiska ze względu na nawal pracy, 
dyrektor PUWF'u mianował mjr. Z. .» 
Kierkowskiego. 

Przy tej „okazji niepodobna: pomt" 
nąć omówienia roli delegatów 
PUWT'u do państwowych związków '- 
sportowych. Delegaci są referentamt > 
PUWT'n dla danego działa sportu 
w zarządach związków oraz rzecznie < 
kami związku na terenie PUW F'u. = 
Praca delegatów jest honorowa. 

Do obowiązków delegata należy: 

1) zaznajomienie się z organizacją 
uwiązku, kierunkiem pracy, progra- 
mem i możliwościami finansowemi 
oraz postulatami związku, zwracając 
szczerólnicjszą uwagę na kwestje 
wyszkoleniowe i wychowawczo - spo- 
łeczne; 

2) Komunikowanie zarządom związ 
ków — wytycznych i postanowień 
dyrektora PUWT'u. i 

8) Zainteresowanie akcją 
zmierzającą do ujednostajnienia me- 
tod szkolenia i doszkolenia zawod- 
ków oraz instruktorów różnych stop- 
ni; 

4) opinjowanie spotkań między- 
państwowych oraz ew, przesyłanie 
zastrzeżeń co do spotkań międzyna- 
rodowych zespołów; 

5) zwrócenie szczególniejszej uwa- 
oi na godną reprezentację naszych 
związków w pracach na terenie mię 
dzynarodowym; 

6) ocena warunków pracy kobiet, 
zrzeszonych w danym zwiazku; 

4) referowanie, w jakiej formie” 
i ramach konieczna jest pomoe dla 
nonnalnego toku pracy związków i 
realizacji żódtwierdzenych przez dv- 
rektora PUWF'u jego zamierzeń. 


sie 


ze Sir. 8 


Baron Ungern — okrutny „ 


ABC— NOWINY CODZIENNE 
369 wojny“ 


Naczeinik azjatyckiej konnej dywizji 


W tych dniach ukazała się no- 

wa książka, której autorem jest 
A. Makiejew. Książka została wy- 
dana w Szanghaju i nosi tytuł 
„Bóg wojny — baron Ungern“. 
5a to niesamowite, a autentyczne 
dzieje okrutnego dowódcy azjaty- 
ckiej konnej dywizji, bar. Un- 
gern-Sternbcrga. 
' Dywizja azjatycka Ungerna sły 
nęłą podczas wielkiej wojny na 
terenie całej Azji. Była to armja 
nieregularna i bitna, a przecież 
trzymana w ryzach przez okrut- 
nego dowódcę. Jego okrucień- 
stwo rozciągało się również i na 
podwładnych mu oficerów. Pod- 
czas przeglądu lub rozkazu dzien- 
nego. kiedy przechodził między 
szeregami swoich podwładnych, 
żaden z nich nie był pewien swe- 
go życia, żaden z nich nie móżł 
spodziewać się co go czeka. Naj- 
dzielniejsi, najbardziej krwawi o- 
ficerowie, dzikie zabijaki drżeli 
przed świstem jego trzcinki. Pew- 
nego razu miał miejsce fakt, że | 
jeden z oficerów, lekarz pułkowy. 
wykazał niesubordynację. Wten-/ 
czas rozwścieczony bar. Ungern 
rzucił się na niego i bijąc trzci- 
ną po twarzy, kopał go i popro-/ 
stu tratował., Wszyscy oficerowie | 
obecni milczeli i nikt nie śmiał 
zaoponować przeciwko znęcaniu| 
się nad doktorem. Kiedv krwawy | 
Ungern oddalił się, lekarz nie 
podniósł się, tylko leżał 


pomocą i okazało się wtedy, że 
nieszczęśliwy miał przetrącone o0- 


Zezwierzęciały i zhisteryzowa- 
aziatyckiej konnej 
dywizji twierdził  niejednokrot- 
nie, że jest w prostej linji po- 
tomkiem nikogo innego, jak tylko 
samego Atylli. Na uroczystej ko- 
tonacji „żywego Boga" wystąnił 
we wspaniałym, przetvkanym zło- 
łem stroju moskiewskiego bojara. 
Była to wspaniała uroczystość, 
gdzie przepych azjatycki. kapia- 
"ce od złota stroje. dziwna, nieno- 
kojąca muzyka wschodnia zda- 
wały się stwarzać jeszcze bar- 
dziej niesamowite tło dla szaleń- 
bar. 


ny dowódca 


czej, histerycznej postaci 
Ungerna. 

Przedziwny charakter uroczy- 
stości podkreślał fakt, że jako 
ruhary służyły czaszki ludzkie. 
"Trzeba przyznać, że Ungern miał 
w zakresie Grand grienolu wiel- 
kie talenty inscenizacyjne 

% 

ZEMSTA 

Pewnego dnia do miejscowości. 

w której stacjonował Ungern. 


bydwie nogi 
POTOMEK ATYLLY 
"przyjechał młody urzędnik. Z | 


| 
jęcząc | 
cicho. Koledzy pośpieszyli mu z 


cji swojego stanowiska 


pozostawać w kontakcie z Ungev-|była wyrafinowana 


nem, i jak się okazało, kontakt 
ten skończył się bardzo tragicz- 
nie. Urzędnik, który się nazywał 
Gołubiew, miał piękną i młodą 
żonę. Pani Gołubiewa wywarła 


silne wrażenie na szalonym baro- | 


nie, który postanowił pozbyć się 
niewygodnego małżonka w spo- 
sób bynajmniej niedyplomatycz- 
ny. gdyż poprostu polecił go u- 
więzić. 

Żona Gołubiewa, która zresztą 
nie kochała swego męża — sko- 
rzystała z okazji, aby uciec się 
pod opiekę swojego kochanka, 
młodego oficera Czernowa. To 
jeszcze bardziej podnieciło Un- 
gerna i Gołubiewą aresztowano, 
Czernowa zaś za szereg prze- 
stępstw, których zresztą nie po- 
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Fite r 


” anFaaać 


musiał| pełnił, skazano na śmierć. Śmierć 


i okrutna. 
Nieszczęsnego Czernowa  popro- 
stu spalono żywcem na wolnym 
ogniu. 


TAJEMNICA KOREAŃSKIEGO 
LEKARZA 

Również tragiczną śmiercią z 
rozkazu Ungera zginał pewien 
kereański lekarz, który miał tę 
nieostrożność, że narazil się nie- 
samowitemu dowódcy. Zasadniczo 
nie bylo podstaw do zaatakowa- 
nia tego spokojnego człowieka, 
ale znalazł się ktoś, kto potrafił 
sfalszować oskarżenie i oto pew- 
nego dnia w gabinecie lekarza 
zjawila się rewizja. Doktór znosił 
wszystko spokojnie i nie opono- 
wał przeciwko niszczeniu cen- 
nych instrumentów: lekarskich 
oraz preparatów — wyniku jego 
długoletnich prac  laboratoryj- 
nych. W pewnym tylko momen- 
cie. kiedv przeprowadzający ve- 
wizję żołnierze Ungera zbliżyli 
sie do jednej z szaf. rozkrzyżo” 
wał przed nią ręce, broniąc do- 
stępu. Po długiej walce, z której 
wyszedł okrutnie okaleczony, roz 


Czy 


walono drzwi szafy, a w niej zna- 
leziono małą wanienkę szklaną, 
długości mniej więcej około me- 
tra, w której w chemicznym roz- 
tworze leżały zwłoki Il-miesięcz- 
nej dziewczynki. Byla to ukocha- 
na, zmarła przed laty, córeczka 
lekarza. Z rozkazu bar. Ungerna 
lekarz został powieszony. Zresztą 
powieszenie  poczytywane było 
jeszcze w tym okresie za wymiar 
kary wyjątkowo łagodny. gdyż 
zazwyczaj bar. Ungern 


i stawiony przed sądem 
|nym czerwonej armji, 


nał przed sądem bezsilny. 
— Jak się pan nazywa? 
— Jestem naczelnikiem 

tyckiej konnej dywizji, 

porucznik baron Ungern. 


gene 


wyłupianie oczu, wycinanie języ-| go przyjmowani 
ków lub zdzieranie skóry pasami. | gentlemani, którym udało się za- 
Kiedy w końcu został uwięziony | strzelić lwa. Pewien oficer posta- 

wojen-| wił sobie trudne zadanie zostania 
rozprawa | członkiem owego klubu. 
isgdowa była może jedyną tego vo trzył się więc w  wielostrzałowy 
dzaju rozprawą na świecie. Sta-| Sztucer i w towarzystwie jednego 


Żywoiny iew 


W jednej z angielskich kolonij 
stosował | istnieje myśliwski klub, do które- 


są jedynie el 


Zaopa- 


z czarnych krajowców wyprawił 
się na polowanie. Oto co opowie: 


azia- dział później, gdy już został przy- 
rał jęty do klubu: 


— Po diugim marszu w głąb 


— Pana przekonania politycz- |dżungli przybyliśómy nad rzeczuł- 


ne? 
-— Monarchista 


ga wojny“ rozstrzelano. 


Miłość iest chorobą? 


Stary probiem — w nowem świetle 


O tem, ż¢ miłość jest chorobą, 
pisano już dawno. I dawno zarów 
no w literaturze, . jak i w życiu 
nazywano ten dziwny stan, w jaki 
wpada człowiek zakochany — cho 
robą. Obecnie sprawa ta została 
poruszona na łamach jednego z 
pism zagranicznych, gdzie wypo- 
wiedzieli się lekarze interniści i 
psy chjatrzy. Lekarze ci twierdzą 
stanowczo, że miłość jest pewnym 
stanem chorobowym, 'a jeden z 
nich, niejaki dr. Hitschmann przy 
tacza jako dowód akt, że miłość 
w formie przejaskrawionej w po- 
staci wybujałego erotyzmu jest w 
większość wypadków podłożem 
schorzeń psychicznych. Przytacza 
m. in. fakt ze swojej praktyki kli- 
nicznej, gdzie właśnie miał do czy 
nienia z ludźmi dotkniętymi scho- 
rzeniem psychicznym na tem tle 
(paranoia erotica). Jak twierdzi 
dr. Hitschman, miłość bezwątpie- 
nia jest poważną chorobą psychi- 
czną — jeden z objektów jego ob- 
sęrwacji na klinice cierpiał np. 
na specjalnie interesującą formę 
paranoi miłosnej. Był to biedny, 
karłowaty chłopak. czeladnik 


szęwcki, u którego miłość przeja: 
się 


wiała przedewszystkiem w 


wybujałej miłości własnej. Ten 
nieszczęśliwy kaleka, nie zdając 
sobie sprawy ze swojej powierz- 
chowności, był w sobie narcyzo- 
wato zakochany. Obłęd na temat 
własnej urody łączył się z innym 
obłędem, a mianowicie chory 
twierdził, że zakochała się w nim 
księżniczka dworu i że wzywa go 
stale, aby ją poślubił, o uczuciu 
swęojem zas daje mu znać przez 
anonsy w pismach codziennych. 

Następstwem tego rodzaju lżej- 
szych lub cięższych schorzeń psy- 
chicznych na tle erotycznem by- 
wa nierzadko hipochondtja, lękli- 
wość oraz pesymizm. Istnieją w 
praktyce psychjatrycznej przykła- 
dy, że dzieci zupełnie normalne, 
inteligentne wpadają ni stąd mi 
zowąd w pewien upór na temat 
niezrozumiałej sympatji do nie- 
których osób. 

DJAGNOZA ODMIENNA. 

Zgoła- inna djagnozę na łamach 
tego samego pisma postawił dr. 
Bauer. który twierdzi, że mimo 
wszelkich objawów pewnego ped- 
niecenia, jakby stanu  gorączko- 
wego mniejszej reakcji jednych 
zmysłów, a silniejszej innych, mi- 
mo pewnej selekcji doznań — mi- 


łość bezwzględnie nie jest choro- 
bą. i 

— Czy człowieka kochającego 
można nazwać chorym? Czy mi- 
łość jest chorobą? — zapytuje dr. 
Bauer. — Po tysiąckroć razy nie 
Jest to stan najzupełniej normal- 
ny, jest to stan związany z wie- 
kiem. Jest to choroba młodości, 


Bar. Ungerna, szałonego „Bo- gasić 


kę, do której, jak mię zapewnił 
krajowiec, przychodzą lwy, ażeby 
pragnienie. Istotnie po 
chwili wyczekiwania, usłyszałem 
krótki urywany ryk i spoza pa- 
górka wyłoniła się wspaniała 
grzywa króla zwierząt. Złożyłem 
się do strzału, mierząc prosto w 
łeb i pociaągnąłem za  cynziel. 
Huknął strzał, lew ryknął trafiony 
i grzywą zniknęła za pagórkiem. 
Gdy chciałem biec w kierunku u- 
bitego zwierza, murzyn przytrzy- 
mał mię za rękę: „Niech pan nie 
zbliża się. do lwa zaraz po strza- 
le — rzekł ostrzegawczo — lew 
może być ranny i zdarza się czę- 
sto, że odzyskuje siły i wtedy rzu- 
ca się zrozpuczliwą furja. Radzę 
conajmniej piętnaście minut od- 
czekać", : 


Rada krajowca okazała się słu- 


jest to naturalny objaw natury, |Szna, bo kiedy odczekawszy kwa- 


jest to potrzeba serca. 


normalny powinien kochać i być do zwierzęcia, 


Człowiek | drans, zdecydowałem się podejść 


rozległ się nagle 


zakochany. Stan zakochania wpły ¡ryk i zza pagórka wychyliła się 


wa dodatnio na działalność hor- 


monów i błędem jest nazywanie |cąc chwili 


tego rodzaju stanu —- chorobli- 


wym. 
-— Miłość jest niczem 


paszcza najeżona kłami. Nie tra- 
czasu  wycelowałem 
czemprędzej i strzeliłem. Trafio- 
ny powtórnie w łeb, zachwiał się 


innem.|1 płowa grzywa skryła się za pa- 


jak tylko piękna. uroczą niewola, |$órkiem. Tym razem, będąc już 
której więzy ludzie na siebie tak | Pewny swego, ruszyłem w kierun- 


chętnie nakładają. aby później je ku lwa. 


zerwać, — zakończył swój wywód 
dr. Bauer. 


Gruźlica płuc jest nieubłagana 1 cu 
rocznie nie robiąc różnicy dla płci, wie 
kut staniu, pociąga bardzo wiele ofiar 

Przy zwalczaniu chorób płucnych 
bronch tu. grvpy. uporczywego. mę- 
czącego kaszlu ` t. p.. stosuią pp. Le- 
karze „Balsam Thiocolan Age”, któ- 
ry, ułatwiając wydzielanie sie plwoci- 
ny, usuwa kaszel, wzmacnia orga- 
nizm i samopoczucie chorego. Sprze- 
daia apteki. 


ale krajowiec znowu 


| lowych 


Nr. 15WASZE 


wstrzymał mię za rękę: „Trzeba 
jeszcze zaczekać — ostrzegał z 
naciskiem — strzał nie był pew- 
ny, lew może jeszcze żyć". 

Obawy murzyna były i tym ra- 
zem słuszne, bo oto znów zza pa- 
górka wyjrzała głowa zwierzęcia, 
do której strzeliłem natychmiast. 
Krótki ryk i grzywa tak, jak po- 
przednio zniknęła za pagórkiem. 
„Nie zawadzi jeszcze trochę od- 
czekać“ — nalegał murzyn i oka- 
zało się, że miał znowu rację, bo- 
wiem po kilku minutach lew wy- 
chylił się znowu. Strzeliłem, celu- 
jąc tym razem bardzo uważnie, 
po strzale łeb, jak zwykle, skrył 
się za pagórkiem. 

Zdziwienie ` moje wzrastało, 
gdyż lew nie przestawał się wy- 
chylać po każdym strzale i wyo- 
braźcie sobie państwo, że scena 
ta powtórzyła się czternaście ra- 
zy. Nigdybym nie przypuścił, że 
lew może wykazać tyle żywotnoś- 
ci. Po czternastym strzale, gdy 
odczekaliśmy  przepisowy kwa- 
drans i lew nie wyjrzał już wię- 
cej zza pagórka, zebrawszy się na 
odwagę zeszedłem ze stanowiska 
i udałem się w kierunku  strza- 
łów. To, co ujrzałem, zaparło mi 
dech ze zdumienia. Po tamtej 
stronie pagórka leżało pokotem 
czternaście zabitych Iwów. 

— Oto, jak uzyskałem członkow 
stwo myśliwskiego klubu. Jur. 


z s6 
„Królowa necy 

w Szanghaju 
Moda wszelkiego rodzaju „kró: 
piękności“ dotarła i dó 
Chin. Przed niedawnym czasem w 
Szanghaju odbyły się wielkie wy- 
kory „królowej nocnych lokali", 
Palmę pierwszeństwa zdobyła Śli- 
czna Chineczka, popisująca się 
śpiewaniem w jednym z kabare» 
tów frywolnych piosenek fran- 
cuskich. IT pomyśleć, że podobny 
fakt ma miejsce w Chinach, gdzie 
jeszcze przed 20 laty ukazywanie 
się publiczne kobiet było wykiur 
czone... 


Susza w Afryce Południowej 
przybiera rozmiary apokelintyczne 


Atryka Południowa przechodzi 
obecnie okres suszy. Susza ta 
przybrała niespotykane  dotych- 
czas rozmiary i w okolicach 


ESA doszło do tego, że w 


czasie parodniowej podróży moż- 


[va nie ujrzeć ani odrobiny tra- 


wy. Ludzie. zwierzęta, pliactwo =- 
wszystko to ucieka coraz bardziej 
na południe w poszukiwaniu od- 
robiny wody. Na olbrzymich 
przestrzeniach leżą zwłoki zwie- 
rząt i ptactwa. które padły z wy- 
czerpana i braku napoju. 


Antoni Marczyński 


Zemsta 


Powieść egzotyczna 


Rzeczywiście, Glaspeil jeszcze 


55) 


Hindus 


stał na brzegu. Stwierdziw=zy to, 


Zosia podniosła szkła wyżej, objęła pożegnalnem spojrzeniem całe 
miasteczko, poczem zaczęła szukać budynku. w którym... 
— Boże, Boże, czemu ten ktoś znęca się wciąż nade mną, — 


wyszeptała, wzdrygnąwszy się na 


wspomnienię owej przykrej sceny. 


Ceremonja dobiegała końca, kiedy wszedł jakiś kulis i wręczył 
Zosi bukiet kwiatów. Do opasującej go wstążki była przytwierdzo- 


na kartka papieru, na której czyj 
po angielsku; 


aś niewprawna ręka nagryzmoliła 


POCGIESZYŁAŚ SIĘ SZYBKO, TY SUKOl 


Pradv i Glaspell schwytali uciekającego kulisa, lecz nie dowie- 
dzieli się, od kogo otrzymał bukiet; kulis był niemową. 


Kiedy to wydarzyło się właś 
temu? Czy przed tygodniem? 
względnie nie chciała; 


Czy pięć dni 
tego obliczyć. 


ciwie?  Onegdaj? 
Zosia nie zdołała 


perspektywa najlżejszego wysiłku myśli 


' przejmowała ją obecnie taką samą odrazą, jak świadomość, że do 
obiadu trzeba przebrać się w wieczorowy strój ij pomiędzy kabiną. 
a jadalnią przebyć schody liczące „aż“ dwadzieścia stopni, To bez- 
przykładne rozleniwienie ogarnęło zresztą wszystkich białych pa- 


sażerów. Chlubnym wyjątkiem by 


1 jakiś stary Anglik, geolog; jego- 


mość ten od początku podróży nietylko wciąż coś czytał, ale nawet 
„miał zdrowie“ robić notatki, lub pisać na maszynie „portable”, 
którą trzymał na kolanach. Przeszkadzała mu w tej pracy, jak mo- 


gła, córka, skwaśniała pannica, wyraźnie chora na spleen i dopro- |żaś: 
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wadzało to do ostrych utarczek słownych, w których uczony nie 
unikał bardzo dosadnych określeń. 

— Nudzisz się znowu? Więc czytaj, — perorował właśnie. — 
obojętne co, czy naukową rozprawę, czy powieść, czy choćby ga- 
zetę, ale czytaj, jeśli nie chcesz uchodzić za małpę! 


— Papa się zapomina ! 


— Za małpoluda, — „złagodzil* swe 
córko. Mogę cię zapewnić, że pithecantropus erectus, czyli, jak wy 
laicy mówicie, malpolud, znaleziony koło Trinil na Jawie w war- 
stwach, które okazały. się dyluwjalne, a nie, jak pierwotnie sądzo- 


no, trzeciorzędowe, objawiał taki 


święcił właśnie jej?! 


r 
porównanie. — Tak, moja 


sam wstręt do czytania, jak ty! 


Trzeźwa uwaga córki, że nawet w Aluwjum nie śniło się niko- 
mu o kunszcie pisania i czytania, wywołała istny atak furji. za- 
kończony oświadczeniem, które było noliczkiem dla wszystkich roz- 


leniwionvch pasażerów: 


— Człowiek, który żywi wstręt do czytania jest albo chamem, 


albo bezmyślnem, przez omyłkę w 
ciem! 


ludzki kształt wcielonem, bydlę- 


Jakby na komendę ożyly wszystkie leżaki i papierowy szelest 
przebiegł wzdłuż całego pokładu. Zapalczywy geolog byl pono zna- 
nym uczonym. gromada dygnitarzy miejskich odprowadzała go na 


statek w Prome, sam 


„Lieutenant-Governvr", 


spędzający lato 


w Maymyo miał go przyjąć na specjalnej audjencji i jak tu nie 
liczyć się z opinją takiej firmy! Więc każdy pasażer chwytał ga- 
zetę. czy książkę i bardzo demonstracyjnie zabierał się do czyta 
nia, by dowieść, że nie jest ani chamem, ani bydlęciem. 


Zosia poszła za przykladem innych, tonacja ryku, w jakiej geo- 
log wygłosił swoje radykalne credo, mogła była przerwać nawet 
letarg, a cóż dopiero apatję... Czytać? Zgoda, ale co? Gazety? Nie 
nęciła ją lektura dzienników w obecnym jej nastroju. Lecz spod 
gazet wysunął się gruby zeszyt, oprawiony w safjan. „MÓJ DZIEN- 


NIK PODRÓŻY”, przeczytała na 


6.66.62 


(ruiędzymiastowy). Sekre- 


tarz redakcji przyjmuje interesantów cooziennie z wyjątkiem niedziel i świąt w godz. 4 — 6 pop. 
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„NAJUKROCHAŃSZEJ ZOSIEŃCE POŚWIĘCAM". 


pierwszej stronicy, na drugiej 
Któraż 


Ceny ogłoszeń: 


w tekście (wśród artykutów) — 70 


grzeszyły właściwie 
sam to osadzi: 


Aż sześć stronic zajmowało wyjaśnienie. dlaczego on, 
Prado postanowił notować swoje wrażenia z podróży i czemu tę 
decyzję powziął dopiero w Promeęe, dnia 20-go sierpnia 1914-go ro 
ku, a nie wcześniej o pare miesięcy. czy lat. „Był to bowiem naj- 
szczęśliwszy dzień w mojem życiu”, brzmiała konkluzja długich 
wywodów. W porównaniu z tak obszernym wstępem, dalsze notatki 
zbvinia zwięzlością, zreszią niechaj Czyteln't 


DNIA 
Godzina 6 


kobieta zwlekalaby z rozpoczęciem lektury dzieła, które autor po- 


Freddy 


21-GO SIERPNIĄ 
.15, odjazd z Frome. Drogą wytyczona przez 


kolorowe boje statek spieszy na głębinę. Zacny Glaspell dłu- 


go spogląda za nami. Pogoda 


pewna. p 


Godz. 11.46, pierwszy postój, miasteczko Thavetmyo. ongi 
ważna fórieczka Anglików. Upał. Schodzimy do jadalni na 
tiffin, moja Zosieńka prawie nie nie je, niestety. A kuchnia 


niezła, 


Popołudniu na pokładach jeszcze cieplej. Okolice malow- 
nieze, flora bujna, miejscami mangrowe. 


Domki tubylców 


stoją na palach, na których ciemne obwódki świadczą zda- 
leka. że poziom wezbranych wód obniżył się już o dwie stopy. 
Rybołóstwo kwitnie tu wszędzie. 

Godz. 7.20, wieś Minhia, ruiny birmańskiego fortu. Zo- 
sia zdrzemnęła się trochę, wzdycha, trapią ją złe sny. Ach, 


ten Robert, ten podlv Robert! 


Godz. 19.15, Magwe, a nieco dalej, lecz na drugim brzegu, 
równie mała mieścina, Minbu. Tu wysiada większość pasa- 


Żerów 8-ciej klasy, sami pielgrzymi. Czekają na nich wozy 
zaprzężone w woły. W Minbu cenna relikwja buddystów, od- 


cisk stepy Buddy. (Ciekawym, 


„Plattfuss"?), 


a A R, 
za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpal- 
ty (na wszystkich stronach po 6 szpali): na l-ej stronie — 1 zł, 

i r reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr., 

60 gr. Notatki reklamowe — I sł Komunikaty (specjalne) — 1.50 zł. lekarskie - 

30 gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ugluszeniach „drobnych” liczy sie za 

a tusty druk — podwójnie. Notatki reklariowe oznacza sie cyfrą (ND, a y 


ET, w 


czy ten półbóg był także 


(Dnc ne): 
1 


na ostatniej stronie — 


30 gr. Nekrologja po 
; oddzielne wyrazy, 
komunikaty specjalne eyfr 


(Kom.). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Wydział ogłoszeń: Zgoda 1, te 691-56 — biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz. 


s 


Druk. Literacka S. z o. o.. Warszawa, Nowy Świat 22, tel. 666-64 


m 2 


Kierownik: Tadeusz Ucieszyński. 


b 


Wydawca: MAZOWIECKA SPÓŁKA WYDAWNICZA 


